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Cena numeru 10 hal., x przesyłką pocztową 12 hat. 
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Ceiem uregulowania nakładu, prosimy o m o- 
żliwie najwcześniejsze nadesłanie pre- 
numeraty. 

Od 18 grudnia 1906 wychodzi „Nowa Re- 
forma* i 

dwa razy dziennie: 
o godzinie 5 rano i o pół do 6 po południu. 

Pomimo znacznie zwiększonych z tego powo- 
du kosztów wydawnictwa, pierwotna cena pre- 
numeraty a 


nie została podwyższoną. 
Szczegóły prenumeraty w nagłówku dziennika 


Wszyscy prennmeratorzy „Nowej Reformy* 
uabywać mogą po 
znacznie zniżonych cenach . 
czasopisma: 
Wychodzący w Warszawie, ilustrowany 
tygodnik, poświęcony sprawom życia bieżą- 
cego. literaturze i sztuce, p. t. 


JJ § w i al tu, 

Zmiżona przedpłata dla naszych prenumerato- 
rów, zarówno miejscowych, jak dla zamiej- 
scowych, wynosi: 
kwartalnie 5, półrocznie 10, rocznie 20 K. 

Abonenci, składający półroczną prenume- 
ratę na „Świat, otrzymają bezpłatnie, za- 
miejscowi za dopłatą 50 hal. naskoszta poleco- 
nej przesyłki, piękne premium artystyczne p. t. 


„Ribum sztuki polskiej I obcej“, 


zawierające 8 kolorowych reprodukcyj dzieł 
sztuki. 

Nadto nabywać mogą abonenci „Nowej Re- 
formy* po zniżonej cenie ilustrowany dwu- 
tygodnik lwowski p. t. 


„Nowe Mody“, 


Prenumerata kwartalna 2 K 40 h. 


Ankieta Sienkiewicza. 
Polskie Biuro prasowo-informacyjne rozsyła 
obecnie do wszystkich znakomitych pisarzy, 
uczonych i polityków europejskich i poza euro- 
pejskich, list Henryka Sienkiewicza z jego 
«%łasnoręcznym podpisem, w sprawie wywłaszcze- 
nia Polaków w zaborze pruskim. List znakomi- 


tego autora „Quo vadis“ opiewa w dosłownem 
brzmieniu, jak następuje: 


Czcigodny Panie! 


Zaszedł w XX wieku fakt wprost niesłycha- 
hy, urągający cywilizacyi, prawu, sprawiedliwo- 
ści i tym wszystkim pojęciom humanitarnym, 
które sy podstawą życia i kultury nowożytnych 
społeczeństw. 

Od dawna już istniała w pruskiej Polsca Ko- 
misya kolonizacyjna, mająca za zadanie wyku- 
pywać ziemię, należącą do Polaków i osadzać 
na niej Niemców — za sumy, do których mu- 
sieli przykładać się także Polacy. Dodawszy do 
tego męczeństwo dzieci w szkołach niemieckich 
i świeżo wniesiony projekt zakazu ojczystego 
języka na zebraniach, zdawało się, że krzywda 
i poniewierka równości wobec prawa nia może 
być większa — jednakże rząd wyznający zasa- 
dę: „siła przed prawem* — nie chciał się na 
tem ograniczyć. 

I otożgówieżo wniesiono w Sejmie pruskim 
projekt przymusowego wywłaszczenia Polaków, 
podłegłych berłu pruskiemu z ich własnej, oj- 
czystej i umiłowanej ziemi, którą od tysiąców 
lat zamieszkują i na której całe szeregi poko- 
łeń rodzą się i grzebią. 

Odłam narodu polskiego, zagarnięty przez 
państwo Hohenzollernów, nie rozniecał rewolu- 


ychodzi dwa razy dziennie. 
Kamer poranny wychodzi codziennio z wyjątkiem poniedzisików i dni poświą 
zumar popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedsieł i dni świątecznych. 
Prenumerata wynosi: 


a nie 


Karola Ludw, 9. 


cyjnej pożogi, zachowuje się spokojnie, spełnia 
ściśle narzucone mu przez stan rzeczy -ciężkie 
obowiązki, płaci podatki i dostarcza żołnierza, 
którego dzielność bojową podziwiał niejedno- 
krotnie sam Bismark. To też gdy pierwsze wie- 
ści e zamierzonem wywłaszczeniu ukazały się 
w prasie europejskiej, uważano powszechnie 
taki zamiar za dziki i bezmyślny wybryk kilku 
fanatyków, pozbawionych nie tylko zmysłu mo- 
ralnego, ale i rozumu. Zdawało się, że państwo 
ucywilizowane i uznające prawo własności za 
kamień węgielny budowy społecznej, nie ośmieli 
się nigdy na tak bezwzględne deptanie tej za- 
sady i na wymierzenie takiego policzka naj- 
prostszym pojęciom sprawiedliwości. Nikt nie 
mógł uwierzyć, aby to było możliwe w społe- 
czeństwie, które uważa się i podaje jako chrze- 
ścijańskie. . 

A jednak kanclerz Bülow wmoósł w Sejmie 
pruskim projekt przymusowego wywłaszczenia 
Polaków i Sejm odesłał nie kanclerza do szko- 
ły prawa i moralności — ale projekt do ko- 
misyi. 

Urzędowa wiadomość o tem rozeszła się już 
po całym świecie — i na chwałę ludzkości stwier- 
dzić należy, że wszędzie wywołała jeden krzyk 
protestu i oburzenia. Prasa europejska bez ró: 
żnicy barw i stronnictw, a z nią razem i cała 
niezawisła prasa niemiecka, napiętnowała postę- 
pek rządu praskiego, jako haniebny zamach na 
elementarne prawa ludzkie. 

I z tym głosem powszechnego oburzenia i po- 
gardy nawet taki rząd liczyć się musi. Ale my, 
Polacy, pragnęlibyśmy, aby ów protest przeciw 
barbarzyństwu trwał jak najdłużej i przybrał 
jak najobszerniejsze rozmiary. Z tego powodu 
głosów prasy, która zobowiązana jest codzień 
innemi zajmować się wypadkami, nie uważamy 
za wystarczające i dostateczne. Trwałość, a za- 
razem niezmierną powagę może nadać protesto- 
wi tylko wypowiedziana oddzielnie opiuia naj- 
znakomitszych przedstawicieli nauki, literatury 
i sztuki całego Świata. Będzia ona ostatocznym 
wyrokiem powszechnego sumienia na niebywałą 
zbrodnię — i zarazem najpotężnicjszem słowem 
obrony dla. znacznego odłamu narodu kultaral- 
nego i zasłużonego w dziejach. 

Tu nie chodzi już o mieszanie się do spraw 
wewnętrznych królestwa Hohenzollernów. Jest 
to sprawa, dotycząca całej ludzkości, sprawa, | 
w której ma prawo zabrać głos każdy ucywili- 
zowany człowiek, a przedewszystkiem tacy mę- 
żowie, którzy wśród swych narodów są filerami 
cywilizacyi i kultury. * r 

Z tego powodu zwracamy się do Czcigodnego 
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Pana z gorącą prośbą o wypowiedzenie swej 
opinii w kwestyi wniesionego przez rząd pruski 
projektu przymusowego wywłaszczenia z ziemi 
Polaków. Zwracamy się. nie dlatego, abyśmy 
choć na chwilę mogli wątpić. że opinia pańska 
będzie czem innem, jak głosem oburzenia i po- 
tępienia, ale dlatego, że publiczne wypowiedze- 
nie jej napiętnuje największą krzywdę i naj- 
większą plamę w historyi XX. wieku. napełni 
otuchą naród polski, a jednocześnie może być 
pomocą nawet dla tych wszystkich uczciwych 
Niemców, którzy nie chcąc shańbić się wobec 
całego świata, zwalczają usilnie sprzeczny z kon- 
stytucyą i bezwstydny projekt pruskiego rządu. 
Henryk Sienkiewicz. 


Przyjęcie ugody. 
(Koresp, N, Reformy"). 
Wiedeń, 18 grudnia. 
Izba posłów uchwaliła ugodę austryacko-Wwę- 
gierską we wszystkich trzech czytaniach, dziś 
zbiera się Izba panów i za parę dni wielkie 
dzieło ugody zostanie sfinałizowane. Po dwu- 


dziestu latach pierwsza ugoda par- 
lamentarna! Przy sposobności ukończenia 


Anatol Krzyżanowski. 
c. 
WY i d ma ©. 
8 - 


(Ciąg dalszy.) 

Wczorajsze przestrogi brata, których Leonka 
słuchała, były dla niej ciosem bolesnym. Dzi- 
siejsze spotkanie — gromem nieledwie. 

Żeby mąż jej, ojciec dorastającej córki, śmiał 
rzucać wyzwanie opinii publicznem prezentowa- 
niem się z tego rodzaju damą, ażeby mógł w 
chwili ruiny i bankructwa trwonić grosz osta- 
tni na takie cele — tego niezdolna była pojąć. 

Więc gdy w domu brakło nieledwie chleba, 
on ubierał kwiatami powóz dla.. dla szumowin 
społecznych, a czas trawił na wyścigach, tracąc 
tam ostatni grosz swego dziecka. 

I ona takiego... takiego człowieka podniosła 
z nicości, rzucając mu wielką fortunę pod nogi? 

Zabiła własne Szczęście; skrzywdziła jedyne 
dziecko. my 4 

Duma kobiety, uczucie małżonki, miłość mat- 
ki, całe pojęcie ludzkiej godności. wszystkie 
fibry jej serca krwawemi płakały łzami. | 

Płakały nad złamaną własną dolą, nad zwi- 
chniętem życiem i zabitem szczęściem. Płakały 
nad zanikiem ambicyi i brakiem poczncia hono- 
ru u człowieka, o którym myślała niegdyś, że 
jej będzie wszystkiem na świecie. Płakały nad 
niepewną, smutną przyszłością jedynaczki... 

A Leonka Lechicka, zamknięta znów w swym 
pokoiku, przeżywała także chwile najcięższej 
rozterki duchowej. 


Ostatnie łata w domu, wobec trosk i kłopo- 
tów matki, o warnnki bytu i drobną. a doku- 
czliwą prozę życiową, ostatnie łata ciągłego nie- 
pokoju przy tem wyziębłem ognisku nauczyły 
ją wielu rzeczy, uczyniły nad wiek poważną i 
dojrzała. syd 

Wiedziała przedewszystkiem, że dla niej bije 
tylko jedno serce na Świecie: serce matki. Ze 
ona jest promieniem ożywczym jej istnienia, 
powiernicą smutków dziewczęcych, kierowniczką 
uczuć i myśli. 

To też egzaltowana, pochłaniająca miłość dla 
matki tej, etała się dźwignią jej życia; była zo- 
rzą jego promienną. 

I oto nagle Leonka spotkała się, oko w oko, 
ze Srogą krzywdą, wyrządzoną temn bóstwu 
swemu, tej matce właśnie. 

Bo chociaż nie pojmowała moralnego znacze- 
nia i szkarady całego faktu, widziala jednak: 
tn nbóstwo, tam kwiaty, stroje i jedwabie; tu 
życie podminowane troską i zgryzotą, tam oczy 
rozgorzałe i lica płonące podnieceniem zabawy; 
tu poświęcenie istnienia własnego, tam wstręt- 
ny, gruboskórny egoizm. 

Zestawienie było ciężkie, srodze ojca obwi- 
niające. A k 

A przytem, przecież ta dama, ktorą woził 
powozem matki, nie była ani jego Żoną, ani 
siostrą, ani córką. Nie była nawet żadną zna- 
jomą rodziców. Któż to więc był? 

Leonka nie chciała powiedzieć, nie chciała 
wyznać przed sobą samą nawet, ż6 tworzy Się 
w umyśle jej jakieś niejasne pojęcie moralnego 
błota, że duszę jej przejmuje znów wstręt i lęk... 


Kraków, Czwartek 19 Gr 


rokowań obu rządów w październiku, obszernie 
omawialiśmy dziesięcioletnią historyę powstania 
obecnej ugody, pełną najcięższych przesileń ga- 
binetowych i parlamentarnych. Dopiero w pierw: 
szym parlamencie z powszechnego głosowania 
znalazło się zrozumienie dla: ważności ugody i 
konstytucyjnego jej załatwienia. Jak 5/, Izby 
głosowało za tem, aby ugoda w drodze nagłej 
przyszła na porządek dzienny, tak również przy 
ostatecznem przyjęciu ustaw ugodowych olbrzy- 
mia większość za nimi się oświadczyła. Nie 
znaczy to, że ugoda, a właściwie traktat -han- 
dlowo-ełowy z Węgrami wolny jest od zarzu- 
tów. Wykazaliśmy niejednokrotnie te braki, a 
i mowcy polscy, posłowie: Głąbiński, Battaglia, 
Kozłowski, Kolischer, Łazarski i Stapiński, nie 
szczędziii krytyki, zwłaszcza ze stanowiska Ga- 
licyi. Ostatecznie atoli przyznać trzeba, że obe- 
cna ugoda korzystniejszą jest dla Austryi od 
wszystkich poprzednich i że ustalenie stosunków 
handlowych z sąsiadem na łat 10 lepszem jest 
od ciągłych prowizoryów, wydawanych na pod- 
stawie $ 14. 

Polacy głosowali jednak nie tylko z tych 
względów za ugodą. Właściwa przyczyny przy- 
chylnego dla ngody stanowiska Polaków podali 
prezes Kola Głąbiński i poseł Battaglia, 
którzy sprawę omawiali z szerszego punkiu wi- 
dzenia. Osłabienie Austryi i wywołanie zamętu 
w tem państwie mogłoby w obecnej zwłaszcza 
chwili najfatalniejsze wydać skutki. 

Monarchia otrzymała dziś od parlamentu no- 
wą gwarancyq bytu, ludność zaś mając teraz 
zapewniony na 10 lat pokój ekonomiczny, mo- 
że poświęcić siły swoje także dla pracy kultu- 
ralnej i społecznej, Parlament, na którym nie 
będą więcej ciężyć zaległe „konieczności pań- 
stwowe*, będzie musiał pracować i wynałeść 
czas na liczne i pilne reformy, zalegające i 
czekające na załatwienie od wielu lat. Dzie- 
sięcioletni prawie okres obstrukcyjny nietylko 
państwu, ale i ludności wiele przyniósł szkody. 
Przedewszystkiem stracono dużo czasu; pań- 
stwo i społeczeństwo w swoim rozwoju kultu- 
ralnem i społecznym nie dotrzymało krokn in- 
nym państwom zachodnim. Na polu reform był 
zupełny prawie zastój, który teraz skończyć się 
musi. Okazało się, że obstrukcya, mimo wszel- 
kich wysileń, mie może się utrzymać w paria- 
mencie ludowym. Próbowali jej Czesi, próbo- 
wali Chorwaci i Sławieńcy, a próbowali także — 
na swój oczywiście sposób — Rusini. Wszyst- 
kie te próby zostały udaremnione nie z miłości 
do rządu, łub zapału dla ugody austro-węgier- 
skiej, lecz jedynie dlatego, że ludy chcą mieć 
parlament pracujący. że łakną reform, po- 
trzebują szkół, dróg, kolei i t. d, . 

Podczas onegdajszej burzy, wywołanej przez 
Rusinów, usłyszano charakterystyczne okrzyki 
z kilku stron: „Nie pozwolimy rozbić 
parlamentu!* Tu leży tajemnica niepowo- 
dzenia wszelkiej obstrukcyi w parlamencie lu- 
dowym, który.daje państwu, czego koniecznie 
potrzebuje, lecz żąda także zaspokojenia po- 
trzeb ludu. W tej pracy nikomn nie pozwala 
parlament przeszkadzać. W tem leży siła 1 zwy- 
cięstwo powszechnego prawa głosowania. 


w. 


Niekonsekwencya. 


lzba poselska austryackiej Rady państwa 
pracuje pilnie. Przyjąwszy ugodę, przystąpiła 
do obrad nad prowizoryum budżetowem z szcze- 
rym, jak się zdaje zamiarem, załatwienia i tej 
sprawy w jak najkrótszym czasie. 

W ostatniej atoli chwili, pokój zawarty z Wę- 
grami przez przyjęcie ugody, zakłócony znów 
został parlamentarnem intermezzo, które w wy- 
sokim stopnin wzburzyło umysły po drugiej stro- 
nie Litawy. Izba przyjęła, jak wiadomo, inter- 
pelacyę czesko-kierykalnego posła Schillingera, 


Ukryła w dłoniach oczy suche i twarzyczkę, 
zbielałą jak alabaster. 

Ukryła w dłoniach, by nic nie widzieć. Z%- 
wało jej się bowiem, że słyszy znów szelest 
złowrogi, że odchodzi od niej w tej chwili, od- 
chodzi na zawsze najlepsza, najświętsza czę 
steczka jej życia, że widzi, jak odwraca się i 
oddala jakiś anioł jasny. © 

Tak, oto przysłoniwszy, jakby ze wstydu czy 
żalu, ręką oczy i opuściwszy smutnie skrzydła 
ku ziemi, w przestrzeń idzie... 

Boże! Ten anioł biały, to Widmo czystego, 
nieskalanego jej dzieciństwa! Joz zniknęło na 
zawsze. 


Ani matka, ani córka nie poruszyły między 
sobą, jednem słowem nawet, całego zajścia 
w Alejach. a ` A 

Obie chciały stwierdzić milczeniem tem, że 
nie nie widziały, nie nie zrozumiały, nic nie 
pamiętają. ; 

Każda, z delikatnością, Właściwą duszom szla- 
chetnym, bała się dotknąć ciernia, jaki zapadł 
w serce drugiej. mad è 

Przyszło im to tem łatwiej, że pani Lechicka, 
wyczerpana wszystkiemi przejściami, gorzej się 
czuła. Mąż jej zaś, „zmuszony pilną potrzebą i 
ważnemi interesami", musiał, nazajutrz zaraz, 
na dni kilka z domu wyjechać, 

Te nagłe „podróże leżały zresztą w jego 
zwyczajach. „Ważne interesy“ znane już były 
żonie. 

Rada ze względnego spokoju, który pozwoli 
jej skupić się, obliczyć ze wszystkimi warun- 
kami i coś na przyszłość postanowić, p. Teresa, 
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PrenunzGr8CĘ przyjmuję: 
faniejscową: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe, iniejsC0= 


wą! administracya „Nowej Raformy*. 


— Główna traki w Rynku. — Agoncya J. Hopcasa 


I A. Salomonowej, ul. Sławkowska 9. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 


Kretschmera, ul. Szewska 
Zemi 


Ogłoszenu: (inseraty) pzzyjmuje 


tabciaryczny, cyfrowy, skomplikowany 
3 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, 
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— Handel J. Ekiora. ul. Karmelicka i8. - 


jejacowa prenumerzig i ogłoszsnia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
drienników: Ludwik Ploha, al. Karola Ludwika 11, 8. Sokolowski, Pasaż Hausmane 9. — 
W Przemyślu Heszoles — W Jarosławiu A. Amstez — W Wiedniu: Hermann Gold- 
gchmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeiie 6. — M. Dukes Nachf., Haasenstoin 
& Vogler (takie w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławia). -e 
A. Oppolik. — R. Mosze (także w Berlinie Hamburga, Monachium I Norymberdze). — H. Seha- 
isk (Wolizeileęł — W Paryżu Bocióvć Mutnelie do Publicité A, Lorette, directeur, 61 

Rue Rongemont. 

Administracya „Nowej Reformy“ sa opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za kasdy następny raz po 10 h. — Nade- 
slano po 60 h od wierszu za każdy ras. — Głosy publiczne po 2 kor, od wiersza. Układ 


pierwszy rac 40 h, następny pe 10 h.od wiersza. — 


Załączniki do „N. Reformy" (prospekty. cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 


a l kor, od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 
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wzywającą rząd austryacki do wywierania pe- cki, uchwalając otwarcie dyskusyi nad dekla- 
wnego nacisku na rząd węgierski, aby Ściślej |racyą barona Becka dopuścił się pewnej nie- 
przestrzegał ustawy o narodowościach na Wę-| konsekwencyi. 


grzech z r. 1868 i tych niemadziarskich naro- 


Wiadomo już, że Koło polskie niekonsekwen- 


dowości nie gnębił w sposób, w jaki dzieje się |cyi tej nie popełniło, gdyż głosowało przeciwko 
to od długiego już szeregu lat. Uchwała ta wy-| dutyczącemu wnioskowi. Był to krok w każdym 


wołała natychmiast dosadną odpowiedź w Sej-|razie — logiczny. 


mie węgierskim. Dał ją w imieniu madziarskiej 


Gdy bowiem przed kilku tygodniami prezy- 


większości tego Sejmu poseł hr. Batthyany. Za-| dent gabinetu austryackiego baron Beck — 
protestował on w bardzo ostrej formie przeciw-| wystąpił z podobnem oświadczeniem w Izbie 
ko tego rodzajn mieszaniu się parlamentń au_|z powoda znanego już protestu przeciwko no- 
stryackiego do wewnętrznych spraw węgier.|wym antipolskim ustawom rządu pruskiego — 
skich i nazwał krok ten infamią i skan |stronnictwa Izby poselskiej po bliższem poro- 
dalem. Prezydent Sejmu węgierskiego udzielił |zumieniu się — odstąpiły od otwarcia dys- 
mu wprawdzie nagany za to niepariamentarne |kusyi nad tą deklaracyą. 


wyrażenie — lecz w łonie Izby odezwało się 


A przecież istniał wtedy nie mniej ważny do 


ono głośnem echem, które znalazło dobitny wy-|tego powód. Nowe gwałty praskie przekraczają 
raz w jeszcze dosadniejszych epitetach pod a-| chyba o wiele ncisk, jaki doznają niemadziar- 
dresem Izby anstryackiej i jej prezydenta. Z na-|skie narodowości na Węgrzech. ~ 


ciskiem i patosem zaprotestował w końcu je- 


Co do nas, to bynajmniej nie podzielamy 


szcze poseł Baithyany przeciwko użytemu w |zdania, iżby parlament anstryacki nie miał wo- 
parlamencie austryackim wyrażeniu: „połączona |góle prawa zabierania głosu co do spraw we- 
monarchia“ („Gesammimonarchie*) i oświadczył, | wnętrznych Prus lub Węgier. Dopóki bowiem 
że Sejm węgierski nie zna takiej, połączonej |ludy i narody, zamieszkująca obszar Austryi 
monarchii, uznaje jedynie niezawisłe Węgry i| posiadać będą znaczne odłamy swoich organi- 


niezawisłą Anstryę. 


zmów narodowych na obszarze obu wymienio- 


W myśl jego Żądamia prezydent gabinetu|nych powyżej państw — tego rodzaju inter- 
węgierskiego, dr Wekerle również zabrał głos|wencya nie da się uniknąć. Jest to i pozosta- 
w tej sprawie, nazwał to wmieszanie się parla-|nie prostem następstwem dawniejszej polityki, 
mentu austryackiego do wewnętrznych spraw |która żywe organizmy narodowe dzieliła i roz- 
węgierskich krokiem wprost bezprzykła-|rywała, jako rzecz martwą. 


dnym w dziejach narodów i wyraził nadzieję, 
że rząd austryacki przez odrzucenie tej uchwały 
Izby da Węgrom należytą satysfakcyę. 

I „nadzieja* ta spełniła się najzupełniej. Br. 
Beck nie tylko wyparł się wszelkiej wspólności 
z tym krokiem parlamentu austryackiego, lecz 
nadto oświadczył, iż dotyczącej jego uchwały 
nie uznaje za obowiązującą i że się do niej nie 
zastosuje. > 

W innych krajach kunstytucyjnych tego ro- 
dzaju dekłaracya prezydenta gabinetu, uwłacza- 
jąca powadze parlamentu, niehybnie by wywo- 
łała przesilenie parlamentarne albo gabinetowe. 
W Anustryi nie wywołała ona tym razem takie- 
go następstwa. Parlament austryacki dość obo- 
jętnie przyjął tę odpowiedź premiera — i tylko 
w rzeczy samej posunął się jeszcze o krok da- 
lej, bo uchwalił — otwarcie dyskusyi nad de- 
klaracyą rządu. 1 

Uchwała ta ma poniekąd ' tylko tevretyczue 
znaczenie, * pomtewiwVa- razie, <a nawet wogóle 
w *liższej przyszłości dyskusya taka odbyćby 
się nie mogła. Wpierw bowiem musi się Izba 
poselska załatwić z mnóstwem innych interpe- 
lacyi i wniosków, ciążących na jej porządku 
obrad. Mimo to fakt przyjęcia wniosku o otwar- 
cie dyskusyi wywołał na Węgrzech nowa falę 
oburzenia. 

Liberalna prasa wiedeńska wielkie z powodu 
tej drugiej uchwały okazuje niezadowoienie. 
„Neue Freie Presse“ zwraca uwagę, że przy- 
sżła ona. do skutku jedynie dzięki poparciu jej 
przez stronnictwo , chrześcijańsko-socyalne —' 
wskazuje na to, że stronnictwo rzeczone Wy- 
stąpiło tem samem przeciwko dwom swoim 
członkom, zasiadającym w gabinecie. Zdaniem 
„Nene Freie Presse*, był to jedynie manewr 
dra lLuegera, który wbrew inteucyvm zna- 
cznej części swego stronnictwa pragnął dać wy- 
raz swej nienawiści do Węgrów, a może nawet 
żywił nadzieję, iż ta uchwała parlamentu anstrya- 
ckiego do tego stopnia oburzy krewkich Ma- 
dziarów, że w ostatniej jeszcze chwili odrzncą 
podwyższenie kwoty, a tem samem zadadzą cios 
śmiertelny ugodzie. 

Jeżeli dr Lueger rzeczywiście taki miał za- 
miar, to spotkał go zawód. Mimo bowiem obu- 
rzenia, wywołanego tą drugą uchwałą, Sejm 
węgierski najprawdopodobniej przyjmie także 
przedłożenie kwotowe. 

TLecz nie oto nam na razie chodzi. Stwier- 
dzić jedynie pragniemy, że parlament anstrya- 


jak zwykle, nie oponowała wcale. Przeciwnie, 
odetchnęła nawet swobodniej, w nadziei, że 
czas, bez moralnych udręczeń spędzony, podziała 
kojąco na nią i na Leonkę. 

Jakoż, w dwa dni później, wyprawiwszy je- 
dynaczkę na lekcye, doskonale tym razem, pod 
okiem matki przygotowane, sama usiadła do pil- 
nej roboty. Dziwny jednak niepokój i charakte- 
rystyczny, ostry ból w sercu, kazały jej odło- 
żyć igłę. Usiadła na kanapce i dla rozerwania 
myśli, ujęła „Nowiny Poranne“, 

Zaledwo rozwinęła arkusz, wzrok jej uderzył 
osobny artykulik pod tytułem: „Skandal w restau- 
racyi”. 

Serce jej drgnęło złem przeczuciem, oczy szyb- 
ko pochłaniały litery. 

„Mamy znów do zaznaczenia smutny fakt z 
Życia rozpróżniaczonych sfer naszej inteligen- 
cyi — brzmiała notatka reporterska, bombasty- 
cznym stylem pisana. — Wczoraj, w znanej pod- 
miejskiej restauracyi, ' „Idylłą* zwanej, a która 
bynajmniej nie do idylicznych służy celów, przyszło 
do przykrego skandalu. Po teatrze zjechało tu 
na kolacyę Kkilkn rozbawionych panów w towa- 
rzystwie „dam*, znanych w mieście Pito dużo, 
bawiono się hucznie t wesoło. Po wieczerzy, gdy 
jedna z przyszłych „gwiazd“, przygotowująca 
się podobno do karyery scenicznej, tańczyła „So- 
lo“ w fantastycznym półstroju jakieś „pas“ e- 
gzotyczne, przyszło między dwoma panami do 
głośnego zajścia. Pan Wiktor Lechieki, znany 
przemysłowiec, którego opieką „dama* ta od 
dawna się cieszyła, znieważył czynnie młodego 
sportsmena, p. Zenona Bel. Obrażony reagował 
również czynnie, tak, że dopiero wmięszanie Się 


Lecz na tem stojąc stanowisku, domagać się 
teź trzeba tego, ażeby w podobnych wypadkach 
postępowano równomiernie i analogicznie — 
Parlament, który nie uważał za stosowne uczy- 
nić tego względem Prus, co uczynił potem 
względem Węgier, nie postąpił konsekwentnie, 
i w interesie własnej powagi w przyszłośai też 
takich niekonsekwencyi unikać powinien. 


Rozpcziiwe WYSIKI, 


'Tonące w nowej sytuacyi politycznej galicyj- 
skie stronnictwo konserwatywne, chwyta sie... 
brzytwy. Bo nie czem innem, jak tylko podcię- 
ciem własnych arteryj politycznych byłaby kon- 
solidacya tego stronnictwa z inuemi, które mia- 
ły i mieć muszą sprzeczną z jego kierunkiem 
tendencyę. Konserwatyści galicyjscy czują wy- 
niszczenie własnego organizmu — i chcą się 
zasilić, w drodze ryzykownej transiuzy ob 
„cej krwi, sokami innych stronnictw, nawet tych, 
z któremi dotąd toczyli zażarte walki. 3 

Znane już są zachcianki „Prawicy Narodo- 
wej“. Jej menerzy występują przeciw wszelkiej 
klasowości, bo to im potrzebne do pozyskania 
postępowej inteligencyi miejskiej, równocześnie 
atoli ich krakowski organ agrarny kokietuje z 
ludowcami i pragnie stanąć z nimi razem na 
wspólnym programie agrarnym. Ta dwulicowa 
twarz Janusa, niezbyt musiała się okazać sku- 
teczną przynętą, bo znowu przez dwa bliźnie 
organa konserwatyzmu galicyjskiego, przez 
„Czas“ ji „Dziennik Połski* przesącza się po 
mysł utworzenia nowego jakiegoś „certral- 
nego“ stronnictwa, któreby połączyło dwa sprze 
czne dotąd żywioły społeczne: inteligencyę miej- 
ską i agrarzystów. W ten sposób zaciągnąć się 
ma sieci na „inteligencye miejską”, dotąd w ol- 
brzymiej większości przyznającą się do zasań 
demokratycznych. 

W „Dzienniku Polskim“ mianowicie pojawił 
się artykuł „ze strony bardzo poważnej”, który 
też doznał niezwykle gościnnego przyjęcia, za- 
raz następnego dnia (11 grudnia b. r.) na ta- 
mach „Czasu“. Poważny autor poważnego pomy- 
ału wychodzi z założenia, że demokracya tylko 
„przypadkiem* znalazła się w większości w Ko- 
łe polskiem i że „nikogo nie zadowoliła”. Za- 
sady nie odgrywają tutaj żadnej roli: graniczą 
one z jednej strony z socyalizmem, z drugiej 


służby restauracyjnej zakończyło niebywały ten 
skandal. 

Oro przykład, do czego doszły nasze „oby- 
czaje”. 

Pani Teresa czytała raz, drugi, trzeci.. Sło- 
wa jej się plątały, wiersze skręcały w sploty 
wężowe.. Nareszcie zrozumiała... zrozumiała 
wszystko.. Żelazna obręcz Ścisnąła jej głowę; 
z ust zbielałych wybiegło tylko: 

— 1 to jeszcze.. 1 to jeszcze, mój Boże!.. 
Czyż nie dość gromów?... ~ 

Osnnęła się i straciła przytomność. 

„A tymczasem Leonka, której niewoiao było 
czytać „Nowin Porannych*, jako pisma polują- 
cego na skandale i sensacyę, przyszedłszy na 
zbiorową lekcyę literatury, doznała niemiłego 
zdziwienia. 

Wykład nie zaczęty był jeszcze, a panienki 
zebrawszy się w małe grupy, Sszeptały coś ży- 
wo, przytem na widok nowoprzybyłej wszyst- 
kie zamilkły równocześnie. Niektóre tylko czy- 
tały jakąś kartkę. wyciętą z dziennika i poda- 
wały ją dałej, wśród półsłówek i śmiechu. 

Iwonka, rozkładając spokojnie swoje notatki, 
nie pytała o co chodzi. 

To je rozdrażniło. 

— Lech -— zawołała jedna, złośliwsza od 
innych. — Lech, czy i ty byłaś wczoraj w 
„Idylli*? 

Dziewczynka otworzyła szeroko F 
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z konserwatyzmem. Bo jakiż jest skład najli- 
czniejszej grupy demokratycznej — demokracyi 
Barddowej? „Trochę inteligencyi urzędniczej — 
pisze autor z przekąsem — chętnej wygadania 
się z powodn zbyt długiego milczenia, trochę, 
bardzo mało, włościan, figurujących jako modny 
ornament, i trochą rozbitków narodowych, pra- 
gnących wywalczyć dla siebie miejsce: oto całe 
stronnictwo demokratyczne“. 

- Jednem słowem, wśród demokracyi taka panu- 
je łażność polityczna, że potrzeba tylko schylić 
się i brać jedne grupę po drugiej, aby je wcie- 
tić do nowego „centralnego“ stronnictwa, gdzie 
znajdą one zaspokojenie swoich „najwyższych 
interesów". A jeźli się zważy, ze „Czas“ uno- 
sząc się nad pomysłowością „poważnego“ auto- 
ra, podnosi potrzebę powołania do życia stron- 
nictwa. „któreby stanęło na gruncie ogólno-na- 
rodowym i stanowiło konieczną prze 
ciwwagę stronnictw klasowych" 
to jaż doprawdy trudno pojąć, co miałoby wy- 
tworzyć kit, łączący zagarnięte do „centralne- 
go* saka grupy demokratyczne: zaspokojenie 
ich klasowych interesów, czy tych interesów 
zniwelowanie w imię haseł narodowych ? 

Za zorganizowane, uważa autor, oprócz sotya- 
listycznego, tylko stronnictwo ludowe i „bar- 
dzo poważną, doświadczoną grnpę: agrarną*. 

Mieszezaństwo jest „oczkiem w głowie“ u po- 
ważnego autora — czemu się nie dziwimy. — 
Ubolewa on, że mieszczanie marnują się, „cho- 
dząc luzem”, . 

„Dlaczego — pyta on — oni mają szukać go” 
ścinności w zbieranej drużynie demokratycznego obo- 
zu, kiedy mogą sami tworzyć równie wielką grupę 
polityczną, jak ludowcy? i 

„Tradniejsza daleko sprawa — pisze on dalej — 
pod jakiem hasłem zebrać rozprószone siły 
inteligencyi polskiej różnych warstw t eto- 
pni, ktora jest w więkczości swej demo' ratyczną, 
ale nie należy ani do luda, ani do mie- 
szczaństwa. A jednak znaczenie jej i siła są 
ogromne w pracy parlamentarnej łub sejmowej. 
Wątpię, ażeby kiedykołwiek mogło utworzyć się 
stronnictwo inteligencyi — ona może być tylko skła- 
dową częścią innego stronnictwa. Jakiego? To zbyt 
indywidualne. Może jednak utworzyć odrębną 
grupę i jako najwykształceńsza część społeczeń- 
stwa, siłą swego wykształcenia i zdoiności, zająć 
przodujące miejsce w pracy publicznej. Razem 
z grnpą agrarną mogłaby utworzyć 
stronnictwo centralne ('), w któremby się 
znalazło miejsce dla tych wszystkich, którzy nie 
chcieliby pójść ani z ladowcami, ani ze stronni- 
ctwem mieszczańskiem*. i A 


Jeżeli autor nie widzi sprzeczności ekonomi- 
cznych interesów między grapą inteligencyi 
miejskiej a stronnictwem agrarnem, sprzeczno- 
ści, które, z powodu wzrastającej drożyzny ar- 
tykułów spożywczych i reakcyjności agrarzy- 
stów, zaostrzają się z dniem każdym, to zdumie- 
wamy się nad jego optymizmem. Ale jeżeli są- 
dzi, że tym optymizmem zahipnotyzuje inteli- 
gencyę, to zaiste liczy chyba na zupełny w niej 
zauik.. inteligencyi politycznej, -- Taka spółka 
„inteligencyi" z agrarzystami byłaby rzeczywi- 
ście czemś paradnem! Agrarzyści zjedliby de- 
mokratyczną iuteligencyę, która zadowolnić- 
by się musiała przeświadczeniem, że wyjdzie 
agrarzystom na zdrowie. 

„W ten sposób — czytamy dalej w „Dziennfku 
Polskim“ — nastąpiłoby nowe uregulowanie sił spo- 
łecznych: byłoby stronnictwo ludowe, miesz- 
czańskie, centralne i socyalistyczne. 
Trzy pierwsze, połączone razem w Radzie 
państwa, położyłyby kres walkom wewnętrznym, 
wytworzyłyby tą siłę na innych podstawach, którą 
nutraciliśmy, zorganizowałyby mieszczaństwo krajo- 
we w liczny 1 mocny zastęp. Demokraci nie 
zglnęliby wcale — weszliby tylko do 
różnych grup (I), a z pożytkiem dla siebie i 
dla narodu, utraciliby tylko dzisiejszą 
bałamatną reprezentacyę (!). Delegacya 
nasza w Wiedniu odzyskałaby w ten sposób swoją 
siłę, znaczenie i powagę, z pożytkiem dla ca- 
łego społeczeństwa”, 

Jednem słowem, wszystko byłoby bardzo do- 
brem, bo, jak w kcmedji Szekspirowskiej, „do- 
brzeby się skończyło* — dla koanserwaty- 
stów. Czegóź bowiem mogą chcieć więcej nad 
te bagatelkę, aby „demokraci utracili swoją 
dzisiejszą bałamatną reprezentacyę* — tworzą- 
ca na utrapienie „poważnego“ autora, więk- 
szość, rządzącą w Kole polskiem? Delegacya 
nasza odzyskałaby rzeczywiście w ten sposób 
„dawną siłę* — to znaczy: dawną konser- 
watywną większość, co byłoby „z pożyt- 
kiem dla całego Epołeczeństwa* — reprezento- 
wanego w tym wypadku przez konserwatystów 
i z nimi identycznego. - 

Pomysł zaiste bardzo prosty, w ostatecznym 
rezuliacie jednak nastręczający tesame trndno- 
ści, jakie okazuje n. p. misternie skonstruowana 
łapka na myszy, której efekt kończy się jedy- 
nie na kwestyi, czy mysz do niej wejdzie? Tu- 
taj 0 to się także rozchodzi, czy demokraci da- 
liby się złapać.. i czy dla dobra konserwaty- 


stów pozwoliliby na transfazyę swojej krwi do 
ich martwiejącego organizmu? 

Ofiarą ze strony konserwatystów byłoby wy- 
rzeczenie się starej firmy, — co tem iatwiejby 
im przyszło, że firma to w dzisiejszych czasach 
odstraszająca. 


serwatyzm — czytamy dalej — ciągle operu- 
jemy przestar.załemi hasłami i formami prze- 
Żytemi. Na tej zasadzie oparte stronnictwa ideo- 
we, zamykają się w ramach bardzo wąskich, wy- 
twarzają fanatyków bezwzględnych, często bardzo — 
poprostu tyranów politycznych. Gdyby można było 
próbować prawowierności za pomocą pławienia, 
jak dawniej czarownice, lub przypiekania żelazem — 
z pewnością nie zaniechanoby tego środka. Skut- 
kiem tedy zacieśniania koła idei i ideałów demo- 
kratycznych, pozostaje. mnóstwo ludzi, o szczerze 
demokratycznych przekonaniach, poza nawiasem 
stronnietwa i nie mając gdzie się przyłączyć, 
z konieczności idą z t. zw. demokracyą narodową”, 

Otóż tych błąkających się rozbitków przyho- 
łubić chce autor wzmiankowanego artykułu 


„Dziennika“ i „Czasu“ — do „centraluego" | waniu pierwszych części drugiej armii japoń- 


serca konserwatystów... 3, 

Są to pomysży zbyt naiwne, aby czas tracić 
należało na polemikę z niemi. Ale podnosimy 
je tutaj, jako jednę z próbek zaciągania nie- 
wodów konserwatywnych to na ludowców, to 
na mieszczaństwo, to na inteiigencyę. Konserwa- 
tyści ratują się rozpaczliwie. Czują, że giną. 
Rezygnują więc ze swojej firmy i nazywają się 
„Prawicą narodową“. Ale ta metamorfoza nie 
ciągnie.. Więc występują z propozyeyą utwo- 
rzenia nowego jakiegoś, wprost monstrualnego 
stronnictwa „centralnego“ Co jedno, to gorsze, 
bo i to — wyrażając się w gwarze krakow- 
skiej — „nie chyci'. 

Za późno przypomniano sobie mieszczaństwo, 
inteligencyę i lud.. Nie dadzą się one zacią- 
gnąć do saka konserwatywnego bez względu 
na to, czy on się będzie nazywać „Prawicą na- 
rodową“, czy „stronnictwem centralnem“, 


Proces Stoessia. 


Cztery posiedzenia najwyższego sądu wojsko- 
wego w Petersburgu w sprawie Stoessla i to- 
warzyszy, były poświęcone analizie bitwy pod 
Kinczu i ustaleniu winy Stoessla i generała 

Foka, dowodzącego pięcioma pułkami, przezna- 

czonemi do obrony przesmyku Kinczuńskiego. 

Długi szereg świadków, przesłuchanych w tej 
sprawie, rozpoczął generał Kuropatkin. Ze- 
znania jego zajęły cała prawie dwa posiedze- 
nia, ale mimo to nie wiele przyczyniły się do 
wyjaśnienia najważniejszego problemu winy 
obu oskarżonych. Przeciwnie, słuchając zeznań 
Kuropatkina, wypowiadanych głosem spokojnym 
i doniosłym, w zdaniach lapidarnych i zaokrą- 
glonych, odnosiło się wrażenie, że stara się on 
te zeznania swoje uczynić jak najbardziej ko- 
rzystnemi dla Stoessla. 

Dokładniejsze streszczanie tych zeznań bylo- 
by bezcelowem. Bo z mnóstwa szczegółów bar- 
dzo różnorodnej wartości i znaczenia, które te 
zeznania zawierają, niepodobna wyrobić sobie 
dokładnego pojęcia o przebiegu wypadków pod 
Kinczu. Zresztą i sam Kuropatkin dokładnego 
wyobrażenia o nich nie ma i sądzi o rozmai- 
tych ważnych kwestyach, z bitwą pod Kinczu 
jzwiązanych, tylko ze swego wysokiego, ale za- 
razem dalekiego stanowiska, najpierw byłego 
ministra, a potem głównodowodzącego. 

Jeszcze jako minister wojny, bawiąc w roku 
1903 w Porcie Arthura, Kuropatkin brał vyział 
w naradach nad sposobem obrony półwyspu 
Kwantuńskiego. Po przeprowadzonych tam ma- 
newrach zgodzono się wówczas, że obrona prze- 
smyku Kinczu jest zadaniem pierwszorzędnego 
znaczenia i w myśl tego postanowiono dla 0- 
brony półwyspu i przesmyku — zorganizować 
trzy brygady, z których jedna miała za zada- 
nie obronę samego przesmyku. 

W jaki sposób pozycyę pod Kinczu ufortyfi- 
kowano później, — Kuropatkin nie wie. Stwier- 
dza tylko, że obrona jej pod żadnym względem 
nie należała do łatwych. Pozycya ta, przypo- 
minająca kształtem rękę z pięciomu rozstawio- 
nemi palcami, góruje wprawdzie nad najwyż- 
szemi punktami półwyspu Kwantuńskiego, ale 
ma tyle przestrzeni martwych, t. j. nie dają- 
cych się ostrzeliwać, że system fortyfikacyj mu- 
siałby tn być tak bardzo skomplikowany, iż na 
wykonanie go stanowczo nie starczyło czasu. 
Zresztą pozycya ta ma jeszcze jednę słabą stro- 
nę, mianowicie to, że można ją ostrzeliwać od 
morza. Tę słabą jej stronę mogli wyzyskać za- 
równo Japończycy, jak Rosyanie. W planie też 
obrony tej pozycyi było uwzględnione wyjście 
kanonierek, któreby armię atakującą wzięły we 
dwa ognie. Jeżeliby się zaś to stało, to wów- 
czas nawet słabsze fortyfikacye lądowe byłyby 
okazały się zupełnie wystarczającemi. Ponieważ 
zaś przekonanie o wyższości floty rosyjskiej 
nad jappńską było w rosyjskich wyższych ko- 
łach oficerskich tak powszechne i głębokie, że 


I 
„Posługując się wyrazami: aamokracya, kon- 


'dzy portarthurskiej do wykończenia jej fortyfi- 


|była już tylko kwestyą kilku dni, naczelne do- 
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namiestnik Aleksiejew w jednym «w »wvich 
,rozkazów pisał wyraźnie, iż jest „wykluczonem, 
aby flota japońska mogła zwyciężyć rosyjską“, 
przeto znaczną część zadana w obronie Kin- 
czu pozostawiono odrazu flocie 

Tymczasem w rzeczywistości wypadki poszły 
zupełnie inną koleją. Po zatonięciu „Petropaw- 
łowska* i śmierci admirała Makarowa, fiota o- 
kazała się do tego stopnia bezwładną, że ad- 
mira} Wittheft z góry oświadczył, iż na obronę 
Kinczu będzie mógł wysłać co najwyżej tylko 
jednę kanonierkę. Wskutek tego obrona Kinczu 
stała się zadaniem wyłącznie wojsk lądowych, 
do czego nie były one dostatecznie przygoto- 
wane. 

Pierwotnie w planie sztabu generalnego i na- 
czelnego dowództwa leżała tylko względna obro 
na Kinczu. Wedle intencyj Aleksiejewa , miało 
ono przynajmniej przez miesiąc wstrzymać ar- 
mię japońską i bronić jej wstępu na półwysep 
Kwantunski, aby w ten sposób dać czas twier- 


kacyj, które po bitwie nad Jalu i po wylądo- 


skiej bynajmniej nie były ukończone. 
Lecz oto, kiedy druga armia japońska stanęła 
na ziemi mandżurskiej i kiedy walka o Kinczu 


wództwo opamiętało się, że Japończycy mogą 
wylądować na południe od Kinczu i w ten sposób 
odciąć brygadę, bron ącą tego ostatniego, a rów- 
nocześnie uderzyć na Port Arthur, który w owym 
czasie można jeszcze było bardzo łatwo zdobyć. 
Nagłe to „odkrycie* tak przeraziło dowództwo 
rosyjskie, że z gruntu zmieniło plan obrony 
Kincznu, postanawiając, aby z pięcin pułków, do 
jego obrony przeznaczonych. jeden tylko pozo- 
stał na pozycyi, a cztery inne zajęły stanowi- 
sko obserwacyjne i uniemożiiwiły Japończykom 
wylądowanie na południe od Kinczu. Równocze- 
śnie zalecone obronie Kinczu, aby po krótkiej 
bitwie ustąpiła, zniszczywszy działa i amuni- 
cyę. 

Tymczasem Japończycy, którzy okazali się 
nietylko dobrymi strategami, ale także wyrafi- 
nowanymi psychologami, odgadli widocznie tok 
inteligentnych myśli dowódców rosyjskich, bo 
chociaż im ani przez myśl nie przechodziło wy- 
lądować na poładnie od Kinczu, to jednak u- 
myślnie, aby Rosyan utrzymać nadal w błędzie, 
pokazywali im z daleka tajemnicze jakieś okrę 
ty, rzekomo zbliżające się do brzegów, sami zaś 
całą swą siłą uderzyli na Kincza, na te 
Termopile rosyjskie, których bronił jeden 
tylko pułk. 

Wprawdzie Stoessel zoryentował się, że oba- 
wy przed wyłądowaniem Japończyków na po- 
ładnie były płonne i rozkazał Fokowi o godz. 
3 po południu wszystkiemi siłami bronić Kincza, 
ale było już za późno. Artylerya rosyjska, po- 
słuszna rozkazowi, otrzymanemu przed bitwą, 
aby nieprzyjacielowi dział nie zostawiać, poni- 
szczyła swoje działa rokarodiem (materyał wy- 
buchowy) umyślnie w tym celu na pozycye w 
e rak ilości dostarczonym, a sama ncie- 

A... 

Kauropatkin, broniąc Aleksiejewa, zarznca Fo- 
kowi, że nie wyczerpał wszystkich środków 
obrony, któremi rozporządzał, ale już z pawyż- 
szego przedstawienia wypadków okazuje się, że | 
nie tyle zawinił w tem Fok, ile owa bezna- 
dziejna lekkomyślność i głupota, która, jak zło- 
wieszcze fatum , wisiała przez cały czas wojny 
nad Rosyanami. 


Protesty. 


Prasa zagraniczna o nowych pruskich usta- 
wach antipolskich. „Times* londyński zajmuje się 
nowemi gwałtami pruskiemi względem ludności pol- 
skiej w 2 artykułach i potępia je jako średniowieczny, 
a nawet wprost babiloński środek ucisku i tę- 
pienia innych narodowości. Angielska „Daily Chro- 
nicle* z 5 bm. pisze p. t. „Kwestya polska znów 
wchodzi w grę*: „Br. Beck, mówiąc w parlamen- 
cie o niedawnej manifestacyi antipruskiej w Izbie 
posłów, dał zadośćuczynienie Niemcom, ale w tym 
samym czasie dano do zrozumienia Berlinowi z wie- 
deńskiego ministerstwa spraw zewnętrznych, jakie 
trudności miałaby Anstrya, w większości słowiańska, 
w pozostaniu w trójprzymierzu, gdyby Niemcy trwa- 
ły w swej polityce eksterminacyjnej względem Po- 
laków *. 

W paryskim „Messidor* z dnia 12 bm. naczel- 
ny jego redaktor, poseł Gerault Richard, przedsta- 
wiając projekty antipolskie, pisze: „Pragnę podnieść 
głos wraz ze wszystkimi przyjaciółmi wolności prze- 
ciw tym rządom okrutnym, pod którymi 
cierpi Polska zaboru pruskiego“. 

W „Le Nouveliste* p. G. Duprat tak się odzy- 
wa: „W Niemczech, a raczej w Prusiech, jest na 
pewne coś zgniłego, co sprowadza znane skandale 
i powoduje chorobliwy stan w sferach rządzących... 
To, czego dzisiaj żąda kanclerz, godny uczeń Bis- 
marcka jest wywłaszczeniem bez pardonu... Czy mo- 
glibyśmy bez ściśnienia serca patrzyć na to 'osta- 
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tnie okrucieństwo wiekowego zabo“ 
ru?* —a dalej: „Mowa kanclerza, to bezwstyd 
nie do pojęcia (inconcevable impudence). A co 
to za znchwałość, by jeszcze twierdzić, że środki 
te są niezmiernie sprawiedliwe; bo są zgodne z pra- 
wami państwa.. To też trzeba, by do uszu wszy- 
stkich tych panów chwili, którzy używają władzy 
tylko na sprawiedliwość, gniotą, prześladują, wypę- 
dzają, doszedł pomstę niosący głos sumienia: Niech 
żyją żwyciężeni!* 

„Depeche de Lyon“, z 16 bm. nazywa ten pro- 


niach pisze p. E. Lautier w paryskiem „Figaro“, 
cytując argumenty ministra Bethmann-Hollwega : 
„Czyż trzeba uwydatniać zuchwałe ubóstwo 
(V'audaciense pauvrete) tej argumentacyi?... I w par- 
lamencie francuskim mówi się tylko po francusku, 
a jednak my nie sądzimy, że całość państwa jest 
na szwank narażona, gdy na zgromadzeniach mó- 
wią po baskijsku, katalońsku, bretońska*. Daiej zaś: 
„ Wielu jest Niemców, którym zaczyna być tego za du- 
żo, że mają rząd najmniej liberalny w ca- 
łej Europie. . 


Bojkot praskich tuwarów. Otrzymujemy z mia- 
sta pisme następujące: 

Jakiś p. M. Meixner z Koloszwaru przysłał mi 
przed kilku dniami w liście poleconym jednę parę 
nożyczek, brzytwę i scyzoryk, wszystko z „najle- 
pszej stali srebrnej z Solingen*. Dołączony do 
tej przesyłki okólnik uprasza w wyrazach nader 
uprzejmych o kupienie tych przedmiotów, o zachę- 
cenie znajomych do zamawiań dalszych, przyczem 
obiecuje 10 procent rabatu, jeżeli zamówienia osią- 
gną wysokość 12 złr. 

Na odwrotnej stronie tego okólnika, naturalnie 
niemieckiego, odpisałem tak: ` 
z Kraków, 15/XII 1907, 

Herrn M. Melxner 
"| jn Kolozswar. | 

Aus der Zeitungslektiire diirfte es Ihnen bekannt 
sein, das „preussische* Waaren hierzulande boy- 
kottiert werden, u. zw. Dank der ganz unqualifi. 
zierbaren Maassnahmen der preussischen Regierung 
uns Polen gegenüber (vide Enteignungsgesetz). Ich 
bin somit nicht in der Lage, Ihr frenndl. Offert 
anzunehmen und muss selbes höfl. ablehnen, wenn 
es anch via Ungarn gełit. 

Ich hoffe zuversichtlich Nachahmer zu finden. 

p Achtungsvoll 
Dębicki. 

Całą przesyłkę zwróciłem, 

Przyznaję, jest to tylko ukłócie szpilką, ale 
skoro się zważy, że takich przesyłek firma wysłała 
całe mnóstwo i że, jożeliby tylko pofowa adresatów 
z podobnym dopiskiem przesyłki te zwrociła, Nie- 
miec z pewnością poczułby i syknął z bólu w ja- 
kiejś swojej gazecie A powinno nam, mojem 
zdaniem, głównie iść o to, by niemiecka opinia 
publiczna się dowiedziała, jak się rzecz ma. Źe na- 
sze społeczeństwo na pruskie łajdactwo reaguje, że 
nasza prusa cała protestuje, to rzecz naturalna i 
nie zwraca rak dalece uwagi. Jest to robota dla 
historyi. Inaczej rzecz się przedstawi, jeżeli Pru- 
sak poczuje to na swej kieszeni, jeżeli niemie 
ckie gazety podniosą larum i gwałtu narobią, 
wtedy i w Berlinie echo się odezwie. 


Dodać winienem, że potrzeba tu z naszej strony 
pewnego przezwyciężenia Bię, bo przysłany towar 
jest widocznie dobry i ceny jego nie mogą iść w 
porównanie z naszemi cenami sklepowemi, w do- 
datku czas przedświąteczny — aż się prosi, by za- 
trzymać to na gwiazdkę. Alo trudno, jak wojna, 
to wojna. 

W Krakowie, 16 grudnia 1907. 

y Klaudy Dębicki. 

Jordanów. Dnia 15 bm, odbył się tu w salach 
kasyna wiec, na którym uchwalono protest przeciw 
ustawom i wywłaszczenin. Przemawiaii burmistrz 
miasta Stolawski i naczelnik sądu Józef Piątkow- 
ski, który w podniosłem i gorącem przemówieniu 
wezwał licznie zgromadzonych obywateli do bojkota 
towarów pruskich. 

Dębica. W dnia 15 b. m. odbył się przy licz- 
nym udziale obywateli wszystkich sfer wlec publi- 
czny w Dębicy celem zaprotestowania przeciw pro- 
jektom ustaw w Sejmie pruskim i parlamencie nie- 
mieckim wniesionych. Do prezydyum weszli: przew. 
ks. Wolski, prałat, zastępcy przewodniczącego pp. 
Augustynowicz, mieszczanin, p. Daniłowiczowa, Szy: 
dłowski, dyr. gimn.; sekretarze pp. Brniak, wójt 
z Kawęczyna, Juda Bross, kupiec, Zandererówna, 
nauczycielka. Po przemowach ks. Wolskiego, pp. 
Staronia, Prószyńskiego, Jagulskiego, ks. Suwady, 
Millera, Radomskieg, Brossa, Hubiekiego, Szydłow- 
skiego, uchwalono następujące rezolucye: 

1) Zgromadzeni wyrażają przekonanie, że urą- 
gające kulturze, prawom boskim i ludzkim projekty 
ustaw w Sejmie pruskim i parlamencie niemieckim 
wniesione — gdyby zostały na hańbę świata cywili- 
wanego uchwalona — nie złamią nas i wywołają 
jedynie złączenie się ścisłe warstw nie tylko pod 
zaborem pruskim, ale we wszystkich dzielnicach 
Polski; : 

2) dziękują Kołu polskiemu, Kiubówi posłó 
ludowych i innym klubom za upomnienie się o pra- 
wa narodu polskiogo i oczekują z tego ich stano. 


jekt ohydnym, a o projekcie nstawy o zgromadze- | 
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wiska konsekwencyi w delegacyach przy omawia- 
niu sojuszu pruskiego; 

3) uważają za nieodzowne planowe przeprowa- 
dzenie bojkotu towarów pruskich; - 

4) wzywają Wydział krajowy, jako kierow sika 
biur pośrednictwa pracy, by nawiązał stosunki 
z Danią i z innemi państwami co do zatrudnienia 
w większej ilości sezonowych robotników rolnych, 
zmuszonych obecnie do szakania pracy w Prnsiech, 
od posłów zaś domagają się wpłynięcia na rząd 
w kierunku przyspieszenia robót publicznych; 

5) żądają, by jako ndpowiedź na ciągła gwałty 
«c strony: wrogów naszych wzmódz pracę w insty- 
tucyach oświatorzych i ekonomicznych, = 

Nadto uchwalono na wniosek p. dra Friedberga 
zorganizować komitet, z kupców i innych ludzi zło- 
żony, celem bojkotu towaró pruskich. 

Bojkot towarów pruskich. Z Doliny piszą 
nam: Hasło „precz z towarem prnskim* powinno 
rozbrzmiewać po wszystkich ziemiach polskich i być 
wypisane wielkiemi literami we wszystkich domach 
polskich W tym celu byłoby wskazanem, aby apo- 
rządzone 1 rozpowszechnione tablice z dokładnym 
wykazem najniezbędniejszych artykułów codzienne- 
go użytku w gospodarstwie domowem. — Pò jednej 
stronie tej tablicy umieszezoneby były fabryki kra 
jowe, po drugiej odpowiednie wyroby pruskie. — 
Ułożeniem takiego wykazu i jege rozpowszechnie- 
niem powinna się zająć Liga pomocy przemysłowej 
w porozumieniu z Izbami handlowemi, które ze 
swej strony mają obowiązek wpłynąć na swych 
członków, a zwłaszcza na kupców izraeliekich, aby 
we własnym interesie wyrzekli się symmpatyj do to- 
waru pruskiego. 

Nisko, Wydział powiatowy na posiedzenia odby- 
tem dnia 13 b. m. nchwałą jednomyślnie powziętą 
postanowił przyłączyć się do protestu reprezentacyi 
polskiej w Wiednia przeciw potwornemu projekto- 
wi pruskiemu przymusowego wywłaszczenia Pola- 
ków z ziemi, która była kolebką narodu polskiego. 


Oma gy w Monte Cario. 


W dzienniku wiedeńskim „Die Zeit“, hr. Koc- 
nigsmarck opisuje losy, fabrykanta warszaw- 
skiego Hanneberga, który w Monaco postano- 
wił próbować szezęścia przy rulecie, a skończył 
samobójstwem. Hr. Koenigsmarck w artykule swoim 
opisuje zapasy Henneberpa jako naoczny świa- 
dek. Otóż Henneberg, zgromadziwszy pracą i o- 
szczędnością spory majątek, przybył w ubiegłym 
roku do Monaco, mając przy sobie 15.000 franków. 
Zaczął grać bardzo skromnie, a fortuna dopisywała 
mu z przedziwną stałością. Pewnego wiaczora Toz- 
począł stawiać .maximnm*", to znaczy 12.000 fr. 


„Przypatrywałem mu się owego wieczora eałemi 
godzinami — pisze hr. Koenigsmerck. — Grał tyl- 
ko „noir“ i „conłeur* po 12.000 franków i zda- 
wato się, że rzucił czar na grę. Jeżeli raz prze- 
grał, to wygrywał potem trzy razy po kolei. Za- 
kładano się przeciwko niemu, miał przeciwko sobie 
wszystkie możliwości — mimo to wygrywał Kra- 
pier przy stoliku musiał przerwać grę na kiłka mi- 
nut, ażeby się postarać o nowy kapitał. I przyszedł 
nagle wielki „conp*. Rozpoczęto nową grę, stawki 
po 12.000 franków latają jak zwykle na „noir“ i 
„couleur“. Aż 17 razy dopisało mu „czarne“, a 11 
razy „couleur“. 'Ta jedna gra — podczas której 
przyniesiono krupierowi nowe pieniądze — dała 
graczowi wygraną w kwocie 300.000 franków, a 
gdy zamknięto podwoje tego piekielnego raju, wy» 
grał przy jednym stoliku 440.000 franków“, 

Zarząd domu gry postarał sią o roztrąbienie za 
pomocą usłużnej prasy po całym świecie, jak to 
warszawski fabrykant raz po raz „rozbija bank*, 
a skutkiem tej reklamy zjechali się do Monaco ze- 
wsząd naiwni poszukiwacze złota przy zielonym 
stoliku i płacili zarzz przegranemi to, co wygrał 
Henneberg, Wreszcie pewnego dnia wyjechał Hen- 
neberg, wygrawszy, jak mówiono, 1,700.000 fran- 
ków. „= 

— Czy wróci? — zapytywał jego znajomi i 
wszyscy gracze. Znajomi odpowiądali: „Nio“, alo 
starzy gracze twierdzili: „Tak*, 

Gracze mieli słuszność, Henneberg powrócił tego 
roku znowu na „laurowe wybrzeże“, albo na „ja- 
sny brzeg”, jak Riwierę nazwał Słenkiewicz, 

— Jeżeli wróci, będzie zgubiony — powtarzał 
inspektor, osiwiały „w służbie“ zakładu gry. 


Henneberg pracował teraz na wielką skalę — 
pisze hr. Kónigsmarck — Dwaj zaufańcy jego grali 
przy innych dwóch stolikach gdyż przy tymsamym 
stoliku nie wolno podwajać „maksimum“, a grali 
wedle jego wskazówek. Ryzykował w ton sposób 
przy każdym „coup" 72.000 franków, a jeżeli się 
przypuści, że Henneberg z zaufanymi codziennie 
stawiali 500 „eoups*, to musiał 60.000 franków 
dziennie płacić tylko za „assurence* dla „après“. 
(Gracze będą mnie rozumieli — dodaje hr. Königs- 
marck.) I znowu było szczęście po jego stronie — 
szaleniec miał powodzenie. Wygrał w krótkim cza- 
sie 1,250.000 franków. Z poprzednio wygranemi 
brakowało mu tylko 40.000 do 3 milionów, które 
pragnął wygrać. Ale pewnego dnia szczę- 
ście opuściło go. W ciągu 3 tygodni prze- 
grał 3,100.000 franków. I pewnego dnia udał się 
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Od kilku miesięcy społeczeństwo polskie jest 
w posiadanin nowej instytucyi, która istnieniem 
śwojem, zbiorami i żywotnością ma stanowić 
zarówno cenne źródło do badania naszego do- 
robkn kulturalnego, jak i zadatek do nieusta- 
jącej pracy około przyszłości narodn. „Pol 
skie Mnzeum szkolne* we Lwowie jest 
obecnie jedyną tego rodzajn instytucyą na zie- 
miach polskich, ósmą istniejącą w monarchii 
austryacko - węgierskiej, a pięćdziesiątą ósmą 
z rzędu na kuli ziemskiej. 

Historya jego powstania jest krótka. Walne 
zgromadzenie Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych uchwaliło 31 maja 1903 r, wskutek 
referatu krajowego inspektora szkół, dra IL. 
Germana, założyć we Lwowie Polskie Ma- 
zeum szkolne, zorganizowane w sposób w tym 
referacie nakreślony. Komisy, dla zrealizowania 
uchwały wybrana, wydała jeszcze w tym sa- 
mym roku odezwą do szerokich kół społeczeń- 
stwa z prośbą o poparcis materyalne i moralne 
dla instytucyi pierwszej w naszym kraju, wska- 
zując ma fakt, że podobne Muzea mają jaż 
wszystkie narody cywilizowane. Przychyłne sta- 
nowisko Rady szkolnej krajowej, ofiarność dy- 
rekcyj szkolnych i osób prywatnych, w następ- 
nym roku subwencyg ministerstwa oświaty i 


jompletne wyprawy dla położnic. 


Specyalne pasy brzuszne. 
Hygieniczne paski dla Pań. 


Sejmu krajowego, obok stałej pomocy i popar- 
cia Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, 
dalej nawiązanie stosunków pomyślnych z inne- 
mi stolicami ziem polskich, a nawet z Polaka- 
mi w Ameryce, przyczyniły się do szybkiego 
wzrosta materyałów, mających stanowić podwa- 
liny nowej budowli. 

Stworzono jej zarząd, w skład którego wche- 
dzi po trzech delegatów Towarzystwa nauczy- 
cieli szkół wyższych i Towarzystwa pedagogi- 
cznego, delegat Rady szkolnej krajowej i dal- 
sze osoby, przez zarząd powołane; wynajęto 
mieszkanie (ul. św. Mikołaja ]. 21), a z dniem 
3 maja b. r. Muzeum szkolne po uróczystem 
otwarciu oddane zostało w ręce społeczeństwa 
polskiego. 

Wniosek dra Ludomiła Germana, opierając 
się na znajomości równorzędnych instytucyj za- 
granicznych, rozwinięty w obszernym referacie, 
wytknął odrazu jasno cel przyszłego Muzeum 
szkolnego. Jest nim więc zbieranie zabytków i 
materyałów do dziejów wychowania na całym 
obszarze ziem polskich, a zarazem gromadzenie 
środków nowoczesnych, służących do ulepszenia 
i uzmysłowienia nauki szkolnej i podniesienia 
fizycznego wychowania młodzieży. Ten ogólny 
program wskazywał oczywiście Z góry na po- 
trzebę stworzenia dwóch głównych działów: hi- 
storycznego i współczesnego. Taki podział, jako 
jedynie logiczny i celowy, odpowiada zarazem 
tym potrzebom, jakie nowoczesna kierunki re- 
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formy szkolnej zaspokoić praguą w zgodnem 
żądaniu unarodowienia szkoły, więc przystoso- 
wania i metody i środków nauczania do odrę- 
bnych właściwości pewnego narodu. 

Badanie i poznanie ustroju i historyi naszych 
szkół, całokształtu polskiego szkolnictwa i wy- 
chowania, oświetlenie po prostu retrospektywne 
całej przeszłości szkoły polskiej, da sposobność 
do wniknięcia w jej ducha i umożliwi odkrycie 
i wydobycie na jaw specyficznych cech naszej 
nmysłowości, zasługujących na uwzględnienie 
przy wyborze metod i nkładaniu planów. W działa 
historycznym i poszczególnych jego grupach 
znajdujemy więc podręczniki szkolno polskie 
od najdawniejszych czasów, ugrupowane hista- 
rycznie, bibliotekę z dzieł, odnoszących sią do 
historyi szkół w Polsce, mężów zasłużonych w 
szkolnictwie, stowarzyszeń i t. d„ ze zbioru da- 
wnych środków naukowych, map, atlasów, obra- 
zów, wreszcie wykazów i diagram statystycz- 
nych, map założenia szkół w różnych epokach 
i t.d. Dział ten, dzięki licznym durom, posiada 
już dzisiaj wiele bardzo ciekawych materyałów 
do przeszłości naszego Szkolnictwa i łączących 
się z niem kwestyj kulturalnych. Pierwszy raz 
udało się więc zebrać komplety książek szkol- 
nych ze szkół pijarskich i jezuickich, książki 
wydane dla korpusu kadetów w Warszawie, 
dzieła i podręczniki wydane przez Towarzystwo 
ksiąg elementarnych, dzieła wydane staraniem 
ministerstwa oświecenia Królestwa Kongreso- 
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wego, wszystkie podręczniki galicyjskie od cza- 
sów rozbioru i t. d. 

Dział spółczesny, który się ma opierać na 
zbiorze modeli służących do uzmysłowienia na- 
uki, ną sprzętach szkolnych, mapach zagrani- 
cznych, jak wogóle wszelkich środków pomocni- 
czych przy nauce rozmaitych przedmiotów szkol- 
nych, przedstawia się ubożej. Potrzeba na ten 
cel znacznych funduszów, któremi Muzeum nie- 
stety nie rozporządza. Ważność tej części zbio- 
rów może, poza ściśle dydaktycznem, jeszcze 
inne mieć zadanie, mianowicie ożywienie ruchu 
przemysłowego w kraju na polu wytwarzania 
środków naukowych, przyrządów 1 przyborów 
szkolnych, które dotąd sprowadza się przeważ- 
nie z zagranicy. Obecnie tylko barwnie i oka- 
zale wygląda zbiór fotografij z zakładów 'na- 
ukowych całego kraju przysłanych. Z prawdzi- 
wą Batysfakcyą zarząd Muzeum porozwieszał 
te obrazy i sceny z zabaw młodzieży, kolonij 
wakacyjnych i warsztatów szkolnych, jakby 
z dumą wskazując na budzący Się dzisiaj i 
z dmiem każdym rosnący rach w kierunku re- 
form ra polu wychowania i odświeżenia syste- 
mu i całego życia szkolnego. Zbiór „hygieny 
szkolnej*, dotąd nieliczny, obejmuje wizerunki 
i modele postępowych urządzeń szkolnych, a 
opiekę nad nim powierzono znanemu na tem 
pola drowi Piaseckiemu. Czasopisma wychowaw- 
cze i oświatowe, Bprawozdania i programy 
szkół i Towarzystw, zajmujących się wychowa- 


niem i oświatą, bnrs i stowarzyszeń młodzieży 
dopełniają całości. 

Historyk i badacz dziejów naszego szkolni- 
ctwa, zarówno jak i postępowy reformator, mo 
gą i powinni, wzajemnie się wspierając, zasiąść 
do owocnej pracy w murach polskiego Muzeum 
szkolnege. Nie znajdą tam wszystkiego, znajdą 
jednak wiele, a materyał to umiejętnie i celo- 
wo zgromadzony i zestawiony. Zajść tam może 
jednak każdy, kto rozumie wartość naszego 
dorobku Kulturalnego i kto stworzenie dobrej 
szkoły uważa za istotnie pierwszorzędny postu- 
lat spojeczeństwa. Znajdzie na miejscu niezwy- 
kle uprzejmego i zapałonego kustosza, znajdzie 
przywiązanych do instytucyi współpracowników. 
których wnioskodawca i twórca instytucji, dr 
German, umiał zebrać i do pracy zachęcić -| 

Dzieło poważne i trwałe — kawał rozumnej 
i wytrwałej pracy kilku jednostek. Instytucya 
stanęła i ma wszelkie zadatki życia i rozwoju, 
wymaga jednakże współdziałania całego społe- 
czeństwa i poparcia przez cały patryotyczny i 
myślący ogół Jest to jedna z tych świątyń, w 
których się czci wprawdzie przeszłość, alo 
jako żródło sił do reałnej pracy około przy- 
szłości narodu. Cały ogół polski, jako bez 
pośredni właściciel, instytrcys i władze krajo 
we, chętne jednostki wreszcie, niechaj zapo- 
znają się z dziełem pięknie poczętem, niechaj 
zrozumieją jego zadanie, a wówczas odczują i 
swoją wobec niego — powinność, 


nakomite kremy do pozbycia piegów i opalenizny. Specyalne środk| . 
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do botela „Cecil“ w Nicei i otruł się arsze- 
nikiem+*, 

Dyrekcya „kasyna“ w Monte Carlo usiłowała 
okryć tajemnicą to samobójstwo, ałe bez skutku. 
Wszyscy dowiedzieli się o tragicznej Śmierci nowej 
ofiary hazardu. 

Jeżeli w dzienniku naszym opisujemy tę sprawę; 
to tylko dlatego, ażeby wykazać „ad oculos“ przy: 
kładem, Że najszczęśliwsi nawet gracze padają 
wreszcie ofiarą swej namiętności. Majątek zbiera 
tylko osławione „kasyno* w Monte Carlo — gra- 
cze tracą zazwyczaj pieniądze, a często honor i ży- 
cie. A w dzisiejszych czasach bardziej, niż kiody- 
kolwiek indziej, nie wolno nam tracić samochcąc 
majątków. Znajdujemy się w takiem położenia, że 
prywatne majątki są poniekąd własnością publiczną 
1 lekkomyślne marnotrawstwo musimy piętnować 
z całą siłą. Jeżeli we Francyi lub Niemczech prze- 
grywanie fortuny jest rzeczą złą, to u nas, którzy 
z własnego tylko społeczeństwa grosz wyciągamy, 
marnotrawienie fortnny w sposób tak lekkomyślny, 
tem ostrzejszej podlegać musł cenzurze publicznych 
obyczajów. I dlatego — powtarzamy — tego ro- 
dzaju kurczenie majątku zbiorowego, jak uprawia: 
nie gry w Monta Carlo, bez względu na osoby, 
należy dla powszechnej przestrogi ogłaszać Nie 
dawajmy wobec zagranicy tak smutnego o sobie 
świadectwa. 


Howa zdobycz IeKUrSKU. 


O nowej zdobyczy w dziedzinie lekarskiej duno- 
szą obszerne telegramy z Frankfurtu nad Menem 
Na odbywającym się w mieście owem kongresie le- 
karzy chorób dziecięcych z południowo-zachodnich 
Niemiec mówił dr Feer, profosor wydziała lekar- 
skiego w Heidelbergu, o doświadczeniach, które 
przedsiębrał z dyagnostyczną metodą szczepienia 
tuberkuliny wiedeńskiego lekarza dra Pirqueta. 
Przy tej metodzie, podobnie jak przy ochronnem 
szczepieniu ospy, zdrapuje się lekko skórę dziecka 
i do bardzo drobnej rany wciera się tuberkulinę. 
U dzieci zdrowych miejsce zaszczepione nie zmie- 
nia się na dragi dzień, u dzieci zaś, cierpiących 
na grużlicę jakiegokolwiek organu, rana w ciągu 
pierwszych 24 godzin po szczepieniu staje się czer- 
woną i białą skutkiom zapalenia. Zaczerwienienie 
i zapalenie znika po kilku dniach bez Żadnych 
szkodliwych szkutków. 

Pozytywny wynik reakcyi wskazuje, że u dzie- 
cka szczopionego znajduje się ognisko graźlicze, 
choćby nawet bardzo małe, czy to w płucach, czy 
w gruczołach, czy w kościach. Metoda dyagnosty- 
czna dra Pirqueta służy do rozpoznania gruźlicy u 
dzieci w owych najwcześniojszych jej okresach po- 
czątkowych, gdy nie można jeszcze wykazać istnie- 
nia choroby ani opukiwaniem, ani badaniom za po- 
mocą mikroskopu. Na podstawie tej nowej metody 
dyagnostycznej można bardzo wcześnie rozpocząć 
walkę z gruźlicą. Przed Pirquetem używano równie 
wstrzykiwań tuberkaliny do celów dyagnostycznych, 
jednakże na wstrzykiwania chorzy reagowali często 
silną gorączką i proces chorobowy przybierał cechę 
zapalną. 

Profesor Feer po doświadczeniach, czynionych 
w klinice uniwersyteckiej w Heidelbergu, przyszedł 
de przekonania, że na ogół metoda dra Pirqueta 
dała pomyślne wyniki. Na 344 wypadków nastąpiła 
w 66 pozytywna reakcya. Okazało się przy tych 
doświadczeniach, że procent reagujących wzrasta 
z wiokiem szczepionych w następujący sposób: do 
6 miesięcy życia jest O pre; od 6 do 12 miesięcy 
7 pre, od 1 roka do 2 lat również 7 pre, od 2 
do 3 lat 21 pre. od 3 do 6 lat spadł procent na 
18, od 5 do 7 iat podniósł się do 27 pre, od 7 
do 10 na 44 prc, od 10 do 15 lat na 57 pre. 
W odniesienia do teoryi profesora Behringa fakt 
ten jest wielce pouczający, 

W klinice wydziału lekarskiego w Heidelbergu 
nie wielu jest chorych na gruźlicę, która w tamtej 
okolicy występaje dosyć rzadko. W 25 wypadkach 
rozpoznanych fako grużlica, nastąpiła reakcya skut- 
kiem szczepienia 24 razy. Z pośród 1132 szczepio- 
nych osesków reagowało tylko 3. Z tych trojga 
niemowląt umarło dwoje na graźlicę, trzecie zaś 
dogorywa. Ten stosunek przy oseskach jest dowo- 
dem, że metoda dra Pirqueta jest właściwą. Siła 
reakcyi nie jest zależną od stopnia choroby. Małe 
ogniska gruźlicy powodują często silną reakcyę. 
U dzieci zołzowatych reakcya jest mocna. Słabo 
reagują starsze dzieci, u których gruźlica jest albo 
słabo rozwiniętą. albo po części wyleczona. Metoda 
szczepienia dra Pirqueta przewyższa, zdaniem pro- 
fesora Feera, wszystkie dawniejsze sposoby szcze: 
pienia. Niema przedewszysikiem obawy o spowodo- 
wanie szkody dla zdrowia, gdyż wcale nie wystę: 
pują ogólne objawy reakcyi, jak gorączka i t. d. 
Następnie metoda dra Pirqueta ma tę zaletę, że 
można ją stosować bez niebezpieczeństwa podczas 
gorączki, a także przy leczeniu ambulatoryjnem. 
Przy pewnej wprawie lekarz w rozpoznaniu reak- 
cyi nie myli się. Jeżeli po 24 godzinach są jeszcze 
wątpliwości co do skutków szczepienia, to można 
powtórnie zaszczepić czystą tuberkulinę w pobliżu 
dawnej rany. Można zresztą przedsięwziąć odrazu 
podwójne szczepienie, a mianowicie jedno za pomo- 
cą czystej tuberkuliny, drugie za pomocą 25-pro- 
centowej tuberkuliny, Do tego sposobu szczupienia 
zabrał się z czasem profesor Feer. Także przy 
szczepieniu czystą tuberkaliną nie spostrzegł prof. 
Feer ujemnych skutków. 
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Z Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. 
Z kancolaryi Towarzystwa przyjaciół sztuk pięk- 
nych otrzymujemy następujące pismo: "Tradności, 
przedstawione z wielu stron w iukasowaniu od 
członków Towarzystwa w terminie grudniowym Za- 
legającej należytości za rozsprzedune na raty bile- 
ty roczne, spowodowały dyrekcyę w interesie To- 
warzystwa do przedłużenia terminu dla uregalowa- 
nia rachanków za rok 1907 po koniec lutego 1908. 

Zmiana pogody. Przez ubiegłą noc spadł na 
miasto obfity śnieg, który padał jeszcze do godziny 
11 przed południem. Niestety, po godzinie 12 w po- 
łudnie powietrze ociepliło się znacznie, przyczem 
spadł deszcz, pomięszany a śniegiem, przez co u- 
tworzyły się kałuże błotnego śniegu. — Należałoby 
przypilnować, by rozmokły śnieg zgarnywano ener- 
gicznie z chodników, które powinny być posypy- 
wane piaskiem. 

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie sekcyi dobroczynnej pod przewodnictwem r. m. 
dra Pareńskiego. — Sekcya przedłużyła stałe 
wsparcie 130 ubogim, w kwocie od 10 do 27 ko- 
ron miesięcznie, orąz przyznała wsparcie ponad ta- 
rytowe 60 ubogim w kwocie od 15 do 50 koron 
w łącznej sumie 1465 koron, 
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skiej, ma być zawarte postanowienie, iż lekarze 
miejscy obowiązani są bezpłatnie leczyć osoby ubo- 
gie, które wykażą się poświadczeniem biura ubo- 
gich, lub radców opiekuńczych. W razach nagłych 
obowiązani są lekarze miejscy leczyć bezpłatnie i 
inne osoby. 7 

Na wczorajszem posiedzeniu sekcyi prawniczej 
pod przewodnictwem r. m. Klemensiewicza 
nchwałono wnioski magistratu w sprawie unormo- 
wania zwrotu kosztów, połączonych z zarządem fun- 
dacyj miejskich, które odtąd stać mają pod nadzo- 
rem specyalnego komitetu. 

Z teatru miejskiego. W „Jadzi wdowie“, we- 
sołej krotochwili Ruszkowskiego, biorą udział pp.: 
Wolska, Czechowska, Słubicka, Browiczowa, Jut- 
kiewicz, Orliczówna, Sobiesław, Leszczyński, Mie- 
lewski, Jednowski, Bończa, Stępowski, Szymborski, 
J. Węgrzyn, Grabowski i w. i. 

Nowa apteka w Krakowie. Na posiedzeniu 
sekcyi V Rady miasta, odbytej wczoraj pod prze- 
wodnictwem r. m. Epsteina, oświadczono się za 0- 
twarciem nowej, XIV apteki w Krakowie. Nowa 
aptoka mieścić się będzie za torem kolejowym przy 
ulicy Lubicz lub Rakowickiej. 

Znalezione przedmioty. Magistrat miasta Kra- 
kowa ogłasza spis znalezionych w mieście w mie- 
siącu wrześniu b. r. przedmiotów. Spis ten można 
przejrzeć w biurze III wydziała magistratu (plac 
WW. Świętych, L. 6, I p.)w godzinach biurowych, 
gdzie też można, po udowodnieniu własności, zgu- 
bione przedmioty odebrać, 


Podanie tercyanów szkolnych. Tercyani szkół 
krakowskich miejskich w Krakowie wnieśli do Ba- 
dy miasta podanie z prośbą © polepszenie bytu. 
W podaniu awojem tercyani krakowscy twierdzą. 
że żadna kategorya służby miejskiej nie jest tak 
przeciążona pracą, jak tercyani szkół; pełnią oni 
bowiem zarówno obowiązki woźnych, jak i stróżów 
domów, Pracę swą rozpoczynają około godziny 4 
nad ranem, a kończą o godzinie 10 w nocy, tak, 
iż przez cały dzień zajęci są wyłącznie pracą swą 
służbową, za którą na czyste otrzymują miesięcznie 
zaledwie 52 koron i mieszkanie. Przy obecnsch 
stosunkach drożyźrianych za takie uposażenie nie 
może tercyan wyżyć sam, a często posiada liczną 
rodzinę. 

Wobec tego tercyani szkół miejskich w Krako- 
wie proszą Kadę miejską o przyznanie im dodatku 
na mieszkanie, w wysokości kwoty, jaką na ten 
cel otrzymują pachołkowie magistratu. 

Podanie, które streściliśmy powyżej, jest uzasa- 
dnione, dlatego, sądzimy, przez Radę przychylnie 
załatwionem zostanie. 

Fabrykacya fałszywych losów. Dzisiaj nastą- 
piło w sądzie karnym pierwsze przesłuchanie uwię- 
zionych onegdaj Deutscherów i maszynisty Neaman- 
na, obwinionych o drukowanie losów loieryi klaso- 
wej Królestwa Polskiego. Dotąd nie są jeszcze 
znane rozmiary fabrykacył tych losów, ale sądzić 
należy z ilości zabranego papiera, przygotowanego 
pod druk losów, że fałszerstwa prowadzune były 
oddawna na wielką skalę. Odpowiednie dochodzenia. 
przeciw obwinionym wdrożyły także władze skar» 
bowe. Aresztowanie Deutseherów wywarło w Pod- 
górzu wielkie wrażenie. 

Napad rabunkowy. W pobliżu mostu podgór- 
skiego koło rogatki, zaszedł onegdaj wieczorem fakt 
rabunkowego napadu. Przechodził tamtędy w po- 
wrocie do domu p. Stanisław Józefi, zamieszkały w 
zakładzie brata Alberta. Z kieszeni zwisał p. Józe- 
fiemu krótki łańcuszek, który wzbudził widocznie 
zniuteresowanie jednego z przechodniów, jakiegoś 
młodego wyrobnika, który przystąpił do p. Józefie- 
go i zapytał go, która godzina. Gdy p. Józefi wy- 
dobył zegarok, otrzymał nagle silne uderzenie w 
głowę, tak, że upadł na ziemię, a gdy, przyszedł 
do siebie, zauważył, że zegarka ani łańcuszka nie- 
ma. Dowiedziawszy się od przechodniów, iż jakiś 
wyrobnik przebiegł mosteu do Podgórza, ruszył za 
nim w pogoń i udał się w poszukiwania po wszy- 
stkich szynkach podgórskich, spodziewając się słu- 
sznie, iż złodziej tam będzie usiłował łup swój spie- 
niężyć. Istotnie p. Józefi wkrótce odnalazł swój 
zegarek wraz z nowym jego właścicielem i w chwili, 
gdy ten pragnął go sprzedać i spowodował areszto- 
wanie rzezimieszka. W śledztwie okazało się, iż na- 
pustnik nazywa się Jan Dybei, liczy lat 21 i jest 
niebezpiecznym awantarnikiem. Obecnie ma on od- 
siadywać karę B-miesięcznego więzienia za ciężkie 
uszkodzenie ciała. 

Wypadek tramwajowy przed sądem. Przed 
zwyczajnym trybunałem karnym w Krakowie pod 
przewodnictwem radcy sądu Raczyńskiego zasiadł 
dzisiaj oskarżony o występek z $ 335, motorowy 
tramwaju elektrycznego, Józef Borowski. Akt 
oskarżenia zarzuca obwinionemu, że wieczorem d. 
11 kwietnia b. r., prowadząc wóz Nr 20, ku dwor- 
cowi kolejowemu, jechał z nadmierną hyżością, 
wskutek czego nie mogąc na czas wozu wstrzymać, 
uderzył o wóz Nr 26, stojący na torze przed dwor- 
cem. Wskutek uderzenia, jeden z podróżnych wozu 
Nr 20, p. Władysław Friedhuber, doznał silnego 
uderzenia głowy o ścianę wozu, wskutek czego 
stracił przytomność. Lekarze zakwalifikowali jego 
obrażenie jako ciężkie uszkodzenie ciała. 

Oskarżenie przeciw Borowskiemu wniósł zastęp- 
ca prokuratora dr Ciąglewicz, obwinionego bronił 
adwokat dr Garfein, stronę poszkodowaną zastępo- 
wał adwokat dr Reiner, : 

Po przesłuchaniu świadków, oraz lekarzy znaw- 
ców, trybunał postanowił, ze względu, że zdania 
lekarzy, co do fizycznego upośledzenia poszkodowa- 
nego, który żądał od dyrekcyi tramwaju 36.000 K 
odszkodowania, były nie zupełnie zdecydowane — 
rozprawę odroczyć, a poszkodowanego poddać raz 
jeszcze badaniom lekarskim. 

Usiłowany zamach samobójczy. Wczoraj wie- 
czór o godz .91/, żona budnika na torze kolejowym 
przy ulicy Kopernika spostrzegła na szynach leżą- 
cego mężczyznę. Przerażona kobieta rzuciła się by 
leżącego z toru usunąć, gdyż niedługo miał nadje- 
chać pociąg kuryerski ze Lwowa. Usiłowania jej 
były jednak bezowocne, gdyż mężczyzna nie dawał 
znaku życia. Dopiero z pomocą domowników udało 
się podnieść leżącego z toru i ocucić, Nazywa on 
się Anteni Marcinek, był konduktorem kolejowym. 
Nie wiadomo, czy w zamiarze samobójczym, czy też 
wskutek rozstroju nerwowego rzucił sią na szyny. 
Niedoszłym samobójcą zaopiekowała się policya. 

Schwytanie szajki złodziei kolejowych. W o- 
statnim czasie ponowiły się na kolejach w blisko- 
ści Krakowa liczne kradzieże. Sprytnie zorganizo- 
wane szajki rzezimieszków, korzystając ze wzno- 
wionego ruchu podróżnych i masowego napływu 
emigrantów do kraju, obrały sobie za cel spekula- 
cyj stacye, poczekalnie kolejowe, wagony, wogóle 
gdzie tylko nadarzała się sposobność łatwego łupu. 
Liczne skargi poszkodowanych spowodowały władze 
policyjna do podjęcia energicznej akcyl, w celu 


uter gotowych i 


m. Bujwida i N. Wasserberga. 
sekcya zdecydowała, że w zamierzonem przeprowa- 
dzeniu nowej organizacyi służby sanitarnej miej- 


cach, przed każdym z Wiednia nadchodzącym po- 
ciągiem przez 4 dni, przyczem nie obeszło się już 
to bez przykrych, już to bez zabawnych epizodów, 
Do przykrych należy zajście w dniu 15 bm. na 
dworcu, gdy służbę jako kierownik ruchu pełnił 
asystent kolejowy, Franc. Kindermann, nio umieją- 
cy nic zgoła po polsku. 
traeger, za to, że bez biletu z peronu (jak się to 


aresztował go, a przywołując obecną na stacyi żan- 
darmeryę, spisać kazał z nim protokół. 


nadużycie władzy urzędowej, rozegra się przed kra- 


ofiarując bukiety. Nie pomogło nic tłómaczenie, że 
owa osoba nie jest Dobrodzicką. Urzędnik ów mu- 
siał przyjąć bukiety i owej pani oddać. W dniuj17 


znały zawodu. Dopiero następny pociąg o godz. 10 


spodziewanych manifostacyj, przetrzymano p. Do- 
brodzicką w pociąga przez 2!/, godziny, a szybu- 
jąc za stacyą, wysiedli dobrze po północy, gdy więk- 
sza część publiczności, z powodu silnego mrozu 
16-stopniowego się rozeszła, a część na głównej 
stacyi jej wyczekiwała. Dziś znajduje się już w u- 
myślnie dla siebie przygotowanych apartamentach. 


piszą nam; 


czu, chcąc dać możność ludności całego bieckiego 
powiatu sądowego, korzystania z biblioteki Czytelni, 
postanowił urządzić bibliotekę ruchomą w powiecie, 
Biblioteka rnchoma polega na tem, Że każda gmi- 
na w powiecie sądowym bieckim może się zgłosić 
do wydziału Czytełni o wypożyczenie książek z bi- 
blioteki. Gmina zgłaszająca się, lub kilkanaście osób 
z gminy, poręczyć muszą, że wypożyczone książki 
zostaną Czytelni w oznaczonym przez wydział cza- 
sie zwrócone, a w razie zguby zapłaconu równo- 
wartość tychże. Po zwrocie jednej partyi książek 
wypożyczana będzie druga, trzecia i tak dalej, a 
wypożyczanie to nastąpi — aż do odwołania — 
bezpłatnie, tj. za darmo. Wydział Czytelni w Bie- 
czu, podając uchwałę tę da wiadomości wszystkich 
gmin i osób w powiecie, zaprasza do korzystania 
z tej uchwały. 


dociągowej. Sądy przysięgłych. Wieczorek szkoły 
realnej. Wenta gospodarcza. Biblioteka latająca.) 
Onegdaj odbyło się posiedzenie komisyi wodociągo- 


dzien już ukończono, poczem biuro zajęło się wy- 
gotowaniem planów ce do ujęcia wody, co do 15 
studzien itd. Referent przedstawił członkom komi- 
sył wykończone z precyzyą plany i objaśnił je rze- 
czówo, zwłaszcza omówił plan rurociągu. — Dalej 


szynowego, do któregu to konkursu wezwano pięć 
firm, między niemi firmę Ziełeniewskiego z Krako- 
wa. Program maszynowy jest opracowany bardzo 
szczegółowo; składa Bię Z warunków technicznych 


fachowca, jakim jest p. Ingarden, zgadza się z opi- 


w Swierczkowie jedynie nadaje się dla wodociągów 
tarnowskich, gdyż ilość wody odpowiada zapotrze- 


NOWA REFORMA. 
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się agentowi policyjnemn p. Schimscheimerowi are- 
sztować na dworcu krakowskim niejakiego Izaaka 
Hirscha Federmana vel Laneeta, jednego z her- 
sztów szajki. W czasie prowadzenia go do urzędu 
policyjnego, Lancet, zręcznym ruchem wyzwoliwszy 
się z ręki agenta, ugodził go tak gwałtow nie pię- 
ścią między oczy, że ten upadł na ziemię, a ban- 
dyta korzystając z tego, rzucił się do ucieczki. — 
Puszczono się za nim w pogoń i dopiero na Placu 
Wolnica zdołali żołnierze policyjni zbiega schwy* 
teć i odstawić do aresztów policyjnych „pod tele- 
grafem“. Podczas rewizyi znaleziono przy nim 18 
koron, a w ustach ukryte 2 złote monety, 20-koro- 
nowo. 

Niedługo później wyłapano innych członków zło 
ziejskiej szajki. Są to: 16-letni Józef Rzepaczek, 
już kilkakrotnie za różne przestępstwa i kradzieże 
karany, w którego posiadaniu znaleziono również 
kilkanaście koron i nowy kożuch. Dalej schwytano 
Józefa Bruzdę z Opałkowic. Wszyscy trzej będą 
odstawieni do sądu karnego pod zarzutem zbrodni 
kradzieży. 


wa tłómaczył się, że zbrodni dopuścił się pod naci- 
żony i ojca. 


go więzienia. 
Mickiewiczowski wieczorek szkoły realnej odbył 


IX. Na zakończenie dano żywy obraz: „Kucie kos“ 
Groitgera. Dochód z wieczorku przeznaczono na Po- 
moe koleżeńską. 

Na urządzenie wewnętrzne Domu dla nienieczal- 
nie chorych odbyła się w sali „Sokoła“ w ubiegłą 
niedzielę wenta gospodarcza, z której czysty dochód 
wyniósł 3700 kor. Urządzeniem wenty zajęty się 
ofiarne nasze panie, które nie szczędziły trudów, 
byle tylko wentę doprowadzić do skutku. Należy 
się Im za to serdeczna podzięka. 

Staraniem T. S. L. puszczoną zostanie w ruch 
a „Biblioteka latająca“ dzieł najnowszych beletrysty- 
VA kraji. |cznych i naukowych. Wobec braku biblioteki pu- 


sód i > i i tó i i turę bieżącą 
Prz nie | Z Wadowie blicznej, któraby uwzględniała litera : 
piszą A pani Pobrodzickiej < ~ „Biblioteka latająca“ może liczyć na trwałe powo- 


=. «1 n: | dzenie. Ó 
Zapowiedziane na dzień 14 b. m. przewiezienie b > 
z Wiednia pani Dobrodzickiej do Wadowic, gro- Rzeszów, 16 grudnia (Subwencye. Nabożeństwo 


madziło liczną publiczność na dworcu w Wadowi- | 7% St. Wy spiańskiego. Akcya magistratu. Bans a- 
Raut. Przedstawienie amatorskie, Odezwa. Krajowa 
konferencya nauczycieli). 

Izba nandiowa krakowska przeznaczyła dla uzu- 
pełniającej szkoły przemysłowej w Rzeszowie 200 
koron. e; 

Bursa im. ks, Dymnickiego w Rzeszowie otrzy* 
Ten to niemiecki kultur- | | 

=r i dobroczynne krakowskiego Towarzystwa wzaje- 
dotąd bez przeszkód praktykowało) ku stojącemu 
ociągowi zdążał jeden młody urzędnik bankow i 
PE ea y . 4 skiego odbyło się w kościele parafialnym nabożeń- 
Ujęła się 


publika za młodzieńcem, a epilog zajścia tego o | SFIe80: r ' 


szowskiega p. Bilińskiego z prośbą o podjęcie kro- 
ków celem zaliczenia Rzeszowa do II kiasy doda- 
tków aktywalnych. 

Bankiet na cześć burmistrza dra Jabłońskiego, 
z okazyi 10-letniego jubileuszu burmistrzowania, 


tkami sądu. 

Zabawne zajście miało miejsce dnia 16 bm., gdy 
do wyższego urzędnika sądowego zjechała tu w to- 
warzystwie mężczyzny przystojna kuzynka. Mło- 
dzież przypuszczając, że to panią Dobrodzicką a- 
gent policyjny odwozi do mieszkania owego sądow- 


nika — urządza jej ` rzed mieszkaniem, 
= Fe sy i er | borze pruskim, miały charakter podniosły. Na wnio- 


sek radcy Dzianotta uczestnicy złożyli 33 korony, 
które przeznaczono na Towarzystwo Szkoły ludo- 
wej. 

Raat na tanią kuchnię studencką, wedle ogłoszo- 
nego obecnie zestawienia, przyniósł ogółem dochodn 
1283 koron, zaś dochód czysty wynosi 396 koron. 

Młodzież polska tutejsza rozrzuciła w wielkiej ilości 


bm. gdy wreszcie mąż pani Dobrodzickiej telegra- 
ficznie przez adwokata dr Llebermana z Wiednia 
awizowany został, „że dzisiaj pospiesznym przyje- 
żdża do Wadowic“, tłumy zgromadziły się do po- 
ciągu o godzinie 8 wieczór, lecz i tym razem do- 


towarów praskich, 

Cieszyn, 14 grudnia. (Walne zgromadzenie To- 
warzystwa pedagogicznego. — Wieczorek na fun- 
dusz stypendyjny im. á. p. Wróblewskich. — Otwar- 
cie polskiej szkoły górniczej w Dąbrowie. — Urzę- 
dowanie polskich gmin w Cieszyńskiem i Jabłonkow- 
skiem.) 

Tegoroczne walne zgromadzenie członków polskie- 
go Towarzystwa pedagogicznego na Sląsku, zgro- 
madziło, jak corocznie, w Domu Narodowym w Cie- 


wieczór przywiózł wreszcie p. Dobrodzicką w to- 
warzystwie 2 umundurowanych agentów policyj- 
nych. Z powodu nadzwyczajnych tłumów, w obawie 


ibliotek incyi. 
Biblioteka ruchoma na prówmieji. Z. Ble ezę cujących nanczycieli-Polaków na Sląsku. Sprawozda- 


Wydział Czytolni ludowej im. Kościuszki w Bie- 


strony i oświaty narodowej z drugiej. Po wygłosze- 


czycielskiej* i po odczycie prof. Maureża „O Ka- 
ralu Iihelcie* i p. Michejdy „O wychowaniu dziew- 
cząt* uchwalono konieczną potrzedę założenia s z k o- 


uchwałę, potępiającą utrakwizacyę szkół 


zasadami pedagogiki. Uchwalono nadto protest prze- 
ciw ustawom antipolskim w Prasiech, zasyłają rów- 


słowa współczucia i zachęty do wytrwałej i ekute. 
cznej walki o przyrodzone prawa narodowe. 

Na zasilenie funduszu stypendyjnego imienia $. p. 
Wróblewskich odbył się 7 grudnia bm. wieczorek, 
który nadzwyczaj pięknem przemówieniem zagaił 
ks. Franciszek Michejda z Nawsia. Resztę wieczoru 
wypełniły deklamacye, gra na skrzypcach z akom- 
paniamentem fortepianu i chór „Sokoła* cieszyń- 
skiego. Przykrą jednak niespodzianką sprawiła na 
obcenych wiauomość, że zapowiedziany przez dra 
Rydla odczyt, z powodu nagłego zasłabnięcia jego 
syna, nie będzie się mógł odbyć. Pamięć i zasługi 
é. p, Wróblewskich na Śląsku oceniło dawno spo- 
łeczeństwo polskie, to też licznem zjawieniem się 
na tym wieczorku dało tego dowód, a fundusz sty- 
pendyjny powiększył się zapewne o kilkaset koron. 

Następnego dnia, t. j. 8 grudnia br., odbyło się, 
jak wam już doniosłem, otwarcie pierwszej 
polskiej szkoły sztygarów na Sląsku 
w gminie Dąbrowej. Tak więc powstała na. Slą- 


Biblioteka liczy dotąd 1200 dzieł, 
Tarnów, 18 grndnia. (Posiedzenie komisyi wo- 


wej, pod przewodnictwem asvsora Rypuszyńskiego. 
Całe posiedzenie prawie wypełnił fachowy referat 
inż. dra Matakiewicza o stadyum prac wodociągo- 
wych. Według powyższego referatu pompowanie stu- 


wspomniał o konkursie na projekt nrządzenia ma- 


i administracyjnych. Każda z firm otrzymała taki 
program. Wkońcu referent odczytał dosyć długie 
orzeczenie nadradcy Ingardena ze Lwowa. Opinia 


sejmowej, aby temu, w wysokim stopniu ubliżają- 
cemu postępowaniu zapobiedz, zwołane zostało przez 
organizacyę wójtów zebranie, celem wpro 
wadzenia wszędzie języka polskiego, jako u- 
rzędowego w gminach okręgu cieszyńsko-jabłonkow- 
skiego. Po przemówieniach licznych mowców, z po- 
między których posłowie dr Michejda i ks. Londzin 
wykazali zgromadzonym znaczenie ostatniej uchwały 
sejmowej dla sprawy narodowej na Siąsku, uchwa- 
lito zgromadzenie zaprowadzić od 1 stycznia 1908 
język urzędowy polski w gminach awoich, uwiado- 
mić o tem odnośne władze i odsyłać wszystkie nie- 
mieckie pisma do biura tłómaczeń przy Wydziale 
krajowym w Opawie. Z radością powitać należy u- 
chwałę tę, czy jednak ona w zupełności przeprowa- 
dzoną zostanie” Wszak wielu jeszcze z wójtów na- 
szych nie otrząsnęło się z wieloletniego wpływu 
niemieckości, uważając się za kulturalnie niżej sto- 
jących od chytrze I nieraz podstępnie postępujących 
a nimi Niemców. 


Ze Świata. 


Z Warszawy. (Uwolnienie aresztowanych. — Po- 
siedzenie filharmonii. — Zamknięcie szulerni. — Ze 
sfer urzędniczych). 


nią p. Matakiewicza; różnice są nieznaczne. Teren 


bowaniu. 

W dalszym ciągu posiedzenia p. dyr. Trocha- 
nowski przedstawił szczegółowe wyniki rozbioru 
chemicznego wody. Woda ze Swierczkowa jest do- 
dobrą, musi być tylko odżelezianą. Przy tej sposo- 
bności referent odczytał opinię prof, Olszewskiego 
z Krakowa, która jest analogiczną z powyższą opi- 
nią. Po referatach wywiązała się krótka dyskusya, 
w której zabierali głos dr Ringelheim, dr Schiitzer, 
Stapf, Zaklika. Referentom wyrażono podziękowanie, 
poczem uchwalono wezwać europejskiej sławy fa- 
chowca da wydania swego orzeczenia; dopiero po 
tem orzeczeniu magistrat przystąpi do budowy wo- 
dociągn. 

Przed trybunałem sędziów przysięgłych odbyła 
się w ostatnich dniach ciekawa rozprawa przeciw 
Pranciszkowi Grzywie: Przewodniczył radca Lei- 
chamscheider, oskarżał prokurator dr MHarowski, bro- 
nit adwokat dr Borgenicht. Otóż Grzywa, kanceli- 
sta sądowy z Dąbrowy, Został oskarżony o nadu- 
życie władzy urzędowej s 101 u. k. i 
defraudacyę, popełnioną przez to, że z fundu- 
szu kas sierocych sprzeniewierzył kwotę około 3000 
kor. Kiedy czyn powyższy wyszedł na jaw, oskar- 
żony pożyczył od krewnego 500 kor. i umknął do 
Ameryki, gdzie ciężko zarabiał na życie w fabry- 


stwo żałobne za spokój duszy Stanisława Wyspiań.: | rozjemczego. 
biuro informacyjne poszukiwania mieszkań i zało- 
Magistrat m. Rzeszowa zwrócił się do posła rze- | żyć skiep współdzielczy, oraz wybrać komisyę, któ- 
która opracuje projekt budowy domu na zasadach 


niu referatów o celach „Wzajemnej pomocy nau- | słów, 
stawiać się przy rozdawaniu matrykuł. Nieobecni 
odbierają swoje matrykuły później. Odbieranie wy* 
raźnago labowania wcale nio istnieje. 
ły wydziałowej żeńskiej w Cieszynie ukonferencyi .rektorów była na porządka dziennym 
i szkoły dla gospodyń. Szkoły te powstać |także sprawa imatrykulacyi, a wtedy wyjaśniłem, 
mają najpierw jako prywatne, jeżeli „Macierz szkol-|jak się ten akt odbywa w Wiedniu i że sposób 
na* posiadać będzie odpowiednie fundusze, w jak | postępowania przy imatrykulacyi w uniwersytecie 
najkrótszym czasie. Z ważniejszych powzięto nadto | wiedeńskim nie powoduje starć“. 


sku nowa placówka kulturalna, która działać będzie | mu. Zapisa! . 
na szerokie masy. Potrzeba takiego u nas dziatania | gałęzi fizyki szeregiem opokowych odkryć i wyna- 
okazuje się na każdym kroku. Wszak mimo uchwały p". Kelwin staczał ciągłe spory naukowe z rów- 
nie słynnym fizykiem Ramsay'em 


On 


schwytania złoczyńców. Wczoraj po południa udało | ach i na okrętach. Gdy jednak wskutek chorohy | wieczorem i w nocy 136, a pozostawiono w are- 
stał się niezdolny do pracy, powrócił do kraju i|szcie tylko 4-ch. Aresztowano ich za brak pasz- 
w Tarnowie oddał się w ręce sprawiedliwości. Grzy- | portu. 


— Wczoraj w biurze Zarządu Filharmonii war- 


skiem ciężkich okoliczności materyalnych, choroby |szawskiej odbyło się ogólne zgromadzenie akcyona- 
Trybunał na podstawie werdykta sę-| ryuszów w drugim terminie. 
dziów przysięgłych, skazał Grzywę na rok ciężkie- | cyonaryusze, reprezentowali kapitał 230.000 rubli. 


Przybyli na nie ak- 


Obradom przewodniczył hr. ordynat Zamoyski, 
Zebrani, po trzechgodzinnej dyskusyi, zatwier- 


się w przepełnionej sali „Sokoła*. Na program zło- | dzili jednomyślnie sprawozdanie za rok ubiegły bu- 
żyły się produkcye chóru, gra na mprzypcach, ĝe- | dżct na rok 1907/8 oraz wnioski o zmianie imien- 
klamacya, produkcya orkiestry mandolinowej, nadto j nej akeyi, o przyjęciu przez Filharmonię widowisk 
odegrano z „Legionu“ Wyspiańskiego sceny: III i| operowych, oraz o przebudowie ubikacyj przy ul. 


Siennej na teatr. a 

— Na mocy rozporządzenia generał-gubernatora 
warszawskiego, istuiejące przy ul. Wierzbowej pod 
nr. 9 Towarzystwo artystyczne, zostało zamknięte. 
Motywem tej decyzyl jest uprawianie w rzeczonem 
Towarzystwie gier hazardowych. Była to znana 
szniernia. - 

— Krążą pogłoski, iż zastępca prezydenta m. 
Warszawy, Litwinskij, ma być mianowany prezy- 
nentem miasta, a jego pomocnikiom Anaczin, b. 
daczelnik b. rady miejskiej dobroczynności publi- 
cznej. 

Z Łodzi. (Gimnazynm Orzeszkowej, — Bandy- 
tyzm. — Związek właścicieli domów.) » 

— Odbyło się organizacyjne zebranie gimnazyum 
imienia Orzeszkowej. Zapisało się 173 uczennic. 
Wydatki przewidziano w sumie 14.684 rb., wpły- 
wy zań 10.519 rb. 

— Na willę „Marysin“ Mordki Rawickiego do- 
konano napadu bandyckiego. Słażba stawiła opór. 
Bandyci strzelali, rawiąc lekko Rawickiego i ciężej 
bawiącego u niego jednego z gości, W rezultacie 
bandyci zostali odparci. 


— Wobec tego, że Związek właścicieli domów 


mała z funduszu specyalnego na cele humanitarne | nie chce uznać Związku lokatorów, ani też podda- 


wać się uchwałom utworzonego przy nim sądu roz- 


mnych ubezpieczeń subwencyę w kwocie 150 kor. |jemczego, co wytwarza ciągłą kolizyę, zarząd Związ- 
Staraniem młodzieży tut. seminaryum nanczycieł-| ku lokatorów zwrócił się do Związku właścicieli 
domów z propozycyą utworzenia współnego sądu 


Prócz tego postanowiono utworzyć 


współdzielczych. 
Imatrykulacya na uniwersytetach. Z powodu 


rozporządzenia, które minister oświaty dr Marchot 


wydał dnia 13 b. m., znosząc uroczystość 


odbył się w sali tut. kasyna. Przemówienia, którejimatrykulacyi w tych uniwersytetach, 
z natury rzeczy odnosiły się do wypadków w za-|które ją jeszcze urządzały, 


podaje „Neue Freie 
Presse“ w sprawie tej wyjaśnienie ze strony re- 
ktora uniwersytetu w Wiedniu, profesora Wiktora 
Ebnera Rofensteina. 

„Otóż w Wiedniu — mówił dr Ebner do współ- 
pracownika wymienionego pisma — imatrykulacya 
odbywa się już od wielu lat bez żadnej cechy uro- 
czystościowej. Ordynacya stadyów z r. 1850 prze- 
pisuje, że świadectwa imatryku!acyi ma rektor, ałbo 


odezwy, wzywające w gorących słowach do bojkotu | dziekan każdego wydziału wydawać w oznaczonym 
z góry dniu, przyczem należy słuchaczów wezwać 
do przestrzegania przepisów akademickch i odebrać 
od mich ślubowanie pod postacią słowa, lub symbo- 


licznego aktu. Przy ogromnej liczbie słuchaczów 
uniwersytetu wiedeńskiego byłoby rzeczą niemożli- 


wą, a w każdym razie bardzo trudną, wystarać się 
o odpowiednią salę dla takiej ceremonii, a poda- 
wanie ręki każdemu słuchaczowi byłoby rzeczą fi- 
zycznie niemożliwą. Te też uroczyste formy ima- 
trykulacyi nie tylko w Wiedniu, ale na wszystkich 
szynie liczną rzeszę narodowo uświadomionych i pra-| wielkich uniwersytetach poszły same przez się w 
zapomnienie i straciły obecnie całe swe znaczenie. 
nie z czynności zarządu głównego stwierdza pracę | Rektor podpisuje matrykuły, a dziekaui wydziałów 
w kierunka obrony praw nauczycielstwa z jednej| wręczają je słuchaczom. Przy tej sposobności dzie- 
kani wedle swojego uznania przemawiają kilka 


jednakża dla studentów nie ma przymusu 


Podczas 


Takie wyjaśnienie dał rektor uniwersytetu wio- 


polskich, jako sprzeczną z najelementarniejszemi | deńskiego w sprawie imatrykalacyi. Uniwersytety 


polskie w Galicyi trzymają się dawnej tradycył i 
urządzają nroczyste akty, mimo wielkiej liczby słu- 


nocześnie uciśnionym rodakom w zaborze praskim |chaczów. W braku sali, któraby pomieściła wszy- 


stkich słuchaczy, możnaby zaradzić sobie w ten 
sposób, że grupy studentów czekałyby na kuryta- 
rzach, 8 tylko przechodziłyby przez salę przy po- 
dawanin ręki. Co do podawania ręki przez dzieka- 
na znacznej liczbie studantów, to akt ten jest u- 
ciążliwy, ale fizycznie możliwy, skoro prezydent 
Stanów Zjednoczonych bardzo często przy groma: 
dnych uroczystościach podaje rękę tysiącom ucze- 
stników. Odbywa się to bardzo szybko. Zresztą nie 
chodzi tutaj o sposób odbywania aktu imatrykula- 
cyi, co jest rzeczą tradycyi każdego uniwersytetu, 
ale nam się wydaje, że dr Marchet przekroczył 
kompotencyę swoją jako minister i na.s"szył 
autonomię uniwersytetów, wydawszy wspo 
mniane rozporządzenie. 

Smierć Kelwina. Zmarły w Londynie William 
Thomson, późniejszy lori Ketwin, był znakomitym 
fizykiem i otrzymał tytuł lorna w r. 1892 za swoje 
zasługi naukowe. Zmarły, który czył 84 lat życia, 
był powagą w dziedzinie elektryczności | magnetyz- 
Zapisał nazwisko swoje trwale w dziejach tej 


Zo stowarzyszeń. 


„Ognisko“ nauczycielskie w Krakowie. W pią- 
tek dnia 20 b. m. o godzinie 6 wieczór odbędzie 
się w lokaln własnym (Rynek główny 17, IL p.) 
nadzwyczajne walne zgromadzenie członków krako- 
wskiege „Ogniska* nauczycielskiego z następującym 
porządkiem dziennym: Sprawozdanie delegatów „OQ- 
gniska*, wybranych na zjazd nauczycielski do Wie- 
dnia; wybór 6 członków na zjazd delegatów, mają- 
cy się odbyć w dniu 28 grudnia 1907 w Krako- 
wie; sprawa wkładek miesięcznych do „Ogniska“; 
wnioski i interpelacye. 

W razie braku, wymaganego statutem kompletu, 
odbędzie się nadzwyczajne walne zgromadzenie w 
tym samym dniu o godzinie 7 z tym samym po. 
rządkiem dziennym. 

W Krakowie dnia 16 grudnia 1907. 

Radwański, sekretarz, — St, Michalski, 
prezes, ` i 


Sprzedaż rabatowa na rzecz T. $. L. Doro- 
cznym zwyczajem szereg firm kupieckich urządzi 
w dniach przedświątecznych, t. j. 20, 21, 22 i 23 
gwiazdkową sprzedaż z rabatem na cele T. S. L. 


— Z pośród 140-tu metalowców, aresztowanych | Zarząd główny T S. L. najserdeczniej zaprasza 
w niedzieię w południe podczas zebrania Związku |P. T. Publiczność krakowską, aby jak najliczniej 
w Dolinie Szwajcarskiej, wypuszczono tegoż dnia| w dniach powyższych zakupna Świąteczne uskute. 


K. MOOR 


Kraków, Grodzka 32. 


+ 
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czniać raczyła u tych firm, kióro na wystawach 
swych wywieszą ogłoszenia o sprzedaży rabatowej 
na rzecz T S. L. P. T. Publiczność zawiadomiona 
zostanie osobnymi arkaszami reklamowymi, które 
firmy zgodziły się ofiarnie poprzeć Towarzystwo 
szkoły ludowej. 


Wynik losowania loteryi fantowej na rzecz 
Towarzystwa bursy dla kształcącej się młodziąży 
żydowskiej w Krakowie przedstawia się, jak na- 
stępuje: 


1 wygranę wartości 500 K wygrał los Nr 4997 


1 å A 300 , a a 
= Ya s. 200, a 7 W 
1 » R 100 „ 26755 


n n n 
6 wygranych wartości 5O korou wygrały Nra: 


5326, 14662, 16115, 17429, 18184, 23446. 

10 wygranych wartości 25 koron wygrały Nra: 
2490, 3165, 7316, 8966, 9351, 9597, 9894, 
12120. 14183, 19757. < 

10 wygranych wartości 20 koron wygrały Nra: 
17208. 25623. 18047, 2211, 16907, 18843, 
22303, 15622, 15666, 18138. 

20 wygranych wartości 10 koron wygrały Nra: 
770, 3553, 4181, 5412, 6332, 6561, 7686, 9199, 
9912., 11686, 14060, 14513, 14516, 14711. 
15158, 16813, 19438, 19887, 27893. 

150 wygranych wartości po 5 koron wygrały Nra: 
249, 374, 387, 389, 634, 1036, 1116, 1306, 
1335, 1467, 1476, 1744, 1870, 1963, 2122, 
2371, 2424, 2671, 2720. 2909, 3780, 3964, 
4305, 4338, £387, 4562, 4663, 40682, 5021, 
5114, 5115, 5156, 5464, 5923, 2689, 6279, 
6296, 6632, 6806, 6990, 7301, 7358, 7430, 
8026, 8334, 8405, 8424, 8492, 8ñA11L, 8605, 
8665, 8785, 8360, 8918, 8981, 8998, 9247, 
9266, 9338, 9575, 9515, 9775, 9805, 10103, 
10120, 10266, 10614, 10699, 10702, 10724, 
11239, 11789, 11800, 11895, 11983, 11202, 
12154, 12228, 12323, 12421, 12452, 12614, 
12785, 13227, 13389, 13641, 13720, 13749, 
13890, 13987, 14051, 14223, 14284, 14676, 
14700, 15659. 15072, 15208, 15409, 15478, 
15586, 11668, 15745, 15758, 15849, 15952, 
15971, 16102, 16357, 16535, 16585, 16613. 
16662, 16722, 16833, 16911, 17038, 17253, 
17319, 17502, 17538, 17557, 17558, 17669, 
17786, 17955, 18165, 18297, 18565, 18654, 
18773, 17880, 19045, 19220, 19269, 19375, 
19393, 19457, 19480, 19513, 195924, 19948, 
21186, 21254, 22329, 24573, 26768, 27820, 
37835, 27854. 

Fanty odebrać można a p. Karoliny Resto- 
wej, ulica Radziwiłłowska, L. 31, I p., codziennie 
ed godziny 9—11 przed południem. 


Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza, 

W. piątek wykład p. Heleny Radlińskiej: „Historya 
średniowieczna Polski“: x 

W sobotę wvkład p. Feliksa Kona: „Z podróży do 
kraju Sojotów-Urjanchów*. P 

Repertoar teatru miejskiego. 

We czwartek: „Mąż idealny“. 

W piątek „Piaki* Arystofanesa*, 

W sobotę: „Jadzia wdową* Ruszkowskiego. 

W niedzielę po południu: „Królowa Tatr“; wieczór: 
„Jadzia wdową*. 

W poniedziałek: „Wesele“. 

Z kalendarza, W piątek 20 grudnia: Teofila, Jnliusza, 
i Eng.; w sobotę 21 grudnia: Tomasza ap. i Sewer.; w 
niedzielę 23 grudnia: Zenona żołn. i Honoraty. 

Wschód słońca 20 grudnia o godziuie 7 min. 37, za- 
bôd o 8 m 37: długość dnia 8 godzin min. 0. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 18 grudnia ter- 
mometr doszedł od — Ib 3 do — 1:2 C.: barometr opadał. 

Vnia-19 grudnia o godzinie 7 rano stan barometr 
7403 mm., termometra — 18 C.: wiatr zachodni. 


EGER OZI PZW O RRC TOWA CAE. 


B. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajnuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnycb fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczna, inirumenty używane od 
cen najniższych. . 


a . 
Dział ekonomiczny. 

> Dywidenda Banku austro-węgierskiego. 
Z Wiednia telegrafują: Na dzisiejszem posiedzeniu 
Rady generalnej Banka austro-węgierskie- 
čo sekretarz generalny zapowiedział, że według 
dotychczasąwych obliczeń dywidenda Banka będzie 
wyuosiła 107 koron. 

> Zdyrekcyi kolei państwowych. Przystanek 
esobowy „Brunka* w obrębie dyrekcyi kolei półno- 
enej we Wiednia, otworzono z dniem 156 bm. dla 
ruchu towarowego zarządu dóbr księcia Lichnow- 
skyego. 


Budapeszt, 10 grudnia. Pszenica na kwiecień 1318 do 
13189, pszenica na październik 1109 do 11°10; żyto 
na kwiecien 1413 do 12'14; owies na kwiecień 8-49 do 
850; uwies na październik —*— d kukorydza 
Ba maj 7:33 do 7'34, rzepak ma sierpień 16:90 do 17-00. 
Wszysko za 50 kg. 

Olerty tańs::, chęć kupna słaba, usposobienie mierne; 
śnieg Í deszcz. 


0 ——; 


— 
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Erozika lwowska. 
Lwów, 19 gruduia. 
Mij Mieczysław Szmitt. Zmarły wezorej we Lwo- 
wie redaktor „Dziennika Polskiego“ i b. dyrektor 
teatrn hr. Skarbka, był jedną z wybitnych postaci. 
lwowskiego świata literacke-artystycznego. Urodził 
się w roko 185] we Lwowie, jako syn historyka 
Henryka Szmitta. Kształcił się czas jakiś za gra- 
nicą, edukacyę zaś kończył we Lwowie. Wstąpił 
do Wydziału krajowego, a równocześnie w r. 1885 
rozpoczął wspólnie z š. p. Rewakowiczem działalność 
wydawniczo-dzienn'karską, wstąpi zy do „Kuryera 
Lwowskiego*. — W dwa lata późiiej nabył współ- 
własność „Dziennika Polskiego*. W r. 1891 objął 
dyrekcyę teatru lwowskiego wspólnie z 6. p. Szy- 
dłowski a i prowadził ją lat kilka, aż do chwili, 
gdy choroba powaliła go na łożu, z którego nie po- 
wstał więcej. Jako dyrektor teatru położył Ś. p. 
Szmitt duże zasługi, zorganizowawszy trupę dobo- 
rówą. Jogo dziełem jest także teatr letni. W dzien- 
nikarstwie polskiem zostawia po sobie pamięć umy- 
słu światłego i bystrego, jako redaktor i towarzysz 
zawodu pozostawia po sobie najlepszą pamięć wśród 
Tzeszy pracowników pióra. R. i. p. 
Organizacya zawodowa kelnerów, W nocy 
s poniedziałku na wtorek odbyło się we Lwowie 
w sali przy alicy Rejtana zgromadzenie kelnerów, 
celem porozumienia się w sprawie organizacyi za- 
wodowej. Referat w tej sprawie wygłosił delegat 
„centralnego związku kelnerów w Wiedniu* Gross 
i dr Mosler, przyczem przedstawili ekonomiczna i 
moralne położenie kelnerów i postułaty ich. 1 tak 
kelner pracuje przeciętnie 16 do 20 godzin na do- 
bę wśród fatalnych warunków, które odbijają Bię 
Ba jego zdrowiu, powodując choroby zawodowe, jak 
osłabienie nóg i silne zdenerwowanie. Cały ciężar 


J. Link 


Wł. Drogueryi i Perfumeryi 
(Skład apteczny) 


Kraków, Sławkowska 1. 


NOWA REFORMA. 


utrzymania kelnera spoczywa na gościach, fakty- |któregoś innego posła słownie lub czynnie o- 
cznie bowiem utrzymuje się kelner z napiwków. |brazić. To oświadczenie, mówił prezydent, po 


wynagrodzenie bowiem. jakie pobiera od właścicie- 
la lokalu, jest minimalne, jakby tylko dla formy 
I tak roznosiciel potraw pobiera 6 do 20 kor. mie- 
sięcznie, „piccolo“ dostaja od gospodarza wikt i 
mieszkanie, a od roznosiciela potraw 20 kal. dzien 
nie. Każdy płatniczy musi złożyć kaucyęj we Lwe- 
wie 2000 do 14.000 kor., któremi obraca właści- 
ciel lokalu i ciągnie z nich zyski, a często ta kan 
cya w razie bankructwa przepada. Podnoszono de- 
moralizujący wpływ tego systemu, napiwków, pod- 
noszono, że plagą kelnerów są pośrednicy pracy, 
którzy za nawśręczenie miejsca żądają od kelnerów 
po kilkadziesiąt, a od płatniczych po kilkaset ko- 
ron; żalono się na to, że kelnerzy nie mają upra. 
wnieniu ustawowego do Żądania koncesyl i t. d. 
W rgzu!tacie stukilkudziesięcin obecnych na zgro- 
madzeniu kelnerów zapisało się do organizacyi. 


"Repertoar teatru Iwowskiego. 
W piątek: „Szkoła”. z 
W sobotę po południu: „Hamlet“; wieczór: „Wesoła 

=dówka*. 

W niedzielę po połndniu: „Oriensz w piekie*; wiecz.: 

„Szkoła“. 3 sA 
W poniedzimok o 6 po poładnin: 

»„Pajace“. - 


. 


„Ja i Malgosia“ i 


- Jak bojkotować towary praskie, 


Binro „ligi pomocy przemysłowej“ ogłasza 
w sprawie bojkotu towarów pruskich następu- 
jący, trzeci z rzędu komunikat: 

„W najbliższych dniach zbierze się Wydział 
Ligi Pomocy przemysłowej na posiedzenie, aby 
ustalić systematyczny program akcyi 
bojkotu pruskich firm. 

Biure Ligi Pomocy przemysłowej przedstawi 
Wydziałowi między innemi następujące szcze- 
góły programu tej akcyi: 

1) Zwołanie zebrania przedstawicieli wszyst- 
kich stowarzyszeń, związków i instytueyj naro- 
dowych, społecznych, kulturalnych i zawodowych, 
oraz przedstawicieli prasy — dla obmyślenia 
łącznej działalności. 

2) Utworzenie przy Zarządach wszystkich 
105 filialnych „dowarzystwach Pomocy prze- 
mysłowej* osobnych sekcyi doradczych. 
złożonych 'z przedstawicieli Związków, stowa- 
rzyszeń narodowych, społecznych, zawodowych 
a zwłaszcza z przedstawicieli miejscowego ku- 
piectwa. . 

3) Systematyczne opracowanie (już rozpoczę 
tego) wykazu tych towarów, które dotychczas 
sprowadzane bywają z Prus, z podaniem źródeł 
dia zastąpienia ich wyrobami krajowy- 
mi — a jeżeli nie są w krajw wyrabiane — 
ułożenie spisu źródeł nabycia ich w obrębie 
Austryi — a w ostatecznym razie źródeł naby- 
cia zagranicą z pominięciem Niemiec; (Francya, 
Anglia, Szwajcarya, Belgia itd.) 

4) Natychmiastowe zaopatrzenie Biura Ligi 
Pomocy przemysłowej w dokładne materyały 
adresowe, pozwalające na szybkie informowanie 
kupców o źródłach nabycia towarów z poza 
Niemiec, 

5) Odniesienie się w stosownej drodze do 
przemysłowych organizacyi zawodowych w Wie- 
dniu, Budapeszcie, Pradze itd. — a dalej do 


reprezentacyi przemysłu w państwach kultural- j 


nych (poza Prusami) z zachęceniem ich, aby 
zwróciły uwagę interesowanych na ten poważny 
odruch społeczeństwa polskiego w kierunku 
zerwania stosunków z przemysłem i handlem 
pruskim i ze swej strony ułatwiły polskiemu 
kupiectwu spełnienie tego zadania. 

6) Ożywienie akcyi agitacyjnej w kraju przez 
zwoływanie wieców przemysłowych 
— (zwłaszcza wieców kobicv) przez stoso 
wne wpływanie na młodzież szkolną — 
dalej przez wzmocnienie działalności poszczegól- 
nych ogniw Ligi P. p. w kierunku poparcia 
przemysłu w kraju istniejącego. 

7) Ożywienie działa!ności organizacyjnej przez 
pomoc w tworzeniu spółek wytwór- 
czych. magazynowych. surowcowych, maszyno- 
wych, spółek i przedsiębiorstw handlowych itd. 
tudzież przyspieszenie akcyi w kierunku two- 
rzenia instytucyi kredytowych dła 
kredytu faktnrowego. 

8) Przyspieszenie akcyi w kierunkn zakłada- 
nia przy Towarzystwach Pomocy przemysłowej 
Agencyi handlowych w pierwszym rzę- 
dzie dla przemysłu krajowego. 

8) Rozesłanie pe kraja 100.000 sztuk blan- 
kietów na deklaracye dla zbierania pisemnych 
zobowiązań co do bojkotu wszyst- 
kiego, co pruskie. 

10) Rozesłanie po całym kraju 500.000 sztuk 
nalepek gumowanych z napisem „retour refusé 
à couse des ciimes prusiennes sur la nation po 
lonaise* dla ułatwienia zwrotu listów, cenników 
nadsyłanych do nas z Niemiec. 

11) Przyspieszenie wprowadenia odznaki 
dla członków Ligii P. p. uchwalonej w zasadzie 
na tegorocznym krajowym Zjeździe Ligi P. p 
we Lwowie. 

12) Zbieranie wszelkimi sposobami dat staty- 
stycznych co do przywozu towarów pruskich do 
kraju. 

13) Rozwinięcie akcyi na rzecz zastosowania 
ropy do opału fabryk, motorów a nawet i pie- 
ców mieszkalnych (badanie najnowszych w tym 
kierunku wynalazków są w toku) — celem 
zmniejszenia przywozu węgla pru- 
skiego do Galicyi. 

14) Obmyślenie i wprowadzenie w życie od- 
znaczeń, względnie podawanie do szerszej wia- 
domości nazwisk tych firm kupieckich, które 
mimo trudności — potrafiły zerwać dotych- 
czasowe stosunki z Prusami. 


Roda puńston 

(NA pastol, 
(Telegramy „N. Reformy“ z 19 grudnia.) 
Wiedeń. Na początku dzisiejszego posiedze- 

nia lzby zjawił sie na sali pos. Daszyński, 

powitany oklaskami przez socyalnych demokra- 

tów i złożył przyrzeczenie poselskie. 


Prezydent o Baczyńskim. 


Prezydent Izby dr Weisskirchner podał 
do wiadomości, że pos. Baczyński złożył 
wczoraj wobec niego oświadczenie, że ubolewa 
bardzo z powodu zajścia na posiedzeniu w dniu 
16 b. m. i prosił o przebaczenie. Znajdował on 
się wtedy w stanie nadzwyczajnego podniece- 
nia i o całem wydarzeniu pamięta tylko tyle, 


Poleca po 


że nie miał zamiaru ani prezydenta, ani też! 


Perfumy, mydła, pudry, wszel ie 
Środki kosmetyczne i toaletowe. 


daję do wiadomości Izby i dodaję, że tego ro 
dzaju czyny, jak ten, o którym mowa, jak tu 
się samo przez się rozumie, nie podlegają pod 
ochronę nietykalności poselskiej. 


Posiedzenie delegacyl. 


Prezydent ministrów nadesłał pismo zawiada 
miające, że pierwsze posiedzenie de 
legacyi odbędzie się w piątek, dnia 20 b. m. 
o godzinie 9 rano. 


Wpływy. Wniaski. Inturpelacye. 


Minister skarbu przedłożył projekt ustawy w 
sprawie należytości i stempli za prze 
niesienie, przyznania, lub częściowe zapisanie 
prawa wydobywauia ropy. 

Wnioski zgłosili: pos. Liebermann w 
sprawie zniesienia rewersów demolacyjnych 
w rejonie fortyfikacyjnym w Przemyślu; 
pos. Battaglia o włączenia Tarnowa do 
wyższej kłasy dodatku aktywalnego; pos. Mo- 
raczewski w sprawie poprawy stosunków 
zarobkowania rządowych robotników  salinar- 
nych w Kałuszn; pos. Dniestrzański o 
przedsięwzięcie najbliższego spisu ludności, nie- 
tylko według języka potocznego, lecz także we- 
dłng narodowości; pos. Wassilko w sprawie 
budowy kolei z Wyżnicz przez Kuty do Kos- 
sowa; pos Głąbiński, Małachowski i 
tow. w sprawie ulg należytościowych i podat- 
kowych dla świeżo powstających przedsiębiorstw, 
a to w celu popierania przemysłu. : 

Interpelacye wnieśli: poseł Bojko do mini- 
stra skarbu w sprawie uiokowania zapasów ka- 
sowych państwa i pocztowej Kasy oszczędności 
w instytucyach finansowych w Galicyi; poseł 
Battaglia i tow. w sprawie zniżek jazdy 
dla urzędników przy władzach autonomicznych 
i korporacyach; pos. Ciągło i tow. w sprawie 
założenia stacyi ogierów w Gogolkowicach; pos. 
Stohandel i tow. w sprawie utworzenia sta- 
cyi kolejowej w gminie Dulowa w Galicyi na 
linii kolei Północnej; pos. Łazarski w spra- 
wie postępowania rządu pruskiego przy regula- 
cyi rzeki granicznej Mała Wisła; pos. Łazal!- 
ski i tow. w sprawie stosunków na stacyi 
Spytkowice; Daszyński, Kunicki i tow. 
w sprawie językowej przy sądzie powiatowym 
w Morawskiej Ostrawie. 


Dyskusya budżetowa. 


Po odpowiedzi ministra rolnictwa, Ebenho- 
cha, na interpelacye, przystąpiono da dalszego 
ciągu dyskusyi budżetowej. 

Pos. Brunner (niem. agrar.) zarzucał rzą- 
dowi, że nic nie robi dla Moraw, dła Galicyi 
zaś ponosi niestosunkowo wielkie ofiary. 

Poseł dr Stand podnosił, że narodowa par- 
tya żydowska w Galicyi stoi na stanowisku 
ściśle narodowem. Życzy ona sobie narodowej 
sprawiedliwości, uznania narodowości 
żydowskiej, uwzględnienia jej kulturalnych 
życzeń. — Stronnictwo jest za autonomią 
narodową, która może jedynie zbawić An- 
stryę. 

Pos. Stand w dalszym cięgn swoich wywo- 
dów wskazywał na naruszanie równouprawnie- 
nia żydów na każdem polu. N. p. w armii nie- 
ma ani jednego zydowskiego andytora. Kryty- 
kował stanowisko partyi chrześcijańsko-społe- 
cznej wobec handlu obnośnego, które nie jest 
ani chrześcijańskiem, ani społecznem  Mowca 
oświadcza się za rewizyą procesu Hilsnera, — 
Omawiał obszernie stosunki żydów w Gali- 
eyi i żalił się na władze. W końcu zwracał 
się mowca przeciw prezydentowi ministrów, że 
daje sie powodować Gessmannowi i Ebenho- 
howi. Do takiego rządn nie ma mowca zaufania 
i dlatego jest przeciwnikiem budżetu. 

Zabrał głos hr. Grafenauer. 

Godzina 2 po południu, — posiedzenie trwa 
dalej. 


Owacye cia posia Daszyńskiego. 


Wiedeń. Socyalistyczni posłowie w parlamen- 
cie zgotowali dziś owacyjne przyjęcie posłowi 
Daszyńskiemu, gdy po raz pierwszy wszedł do 
sali obrad. Socyaliści z czerwonemi goźdźikani 
w klapach surdurów weszli do sali gremialnie, 
kiedy zaś prezydent [zby zawiadomił oficyalnie 
o wyborze posłem p. Daszyńskiego, powitali tę 
wiadomość demonstracyjnemi oklaskami, 


Program prac Izby. 

Wiedeń. Dzisiaj w południe odbyła się kon- 
ferencya przewodniczących klubów, 
na której prezydent Weisskirchner doniósł, że 
czescy radykali cofnęli swe wnioski nagłe. 
Program prac Izby przed świętami został osta- 
tecznie ułożony. Po załatwienia prowizorynm 
budżetowego załatwioną jeszcze będzie ustawa 
o podatku cukrowym i kilka innych dro- 
bniejszych spraw. 


O ugodę czesko-ziemiecką, 

Wiedeń. Dzisiaj zebrało się na naradę zje- 
dnoczenie stronnictw niemieckich, 
na której uchwalono rezolucyę, wzywającą rząd, 
aby natychmiast peczynił propozycye w sprawie 
ugody czesko-niemieckiej, aby raz w 
kraju zapanował porządck. Także stronnictwa 
powinny bez zwłoki przystąpić do stosownych 
prac. W ciągu dyskusyi minister Marchet 
oświadczył się w duchu tej rezolucyi. 


Komisya budżetowa. 

Wiedeń. Na dzisiejszej konferencyi przewo- 
dniezących klubów, oświadczył prezydent Weiss- 
kirchner, że komisya budżetowa zbierze 
się w drugiej połowie stycznia, że jednak refe- 
raty będą rozdane poszczególnym jej członkom 
już teraz. , 


Rewizya procssn Hilsnera: 
Wiedeń. Zinicyatiywy pos, Breitera zebrali 
się dziś o godz. 3 popoł. posłowie wolnomyślni 
na naradę w sprawie spowodowania rewizyi 
procesu Hilsnera. - 


Sprawa kanału Duna|-Odra. 
Wiedeń. Partya chrześcijańsko-socgalnazwnio- 
sła interpelacyę w sprawie budowy kanału Du- 
naj-Odra, domagając się natychmiasto- 
wego podjęcia tej budowy. 


Z izby panów. 

Wiedeń. Izba panów zebrała się na posiedze- 
nie o godzinie 2 i pół. Po odczytaniu wpływa, 
przystąpieno da porządu dziennego, t.j. do dys: 
kusyi ugodewej. f 


cenach nader przystępnych: 


W wielkim wyborze wyrody gumowe, wanny, 


Sprawozdawca dr Baernreither prosił o 
'zyjęcie ugody. — Zabrał głos jedyny mowca 
„contra“ hr. Knexstein. 


Sprawa wywłaszczenia w delega- 
cyach. 


Wiedeń. Ze strony słowiańskich członków de“ 
iegacyi zamierzono z inicyatywy Koła nolskie- 
ro wniesienie w delegacyi interpelacyi w spra- 
wie ustawy o wywłaszczenie Polaków 
w Prusiech. Udawano się także do partyi 


|chrześcijańsko-społecznej o poparcie w tej spra- 


wie, ale partya dotąd nie odpowiedziała. Jak 
słychać, w razie wniesienia interpelacyi, mają 
przeciw niej wystąpić wszystkie stronnictwa 
niemieckie. Tegoroczny skład delegacyi 
jest taki, że zasiada w nich 14 Niemeów, 22 
Słowian i 4 socyalistów. 


Exposć bar. Achrenthala. 


Wiedeń. Minister spraw zagranicznych bar. 
Aehrenthal nie wygłosi na obecnej dwu- 
dniowej sesyi delegacyjnej swojego „exposć*, 
odkładając je do normalnej sesyi styczniowej. 
Powodem tege opóźnienia jest także i to, że 
bar. Aehrenthal oczekuje jeszcze na wyjaśnie- 
nie sytuacyi na Bałkanach, aby w „exposé“ 
zdać sprawę z postępn reform, na Bałkanach 
przedsięwziętych. 


DIEDNCE 


Oplistwo w Rosyi. 


Petersburg. Na porządku dziennym wczoraj- 
szego posiedzenia Rady państwa był wniu- 
sek, przadłożony przez 39 członków o zniesie- 
nie t.zw. kuratoryów trzeźwości. Wnio- 
skodawcy podnieśli we wniosku swoim, że ku- 
ratorye te nie spełniły pokładanych w nich na- 
dziei, oraz że niaprawdziwem jest twierdzenie, 
jakoby naród rosyjski mniej konsumował alko- 
holu, niż narody zachodnio europejskie. 

Minister sprawiedliwości przemawiał 
przeciw wnioskowi, oświadczając. iż walka z 
opilstwem jest konieczną. Mowca z radością 
powitałby wniosek, któryby amożliwił lepsze 
wyniki tej walki. Walka z alkoholizmem jest 
trudna, gdyż tkwi on w naturze ludzkiej (?). 
Kwestya, jak należy zwalczać opilstwo, jest je- 
dną z najtrudniejszych i prawie niemożliwą do 
rozwiązania. Skarb państwa nigdy nie stawiał 
przeszkody zwalezaniu alkoholizmu. 7 

Minister skarbu wystąpił kategorycznie 
przeciw mniemaniu, jakoby państwo bezwa- 
runkowo potrzebowało dochodów z wódki. Od 
czasu wprowadzenia monopolu wódczanego rząd 
oświadczał się zawsze przeciw sztucznemu pod- 
wyższaniu dochodów z wódki. Podwyższenie ta 
nastąpiło tylko pod wpływem innych wydarzeń, 
jak np. rewolucyi. „ 


a 


Ucisk na uniwersytetach. 


Odessa. Dwndziestu profesorów tutejszego 
uniwersytetu orrzymało dymisyę, ponie- 
waż sympatyzowali z młodzieżą uniwersytecką. 


Podwyższenie płac oficerskich. 


Petersburg. Ukaz carski do ministra wojny 
zarządza podwyższenie płac oficer- 
skich z dniem 14 stycznia 1909 r. 


Taktonicne 1 telegraficzne | 
wiadomości „Nowej Reformy” 


z dnia 19 grudnia 


Zamierzona dymisya bar. Becka. 

Praga. „Narodni Listy* donoszą, że bar. Beck 
wczoraj na posłuchaniu u cesarza, 
zgłosił swoją dymisyę z powodu niepo- 
rozunień w Gabinecie, wywołanych sprawą je- 
zykową w sądzie chebskim. Cesarz jednak dy- 
misyi nie przyjął, a nieporozumienia w łonie 
gabinetn zdstały tymczasem usunięte. 


Rozszerzenie sal rysnukowych 
w politechnikach. 


Wiedeń. Wolne zjednoczenie parlamentarnych 
posłów-techników uchwaliło domagać się rozsze- 
rzenia sal rysunkowych na politechnikach w 
Wiedniu, Pradze i Lwowie. 


Upomnierie dla bar. Becka. 
Czerniowce. Na zgromadzeniu tutejszych stn- 
dentów ruskich uchwalono wysłać do bar. 
Becka depeszę z żądaniem, aby dbał o wyko- 
nanie swoich rozposządzeń co do uniwersytetu 
Iwowskicgo. 


Odznaczen!a. 


Praga. „Union“ dawniej . Politik“ donosi, że 
prezydent Izby dr Weisskirchner zostanie 
wkrótce szefem sekcyi w” ministerstwie 
pracy, dr Lueger zaś będzie mianowany taj- 
nym radcą. 


Scjm chorwacki. 


Budapeszt. Wybory do Sejma chorwa” 
ckiego Ivzpisańe na 21 stycznia. ` 


Proces Moitke-Harden. l 


» Berlin. Dzisiaj rozpoczął się proces Molt ke- 
Harden. Oskarżony Harden, mimo że jest 
cierpiącym, stawił się do rozprawy. 


, Zamknięcie uniwersytetu. 


Ateny. Uniwersytet zamknięto na 
14 dni. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziaie nie pochodzą od 
redakcyij. 


Br E. Supiński 
ordynuje w chorobach dzieci w -Zakopanem, 
© ul, Krupówki |. 97. 5506 5—10 


poduszki, pończochy, pasy brzuszna Í prze- 
puklinowe. Artykuły hygieniczne i t. p. 


Czwartek, 19. Grudnia 1907. 


Łagodnie rozwalniajacy środek domowy dia wszystkich, 

którzy doznają dołegiiwości w trawieniu i innych skut- 

ków siedzącego trybu życia. Pydełko 2 K. Główna wy- 

syłka przez aptekarza A. MOLLA, c. i k. nadwornego do- 
stawcę, Wiedeń, l., Tuchlauben 9. 


W aptekach na prowincyi żądać przetworn MOLLA. 


Chińska herbat 


wyborna, aromatyczna I wydatna. 


Pół kg. Congre aiia s a „23. EGO 
Pół kg. Souchong . . . . . . 14 zł. 2 — 
Pół kg. najlepsza mieszanka . a Zł, 35= 
Pół kg. wysiewki . . - . . . . zł. 120 
Pół kg. wysiewki najlepszej herbaty . zł. 1'50 
Pół kg. Specyalność: najlepsze kara- 

WAD a a +. ». « a GEJ 


Rzetelna obsluga! 
Handeł Herbaty, znanej, jako uczciwej, firmy: 


Bin Dittrich & Co Nachfolger F., Reydner 


Wien l., Rotenturmstrasse No 1. 
Rok założenia 1855. 5434 5 10 


Jako zastepstwo Towarzystwa Kredytowego 
Jiemskiego w Królestwie Polskiem 


wypłacać będę od dnia 22 grudnia 1907 roka 
Kupony, oraz wylosowane, austryackim stem- 
plem opatrzone Listv zastawne tegoż Towarzy- 
stwa, w rublach luv koronach, bez potrącenia 

jakichkolwiek kosztów. 6776 1 2 


DOM BANKOWY . 
AUGUST RACZYKSKI 


w Krakowie. 


tecnica ńirwy- Dra Artura Frommera, 


(INA c= [NSL raków, ul, w. Tomasza 18, I-sze piętro. 
Roenigenowski o (Róg ul. Floryańskiej). © Telefon 81. 
1 przenośnym aparatem. Godz. przyjęć od 9 do Il przed poł. 


Szwedzka gimną- Godz. ordynac. od 3 do 4 po poł. 


styka lecznicza. o ddzielne ambulatoryam dla mniej ga 
Kasa posagowa, 


możnych osób. 4624 25 
s RARA“ 

„AU W Lwów, Podwale 7. 
Zawiadamia P. T. Członków, że w miesiącu grudniu 
wypłaciła następujące posagi: W I oddziale: 118 
Bagiński Stanisławów, 119 Tobola Stanisławów, 
120 Spodar Stanisławów, 141 Pastuch Winniki, 
122 Bienstock Kopyczyńce, 123 Woroszyńska Nie- 
połomice, 124 Mościsker Lwów, 125 Tylawski Gor- 
lice, 126 Szałajdewicz Gorlice, 127 Lech Lwów, 
128° Bilińska Koiomyja, 139 Kułakiewicz Przemyśl, 
130 Labaczewska Kałusz, 121 Katz Załoźce. W IM 
oddziełe: 132 Bilińska Kołomyja. W III oddziele: 
133 Landan Dorna-Watra, 134 Sack Jabłonów 
135 Jurasiński Lwów, 136 Wyszatreka Lwów, 
137 Bilińska Kołomya, 138 Dżuriński Bukowina, ; 


Zarząd. 


apo "FV, 
prawdziwe AN 
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Czy cierpisz na słabe trawiani:? 
To spróbuj przy jedzeniu 
KHoniaku 


Gróf Keglevich Istvan utd. 


rozcieńczonego szczawiami, a uzyskasz rychło 
dobre wyniki. 

Także przy osłabieniach, chorobach organów 
oddechowych, oraz jako ś odek zapol:eguwczy 
przeciw wewnętrznym chorobom oddaje 

KRonialx 


Gróf Keglevich István utd. 


znakomite usługi. 

Celem ochrony przed naśladown:ctwnmi. żądać 
przy zakupnie we własnym interesie W*raaniQ: 
Koniaku 
Gróf Keglevich István ntd. 


który wyłacznie i jedynie na wszystkich zna- 
czniejszych wystawach tak krajowych jak i za* 
granicznych został ouznaczony najwyższemi 
nagrodami. 

W handlach znajdują się nastepujace gatu”kł 
Koniaku: z jedną gwiazdką, z dwiema i trzema 
ekstra, czterema gwiazdkami „V. S. 0“, oraz 
NIP : 

Tam, gdzie nie ma powyższych gat nków, 
wysyła je qa żądanie: 

Za rząd £:brykhki 


Gróf Keglevich István utd. 
BUDAFO Ñ. 


"m w" „AJ | 


Kursa telegraiiczna, 


Wiedeń, 19 grudnia. (Giełda połodniowa.) 

Marki 117 50. Renta majowa 86-30. Renta koronowe 
węyierska 83 —. Akrve austr, zakl. kred. 62550. Akcyę 
węy. zakł, kred. 74v*00. Akcye Anglobanka 289 00. Akcye 
Unionbankn 52350. Akoye Rankvereinu 513 —, Akcys Lán- 
derhankn 40650. Akcye kolei państwowych 61250. Lom- 
hardr 14900. Akcye kolei Elbethal —*—, Akcye fsbryki 
broni —*—=—, Akro tytoniowe Alpiny 584 00. 
Rims-Muranvi 51050. Akrve praskiego Tow. aeluznego 
2365 —. Losy tureckie 181'50. Ruble 254275, 

Usposobienie: spokojne. 


Pizy grach i zabawach, Sktadaach I zapisach 
pamiętajmy i 


o Toouzystoie, Szkoly luto]: 


Znaną z dobroci wodę kolońską 


własnej destylacyl. 


Wszelkie wysyłki na prowincyę odwrotnie. 
i 


Czwartek 19 Grudnia 1907. NOWA REFORMA. 


z restauracyą i pokojami do śniadań pod firmą” 
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kəwie dajemy zupełną gwarancyq, że najwybredniejszym wymaganiom potral 


Julian Zawlii 
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owarzystwo Nakładów 


poleca swoje nakładowe wydawnictwa 


4 
moari 14 


Polski 
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+ ilku odmianach i wiele innych, również wody: Kołońską, do ust T. IV. Thais, powieść . . . jo OM ee T ARE a l 
Fiołek w kiiku odmianac z: J: 4% Frapić L. Ochronka (La maternelle), powieść nagrodzona I nagrodą Akademii Gon- Ćwicząc lałocj czy. |. $liór męski$ O" Av. . . — 
4 flaszkach x j A ag cząc mowę, uczymy małe dzieci czy. , 7 
i do mycia głowy DEE ik 1 poleca 4580 12 24 A ją Wo 4 SREB AG H i a a » 1.5, | tać. starszych zaś dykcyi i artykulacyi Ochmański St Pastorałki czyli 
s G. U ATDS T OTT FT aa 2. E - | i 1 i 
a jj | Geffroy A a aa 0.112..111. 20020 „ 4—| Dwadzieścia lat pratyki, metuda własna. n amr ab 2°40 
ZES A WW BALC © DWS B Kulikowska M. W promieniach, powieść. a e s «s s sean a ea sa eo „ 320| Kraków, ul. Lloryańska l 39, II p. arzy bolestaw. Kolędy . . 160 
Peuvilior E. Jep Berdanach, powieść . .. . - 4 - ZuacuddaaA WIEK JE, =» 2% 2348 50 50 kichling Wincenty. Zbiòr koięd na 
Mały Rynek, obok apteki pod Barankiem. Zanolska o P aaka ©: c<% 8 dak is. 7 a — fortepian i do śpiewa . . . 3— 
ŁO szumi ias, powieść. My . » - © e 60 0 s © 0 GB 6 GR © , y s ski g 
F Ryt Sam mia eco rama 'g| Zych M. Rozdzióbią zas kruki i wrony. BE wyd. ilustr. „ „ a a a s a a aaa a: 5 4— gg AMCZNA Ap gi % kie TE Ro. 
i | ; Suład główny - M Er Me M tepide «u KMW AR 2:40 
Nareszcie rzecz właściwa! w Księgarni Poisziej B. Polomieckiego ŻA Świerzyński Michał. Nowa kolęda | - 
Tak zawoła niejedna matka, gdy zobaczy, jak jej uradowane " do słów Władysława Bełzy. . 120 
dzieci bawią się podarowaną im kotwiczną skrzynką budowla- we Lwowie. 5378 6 12 


ny i jak z pod ich małych rączek voraz piękniej z> powstają 
budowie. A ydy dalej spostrzeże. że jej Gzieci rzuciły w kąt 
inne zabawki i że zajmują się tylko wspanisłemi kotwicznemi 
4789 4 2  budowiumi, wtenczas powie słusznie, Że 


kotwiczna skrzynka budowlana 


jest nie tylko bardzo pouczającym, ale i najtańszym podarkiem. 
Wszystkim przeto matkom, które pragnę zrobić równie pomy- 
ślny wybór podarku gwiazdkowego, gorąco polecamy, aby ozem- 
prędzej zażądały od F. Ad. Richtera & Cic., kroi. nadw 
i szambelańskich dostawców w Wiedniu, I.. Operngasse 16, 
uajnowszego cennika kotwicznych skrzynek budowlanych i no- 
wvch Richtera układanek, ażeby w zupełnym spokoju wybrać mogły od- 
powiednią skrzynkę budowlaną. Ten bogato ilustrowany cennik zawiera 
szosezółowy opis każdej ponzczególnej skrzynki i objaśnienie mądrze po- ýy 
iuyślanego systemo dopełnień. który umożliwia systematyczne powiększe- 
nie każscj kotwicznej skrzynki adodik 


Sega] > 
LĄ 


PIGO żywieckie i porter 
z Arcyksiążęcego browaru 
do nabycia we wszystkich handlach. 


Główny skład w Krakowie 


LUDWIŻ LAZAR 


ul. ŚW. Anny 1. 3. Eo Tel. 423. 


2 


ijan 


© Przy kupnie prosimy uważać na znak ochronny kotwicę. 


E E L a ZW "ORO CEE 
g9 Berbata z Brodów! em (i dawien dawna z swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


MOW Kerbatę rosyjską an 1-5 
ŻA We Doener araa o o MODED wiadenn przedło (000 trz 


1 funt „Melange de Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 650 
1 funt „imperial cesarskiej, w oryginainem opakowaniu 3'60 
1 tunt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 1'20 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem '/; kg. złr. 0'80 ae 


= ichtyomenthol 


| jest jedynym znakomitym i przez Żadme inne środki nieprześcignionym prze- 
tworem przeciw bolom reumatycznym, gośćcowi, postrzałowi, bolowi zębuw 
lub głowy. 5386 6 9 
i Kojące działanie zadziwiająco szybkie i trwałe, 
Ichtyomenthel do nabycia we wszystkich aptekach i drogneryach krajowych 
j i zagranicznych w oryginalnem opakowaniu po 1 koronie za flaszkę. 


Giówny Skład 


5 Laboratorym dem. apteki Edelmana w Bohorodezenach Nr 306. 


flaszki. 10 flaszek wysyła się franko (opłatnie) za 10 K. 


dowodzą iż 


Es MBerbata z Brodów! EG Bulion wołynski I kilo 


— 3 z a 
A RY 


AE E E JL 


W 6 dniac do Ameryki. 


Przeprawa pasażerów do 


Kanady i Argentyny 


dać pouczenia. Korespondentka wystarczy. 
po 


FALCK & COLP. 
HAMBURG, RABOISEN 30. n. r. 


Korespondencya we wszystkich językach. 


Wysyła się najmniej 2 


BEZPŁATNIE 
w ciągu jednego miesiąca nauczy się każdy, także listownie w 5 lekcyach no- 
w?go malarstwa memi farbami „Poljana“ na aksamicie, atłasie, jedwabiu.suknie, 
szkle. Ażeby się każdy zapoznał z niemi, wiadomości wstępne nie potrzebne. 
aiò M. Tarzdtsch, b. prof. nowocz. sztuk w ros. szkołach 
5482 6 6 


Bliższe szczep 
„rednich, Wiedeń, il., Taborstrasse 2i. zakład artystyczny. 


(Lahusena tran wątrobiany). 
Najlepszy, najskuteczniejszy. najulubieńszy tran wątroblany. 
Tworzy krew, odnawia soki, podnieca apetyt, dodaje ciału sił w krótkim czasie. 
Szczególnie polecenia godny dla słatowitych dorosłych, dia dzieci rachitycznych 
(chorobę angielską mających), rołzowatych, powoli się rozwijających i żie się 
uczących, slażowitych. Cena: koron 350 I 7'—. 
Leczenie można rozpocząć każdego czasu, gdyż świeżego tranu można dostać zawsze. 
Jedvny fabrykant: 


Aptekarz Wilh. Lahusen, Brema. 


Ponieważ są naśladownietwa. przeto trzeba nważać na figurę znajdujacą 

się obok i na nazwę „łodella", Zadnych innych przóworów jako nieprawczi- 

wych nie przyjmowac. d 4403 It 12 
Świeżego można dostać w każdej aptece w Krakowie, Lwowie. Brodach i t. p. 


8253 7 108 
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Nowo otwarty Handel towarów kolonialnych, delikatesów i win wraz 


iński i Józef K 


Karmelicka 4, róg Krupniczej, przedtem Goldstein, . 
poleca Wi u we wszelkich gatunkach, towary kolonialne pierwszej jakości konserwy, ryby, Homary i t. d. 
Kuchnia zdrowa prowadzona we własnym zarządzie, -potrawy sporządzane tylko ua świeżem maśle. 


| Bufet obficie zaopatrzony w zakąski. “$89 

Przyjmujemy abonament na obiady. — Wędliny codziennie świeże. 

Przyjmujemy również zamówienia na uczty, zebrania tow. w naszym lokalu lub poza domem. 
Polecając się Szan: P. T. Publiczności jako długoletni współpracownicy -pierwszorzędnych firm w Kra- 


KOD. 5 Ta e VI SE 


eona | Any Siępowskich 


Kawa tak palona i szybhu chłodzona utrzy” 
mnje na dinugo czysty. swój własny smak oraz 
aromatyczny zapach | jest wydatną, a skutkiem 
tego w użyciu znacznie tańszą niż kaws pa o- 
na dotychczasową dawna metodą, Kupujący obm 
funtów nara: lub częściowo otrzyma jako pre- 
mię za da. mo ćwierc funta kawy palonej tegoż 
5 12 


Goi ozdoby na drzewko, licntarzyki, 


AZAR CUKROWY 


Pension „PODOLE“ 


Pokoje z komfortem. Obiady w domu i na mia- 
sto. Klektryka. Łazienka. 


pokój z nmeblowaniem dla jeduej pani. Wia- 
domość u p. Neumana, Panska 9.1p. 5769 2 4 |ka w Krakowie, ul. Niecała 4. 


Nr. 585, 


imy zadość uczynić, 


ki i Józef Król. 


pism peryodycznych 


„Sted. fl. 


sytet, Araków. 5745 25 


Utrzymanie 


w KRAKOWIE. 


stante Krakow, 5678 3 3 


Do sprzedania 


ks 
pr" a nie. Wiadomość: Niecała 1, u stróża. 5809 


Cukiernia 


świeczki i t, p. poleca 


w Bochni, poleca na 


Boje Narodzenie 


w Krakowie, Sławkowska 8. 


Zamówienia z prowiucyi załatwia od- 
5636 2 0 


ne. Pieczywa, Ciastka. 
Loretańska 4. 


10 złr. opakowania nie liczę 
K776 8 4 


Do wynajęcia 


- 5777 


THE BERLITZ SCHOOLS 


, , ”7 OF LANGUAGES ; . 
wszechświatowy instytut obcych języków 
dla pań i panów. 

Główny Zarząd: 
Prof. M. D. Berlitz, Autor Metody „Berlitz“. Chevalier de la Légion d'honnenr; 
Pierre Baudin, deputowany, b. mini- | Be Collonge, Chevalier de la Légion 
gter: d'honneur; 
M. Monprofit, literat; gag 5035 0 E pesa 
"d'honneur. 
Paryż, 27, Avunne de I'Op2 27 Pacna 
856 filij we wszystkich znaczniejszych miasteih Europy i Ameryki póła. 
MEDALE: Paryż 1900 2 złote i 2 srebrne medale: Zurych 1902: złoty medai; 
* Lille (902: złoty medal; St. Louis 1904: GrandPrix; Liege1905: Grand Prix, 


Nauka obcych języków: 
;,angielsk., franc, niem., wiosk., rosyjskiego i t, d, 
POCZĄTEI. KONWERSACYA. GRAMATYKA. LITERATURA. HORESP. EANDL. 
przez nauczycieli odnośnych narodowości z wyzszem wykształceniem. 
Od pierwszej chwili począwszy aż do końea nausi. UCZĄCY mię rozmawia tylko w języka, 


ktorego nauczyć się pragnie. System ten zastępuje pobyt za granicą. Lekcye zbiorowe 
= s; oi od 8 rano do I() wiecz. Zapisy w każdym czasie. A 


Kraków, ul. Fioryańska 25. 


Lekcye próbne i prospekty bezpł»tnie, 5035 4 4 


Księgarnia, skiad i największa wypo- 
życzalnia nut muzycznych i ekspedycya 


poszukuje lekcyi za wynagrodzeniem 
lub utrzymaniem (może przegoww. 
do matury z matem, i firykij. J, B. Uniwar- 


| złożone z śniadania, obiadu, podwieczor- 
ku i kolacyi, miesięcznie 60 korom. 
Zgłoszenia: ul. Grabowskiego 3. 6793 22 


Młody początkujący kuchdlte 


z egzaminem państwowym. posznanuje praktyki 
w instytucyi finansowej — nawet bezpłatnie. 
Łaskawe zgłoszenia pod „R. S. 55“ poste re- 


futro bobrowe z peleryną nadające się do 
podróży i do noszenia w mieście, tylko prywat» 


©. ROGAKU ami J. BALER 


Pierniki własnego wyrobu, Cukry, Cze- 
koladki, Bomboniery ozdobne. tantazy]- 


Przy zamówiemach z okolicy ponad 
5507 6 8 


Sanki 
lekkie na jednego lub perę koni. bardzo ładne, 
do sprzedania u Stanisława Szymika. lakierai- 

3 6 


|) 
b 
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Nr. 585. 


perz 


p 


NOWA R 


EFORMA . 


Czwartek 19 Grudnia 1907. 


poleca 


„dz 


CDA LTAT 


BARAŃSKIEGO 
na (forteplan « do spiewu 


Nowe wydanie pomnożone 
Cena K 2.—, w oprawie K. >==. 


OLĘDY 
POLSKA 


5666 6 10 


wydra 
Lwowska 


NK siĘ 
garnia 


abryka rolet I żali 
Władysława Pędziwiatra 


w Krakowie, ul. Zwierzyniecka I. 8. 
4494 10 10 


Miód patoka 
kuracyjny i deserowy, z własnej pasieki w 5 kg. 
paczkach po 6 K wysyła opłatnie ks. Wł, Mi- 
kitka, prob. w Kupczyńcach, p. Denysów. 

3343 54 0 


|. wiedeński kontesgonowany zakład używanych 
pofazdów i uprzęży 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho- 
dzące landa, półkryte jedno i iwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju. lekkie kahryolety, 
brown® i t d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów ża gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, Il, Praterstrase 
72, Hotel Nordbahn. Tel. 20107. 4703 28 O 


Roncesyonowany Zakład 


przedaży I Kupnu 
M. Telesznickie] 


w Krakowie, ul. Szewska |. 10, I. piętro. 


Poleca: kompletne urządzenia Salonów. Jadalń 
i Sypialń, Fortepiany, Pianina, Makaty, Obra- 
zy, Biurka, Antyki. Serwisy srebrna ł z chiń- 
skiego srebra, Biżuteryę. Lampy, pojedyncze 
sprzęty. Świecznik wenecki na 15 świec. 


Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 
38206 90 0 


5244 55 


Sławne 


PRZYGODY- 


Sherlocka Holmesa 


(autor Conan Doyie) 
jaż wyszły 


w 12-tent. Bidiotece powszechnej 


której mowa serya zawiera: 


62u,623. Charakterystyki literack.: XVII. 
Literatura polska syberyjska przer Dra 
M. Janika. 

624, Mendes, Nowele. 

625/629. Bodzantowicz, Boje Polskie i przy- 
gody żołnierskie. 

630. Zolla, Nantas, Nowela. 

631/632. Korzeniowski, Wąsy i Feruka. Ko- 


medya. 

683/637, Orzeszkowa, Marta. Powieść, 

638/640. Lis Mykita. Poemat naśladowany 
z wzoru niemieckiego. 

641. Zolla, Radykał. Nowela. 

642/643. Ibsen, Nora czyli Dom lalki. 

644. Czechow, Zbiór Nowel t. LIT. 

645/646. Grabowski. Z obszyzny. 

647. Słowacki, Ksiądz Marek. 

648,650. Doyle, Z przygód Sherloka Hol- 
mesa. Przekład z angielskiego. 

Dalsze tomiki w druku. 


— — 


Nadto peletam z Wydawnictwa staw najnowszy | 
Tom XXIV. 


konwersacyl długów hipotecznych. 
a mianowicie: Ustawa z 22. lutego 1907 
Dr. u. p. 1. 49, Ustawa z 22. lutego 907 
Dz. u. p. 1. 43 i Ustawa z 25. marca 1902 
Dz. u. p. 1. 70 z dodaniem Tabel do obli- 
czania należyrości skalowych i intabułacyj- 
nych. 
Cena egz. 1 K. 20. h, z przes. 1 E. 40 h. 
Na składzie w księgarniach. 


Katalogi na zadanie przesyła darmo 4 opłatnie. 


Księgarnia W. Zukorkandla w Złoczowie. 


rosyjskie: sandacze, szczupaki, 


karpie. 
R © 
węgierski własnego tuczenia. 


OWOCE 


świeże i suszone 
5780 2 3 


poleca 


NAR MEHN 


KRAKÓW 
Plac Szczepański 9 


Ustawy o ulgach należytościowych przy |. 


Bogato ilustr. Cennik wysyłam na żądanie darmo. 


jak zegarki, zegary, pierścionki, łańcuszki i wszelkie inne wyroby złote oraz srebro stołowe, serwisy cukiernice itd, 


BER najtaniej EMIL GOLDWASSER w Krakowie ul. Grodzka 


Zlecenia z prowincyi załatwia najsumienniej odwrotną pocztą: 


Najprzyjemniejsze 


WIAZDKĘiNOWY ROK 


Perfumy: Ideal. Gardenia, Amaryllis, Trefle du Japon, Fiołki par- 
meńskie. 


Kasetki z perfumami od 1:20 h, do 20 kor. 
Wody EIKolońskie i kwiatowe, wykwintne, 


Kasetki Japońskie i Chińskie na chusteczki rękawiczki 
i doknmenta, 


Puszki na puder i mydło w wielkim wyborze od 50 h. do 6 K, 
Kasetki z przyrządami do czyszczenia i pielęgno- 
wania paznokci, 
Rozpylacze do perfum metalowe i szklane od 60 h. do 20 K, 
Lustra toaletowe, do podróży i kieszonkowe w wielkim wyborze, 
Szczotki do włosów, wąsów. zębów, paznokci i su- 
poleca 


kien w wielkim wyborze i na różne ceny, 


Pudry i mydła toaletowe znakomite 
Kraków, Sukiennice l. 20. x ;0 


Kd ra 
L H 
LU 
U >E.: 
2 
- 


wypędzeni ze swej posiadłości Grande Chartreuse i we 
Francyi pozbawieni swych dawniejszych wyrobów, które i 
sprzedano na publicznej licytacyi 


zabrali 2e soba swa tajemnicę 


i wyrabiają obecnie swój likier w Tarragonie (Hisz- | 
pania). — Żądać tej nowej flaszki z napisem: „Liqueur 
des Peres Chartreux'*- (Tarragona). 


Zielony lub żółty w 1/1, 1/4, */4 i "fg litrowych flaszkach. | 


LI 


L 


Do nabycia we wszystkich tego rodzaju handlach. 
Głowne zastępstwo na Austro-Węgry: | 


J A N KA T T U S Psi a 


Wiedeń, I, Am Hof 8. 


SKŁAD FORTEPIANÓW I PIANIN 


nowych i przegranych oraz wypożyczalnia 


ssa sim Kraków, ul. św. Jana I. 13. 


poleca swój skład zaopatrzony w najlepsze z pierwszorzędnych fabryk 
instrumenta, najnowszego systemu z Moderatorem po cenach bez kon- 
kurencyjnych, za gotówkę i na spłaty miesięczne. 

Każdy instrument kupiony w składzie moim ma gwarancyę na lat 10 
i jest prezemnie, jako fachowego fortepianistę przejrzany i wystrojony. 


RON sect 
„Jadra” Kntyseptyczna woda do ust, 


znakomita woda do utrzymania zdro- 
wych zębów i do płukania ust. 


Flakon Kor. 120. 


5671 2 20 


e 


„Jabra“ Kali chloricm pasta do zębów, 


wybiegła zeby, desinfekcyonuje i kon- 
serwuje jamę ustną. Tuba 80 hal. 


Wyrób i główny skład 4295 31 42 


APTEK FORTUNRTA CRALEVSHIEGO W KRAKOWE. 


Nie trzeba sproondzuć z Qie- 
dnin, ho u nas znacznie tmiej. 


Drukarnie kauczukowe „Perfekt“ do samodzielnego wyko- 
nania różnych druków w cenie: 
263 liter 4 kor. 50 hal. 


D =y 


lad EE) 
4 


A) 
— 


e) 


z 


55 hter 1 kor. — hal. 


90 „ 1 kor. 40 hal. 365 6 kor. — hal. 
145 „ 2 kor. 80 hal. 468 „ 7 kor. — hal. 
213 „ 4 kor, 20 hal. 820 13 kor, — hal. 


poleca najtaniej zakład rytowniczy i fabryka stampili kauczukowych 


MWKiaksa GIlza5szE.KKKA ZL KA FR 
Lwów, ul. Syksiuska I. 17. 5065 7 10 


Od kilkunastu lat istniejący. 


Zakład. Pogrzebowy 
- „Józefy. Nowińskiej -Horakowej 


w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Telefon 248 


urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po umiarko- 
wanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki skład 


© trumien metalowych, dębowych i innych. 5645 4 0 


podarki | i 


58. 


-Do nabycia we wszystkich księgarniach: 


Feliks Kon: Etapem na katorgę kor. 1:80 
St. Okołowiczówna: Ulicznicy. Książka dla starszych dzieci. Opo- 
wiadanie osnute na tle ostatnich wypadków w Królestwie Polsk. 
Kwestya społeczna w beletrystyce dziecięcej. 


Poradnik dla Samouków 


Wyd. z zapomogi Kasy pomocy dla osób pracujących na polu naukowem 
im. Mianowskiego. Treść: a) Wskazówki do czytania systematycznego 
w zakresie wszystkich działów naukowych, począwszy od książek popu- 
larnych, oraz b) Wykłady najważniejszych zagadnień wiedzy ze stanowi- 
ska potrzeb samouctwa, pojętego w najszerszem znaczeniu słowa (szcze- 
bel elementarny, średni i wyższy). 
Plan Wydawnictwa: Serya Pierwsza: Wskazówki dla samouków z biblio- 
gralią (w 4-ch tom.). Serya druga: Wykłady dla sarpouków. I. „Świat 
i człowiek“ (wykład przystępny głównych zagadnień wiedzy w świe- 
tle teoryi rozwoju) w 2 tom. Serya trzecia: Wykłady dia samouków. 
, II. „Dzieje myśli“ (wykład historyi rozwoju nauk) w 6 tomach. 
Świeżo opuściły prasę: Tom 1-szy i 2-gi „Dzieje Myśli*, obejmujące 
6708 2 2 wykład historyi nauk przyrodniczych. 


bardzo dobro, 5 kg. złr. 1'76 opłatnie. 


OPTYK I MECHANIK, Kruków, A-3 38. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraz pracownię mechaniczną. 
Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczna i telefony. 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 
z odwrotną pocztą. 5565 99 0 
Posiada własna, szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku- 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin 


Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe. 


Najlepsze źródło nabycia. 
Wszelkie gatunki świeżych ryb morskich i rze- 
| eznyech, homarów, ostryg, ślimaki, kawior i t. d. 580415 
| WILH. WAZEŁ, Wiedeń, I., c. i k. dost. dworu, Teinfaltstrasse 5. 


Spieszna wysyłka na prowincyę w najlepszem opakowaniu z lodem. 


Zjednoczone austryackie akcyjne towarzystwo żeglugi parowe 


„Austro-Amerienng“ 


Generalna agencya dla Galicyi i Bukowiny, oraz za- 
stępstwo austr, i p. n. Lloydu 


GOLDLUST i SKA 
+ © Kraków, ul. Lubicz I. 7. 

* Regularna i bezpośrednia komunikacya z Au- 
stryi do Ameryki, Kanady i t. d. 
Trzymajmy się zasady: „swój do swego". 
Kto więc chce jechać, niech się uda tylko dv firmy krajowej: 
| Generalna Agencya dla Galicyl I Bukowiny I sprzedaż kart okrętowych 

Kraków, ul. Lubicz 7, 


| Goldlust i Ska naprzeciw dworca kolejowego; 


Lwów, ulica Na Błonio 1. 2 — Czerniowce, Brody, Nadbrzezie, Podwołoczyska, 
Szczakowa, oraz wszystkie prowincyonalne agencye. 28 6 51 0 


scowościach Ausiryi, 


ledyne towarzystwo żeglugi upoważnione reskryptem mi: 
nisteryalnym 2 d. 30 kwietnia 1954 do L. 21903 do usta 
nawiania agentów i reprezeniantów we wszystkich miej- 


Każdy posiadacz papierów wartościowych, 
Każdy zajmujący się giełdą, 
, Każdy kapitalista ` 
niech czyta właśnie wydany numer finansowo-informacyjnego pisma 


„Wiener Effektenmarkt" 


Treść: Przegląd finansowy. — Skutki krachu amerykańskiego. — Przywóz żciaza 
z Niemiec do Austro-Węgier. — Cofanie się konjuktur w przemyśle żelaznym. — 
Akcya o upaństwowienie kolei. — Alpiny. — Kolej państwowa, — Lombardy. — Ri- 
na. — Walory naftowo. -— Grac-Koflach, — Usposobienie na rynkach i gicłda lo- 
sowa. — Walne zgromadzenia, dywidendy, zapłaty, amortyzacya, losowania, sprawo- 
zdanie o kursach. 5793 1 3 


Dostać można przez Administracyę Wiedeń, l., Graben 17. 


Prenumerata roczna 4 K, Numer okazowy za darmo. 
EPMEESEMEY- U 


C. k. austr. koleje państwowe. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnego od 1 października 190% r. (czas środk. europ.). 


Odchodzą z Krakowa: 

12.10 w nocy (osob.) do Podwołoczysk. 

3.03 w nocy (posp.) do Lwowa, 

4.30 rano (osob.) do Oświęcima. 

6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą- 
czenie do Stróż, Jasła, Chyrowa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
czyniec i Czerniowiec). 

8.00 r. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- 
brzezia, Rawy ruskiej). 

8.30 r. |= 5% do Wieliczki. 

8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły. 

£.02 r. (oBob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia, 

ywca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i HuBiatyna, 

11.00 r. (osob.y do Lwowa, Stanisławowa, Jasła, 
Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczyniec, Grzy- 
małowa. 

1.15 r. (osob.) do Oświęcima. 

1.30 pop. (miesz.) do Wieliczki. 

1.46 pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 

2.49 pop. (błyskuwiczny) do Lwowa s połą- 
czeniami do wszystkich odnóg). 

3.00 pop. (osob.) do Słotwiny. 

6.10 wiecz. (osob.) do Tarnowa, Stróż, Nowego 
Sącza. 

7.40 wiecz. (miesz.) do Wiełłczki, 

7.50 wiecz. (osub.) do Kocmyrzowa. 

8.00 wiecz. (ogob.) do Suchy, Zwardonia, Zy- 
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, i Prze- 
myśla. 

8.38 wiecz. (express) do Lwowa, Ickan, Bu- 
karesztu., Konstancył i Konstantynopola. 

9.00 wiecz. (osob,) do Lwowa i Podwołoczysk. 

10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokoła, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki, 

11.53 w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza. 


Przychodzą do Krakowa: 
1.00 w nocy (posp.) ze Lwowa, 
8.45 rano (osob.) z Podwołoczysk. 
5.15 rano (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 


Ha Gwiazdkę 


Bardzo gustowne Bonbonierki 

z cukrami i różne figle odpowie= 

dnie na podarki w wielkim wyborze 
poleca 5407 7 0 


Handel owoców I delikutesów 


Maryi Madejskiej 


Sukiennice 30 nuprost wieży Ratuszowej, 
HS" Wysyłki odwrotnie. "FB 


Wina węgierskie 


białe i czerwone, z poręcz. naturalne, przyje- 
mne i zdrowe w baryłkach 41/4 |. opłatnie 
z r. 1906 złr. 1775, g r. 1902 złr, %—, z r. 
1897 złr. 2'30, z r. 1893 złr. %50, z r. 1888 
275. Pszczelny miód stołowy w najlepszym ga- 
tunku 5 kg. opłatnie złr. 3'50, Jabłka stołowa 
Orze- 
chy włoskie z cienką łapiną. białem jądrem, 
5 kg. opłatnie złr. 190. L. ALTNEU, Versecz 8, 
Węgry. 5400 10 10 


Poleca się Lwowska 


Pracownia sukien damskich I szkoła kroji 
przy ul. Floryańskiej 19, II. piętro. 
Bożenzy. t 5545 5 24 


Poszukuje się samodzielnego 


korespondenta 


w języku polskim i niemieckim. Posada 
zaraz do objęcia. 7 
Zgłoszenia tylko listowne przyjmujo 
Administracya „N. Reformy“ pod lit. 
L. 1908. 6749 2 4 


` r P u 

Dobra sposobność ulukowania kaniialu. 
Dom w Podgórzu przynoszący 12%, na 
dający się również na tabrykę, iub t. p. 
z dużą parceią, pod korzystnemi warun- 
kami do sprzedania. Adres: Droguerya 
pod Gwiazdą w Podgórzu. 5676 8 4 


Skład jabłek 


tyrolskich, bukowińskich, serbskich, sztetynek, 
renct szarych i srobrnych po 20--30 ct. kilo. 
Floryańska 57, obok Bramy Flor. 5757 2 4 


Para koni gniadych 


lat 8 i 9. do sprzedania. Bliższa wia- 
domość z grzeczności w szkole jazdy 
konnej p. Targoskiego, Kraków, ulica 
Rajska 12. a 576146 


« a » » 14 L4 
Majatki ziemskie 
i lasy, oraz domy i parcele budowlane 
w Krakowie, poleca rządowo uprawnio= 
na Agencya dóbr Bernarda Reinera 
w Krakowie. ul. Wiślna 8. 5627 3 3 


Powozik 


lekki, jasionowy, mało używany, elegancki, 
jest do sprzedania wraz z końmi, aprzężą i san- 
kami n Ludwika Ramzy w Wadowicach. ulica 
Mickiewicza 141. 5763 2 2 


FISHARMONIA 


do sprzedania — Wiadomość u stróża, ulicą 
św. Gertrudy 5. 5767 2 2 


7 powodu wyjazdu 


jest do sprzedania maszyna krawiecka, 2 stoły 
wsuwane, 2 szafy na ubranie, I do magazynu 
i warsztat krawiecki, Wiadomość: ul. Wielo- 
pole L. 16, II piętro. 5770 2 3 


Fortepian 


tanio do sprzedania. Podzamcze 20, I. 
p, od 2 do 4. 5768 3 3 


wyrobów srebrnych. złotych; muzy- 
cznych i t. d. 

Pierwsza fabryka zagarków HANS KONRAD, 
c. i k. nadw. dost. w Brix Nr. 465 (Czechy). 
Zegarek Roskopt szwajc. systemu 5 K. Re- 
jestr. niklowy kotw, zegarek rem, „Adler Rus- 
kopf“ 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek remno- 
toar 8 40 K. Niema ryzyka! Wymiana tub zwrot 
pieniędzy. 3571 51 60 


Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy- | STB” 


rowa. 
r. (oBob.) e Przemyśla i innych miast 
przez Suche. 


6.07 


6.50 
sztu it. d. 

r. (miesz.) z Wieliczki. 

r. (o80b.) z Kocmyrzowa i Mogiły, 

r. (osob.) z Oświęcima. 

r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
wego Sącza, 

10.35 r. (miesz.) z Uświęcima do Podgórza. 
11.35 r. (miesz.; z Wieliczki. 3 

1.10 pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły. 


7.80 
7.40 
8.10 
8.45 


1.25 pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, |4 


Nadbrzezia, SĄCZA, Jasta. 
2.24 pop. (błyskawiczny) ze Lwowa, 


4.40 pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast i. 


na linii transwersalnej przoz Suchę, 
6.20 wiecz. (osob.) za Lwowa, Podwołaczysk 
(połączenie od Tarnobrzega. Zagórza, Ja- 
sła i Budapesztu). ye 
wiecz. (osob.) z Wieliczki 
wiecz. za z Kocmyrzowa, , 
13 wiecz. (osob.) z Oświęcima i Atwezni. 
86 wiecz. (posp.) z Podwołoczysk, Lwowa, 
Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza, 
10.40 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła. 
11.00 w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego, 


50 
M0 


6. 
7 
8 
8. 
0. 
L 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal. na stacyach c. k. 


r. (express) z Ickan, Lwowa, Rukare- S 


Dalmatyñskie, naturalne czerwone litr po 
44 halerze, Wiałe 3-letnie 5) halerzy wy- 
syła w baryłkach, począwszy.od 50 litrów 
Edmund Pauk, skład win, Fiume. Próbka, 
5 kg. przesyłka, dła przekonania się o 
wybornej jakości kosztuje 3 K opłatnie do 
każdej poczty. Cennik opłacony za darmo. 


4900 23 80 


Mmmm 


Towarzystwo domowych ro- 
bót pończoszkowych. Poszu: 
kujemy osób obojga płci 
do piecienia na naszej ma- 
szynie. Prosta i szybka pra: 
j, ca przez cały rok w domu. 
|] Wiadomości wstępnych nie 
potrzeba. Odległość nie sta 
nowi przeszkody, a my 


Kolei państw., u konduktorów, jakoteż w Kra- | sprzedajemy robotę. — Towarzystwo domowych 


kowie w biurze spedyeyjnem Bujańskiego, w 
księgami Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w han- 
dlu Porębskiego i Zimlera, 


robót pończoszkowych. 4418 83 0 


Thoe. H. Whittick i Ska, Praga, Fran- 
'tiškovo nábřeží 6—192. 


Czwartek 18 Grudama 1907. NOWA REFORMA. Nr 585, 7 
ZZ i o m, — = 


Na święta PRAWDZIWE i NATURALNE od 40 ct. za litr i flaszkę, białe i czerwone, KONIAK, RUM, ŚLIWOWICA i HERBATA, 
poleca firma 
wW E W A Pr Nieć, Franicević, Pavicić, Kraków, Rynek główny 25 (Gmach Banku Salie), 


Na podarki gwiazdkowe gotowe kosze z winami po złr. 5, 7:50, 10O i 12:50. 


(Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiastowo. cenniki gratis i franko). 5658 4 6 
howo W ŻA bankach) da Pepys TEE Kredyt osobisty ma urzędników 
dziecięcych po najniższych cenach na- ę 5 4 a Ą © AE T W $. | : F i | U śą <H F A | 


deszły do fabrycznego składu 5444610 
H. KRETSCHMERA| 
Kraków, Grodzka 13, Tel. 43. 
Wełny, flanele, barchany, jedwabie, płótna, bielizna stołowa. 


dników mr y pod b. Psn eni warun- 
KRAKÓW, SZEWSKA 23. 


p 


o L T he e 


Poszakuie 
stanowiska inspektora na folwarku. Je- 
stem synem własciciela 120 morgów z 
Prus Zachodnich, odbyłem wojskowość, 
liczę lat 27, jestem nieżonaty. 

Łaskawe oferty proszę przesłać do 
Wgo P. T. Tomaszewskiego, Kraków, 
św Krzyża 7. 5794 2 3 


siege Zewia 


SIEGE ZDROWIA 


kami osobistych pożyczek także na kilkoletnie 
spiaty. Pośrednictwo wyłączone. Adresy stowa- 

Każden powołujący się przy zakupnie 
na niniejsze ogłoszenie ma prawo żądać 


10% opustu, 


Beamten- -Verelnes, Wieden, Wi kę ro UJ 
L. 35. 
Nowo otworzona 


PRACOWNIA SURIEN MĘSKICH 
pry al. Zwierzyniecki |. 22, parte, oteyny. 


Piotr Kiaja 


Żakiety, okrycia, 
płaszcze wieczorowe. 


Kostyumy, suknie, 
bluzy, halki. 


JE Le o AB ratami. — Doctarera 
krawiec męski. 5430 11 16 SIĘGARNIĄ Dol 
Wykonywa najsumienniej kostyumy męskie B i U R R A "SIER | ska 
podług najnowszej paryskiej i wiedeńskiej mo- M STĘ 3 
dy po bardzo przystępnych a nader niskich zalnzyowe z prawdziwego amerykańskiego ma- 
cenach. jak również przyjmuje zamówienia na sywnego drzewa dębowego, orzechowego i ma- 5205 16 0 


honiowego. oraz modne kompletne urządzenia | —— 


ubrania z powierzonych sobie materyułów 


geeeseseeeeeooseoooez | T MN MDN an 


R y by -` POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


napisała 
wędzone i marynowane 


TERESA JADWIGA 
poleca handel pod firmą 


$ Wajdech Olszowski w Krakowie 


ozdobnej 1-40. 
$ Mały Rynek, am, ul. Szpitalnej. œ || 


NA ZAMKU NASIELSKIM 


die biur. bibliotek i pokoi dla Panów, poleca 


PO L S KA SZ OPK A | jedyny spec. skład urządzeń biurow. pod firmą 


ZYGIIUNT LAUER 
W SCENACH i PIEŚNIACH Co TT przyroda w Krakowie, sin 34, I p., Linia C-D (Pałac 


Spiski). Telefon 713. 
do przedstawień publicznie i w domu Opowiedziała swym dzieciom Filia we Lwowie, Sykstuska 29, — Ilastr. kata- 
napisał Or-O0t. @¢@ Cena kop. 80. przełożyła z angielskiego logi darmo i opłatnie. — Ceny i warunki 


MARYA ERECZOWSKA bardzo przystępne. 4270 37 100 


laktar iyzyersk z komfortem urządzo- 
ny wraz z salonikiem 
dla pań i składem perfumeryi w jednem 
z dużych miast galicyjskich jest z powo- 
du stosunków famifijnych zaraz do sprze- 
dania. Imteres istnieje od 30 lat, (w 
śródmieściu), doskonale prosperuje; ob- 
rót miesięczny najmniej 1000 koron. 
Cena kapna 10.000 K. Zgłoszenia pod 
„Zaklad 162“ poste rest. Kraków, za o- 
kazaniem kwita inser, 5736 2 8 


z licznemi PL EM w oprawie 50 kop. | MAGAZYN 


w ae zy zag co | IKORO MOICH PRZYJACIÓŁ ACZ 


rapiti, Ai Pioren aa I INNE OPOWIADANIA 6a PE SORDO 


Łatwe piosenki, które dzieci mogą kaag Krakow, Grodzka 9, s 
wać w odpowiednich przebraniach, 40 kop. ' przełożyła z angielskiego poleca ua sezon obecny płaszczyki dla 


MARYA KRECZOWSKA chłopców i dziewcząt oraz bluzki, halki, 
J. I. KRASZEWSKI z licznemi rycinami w oprawie 50 kop. || Spodnice i Gór sda ców “r 


Stara Baśń | (POWIDNA |--o cer =ne 


Powieść z XIX wieku, streścił dla mło 


dzieży M. Ofhnański, z licznemi rycina | :: PRAWDZIWE i FANTAZYJNE NA TLE PRZYRODY ::: 
mi i winietami A. Gawińskiego, w oprawie - 
rb. 1, w oprawie ozdobnej 1-80. napisał KAROL EWALD 
x z licznemi rycinami, w oprawie 50 kop. 


9 i dla kaidegostosowny 


s GOŚCIE ZIMOWI stanowi 5705 7 16 | 
va G ALERNIKN 1 inne powiastki z życia zwierząt artystycznie ij na szkle kolo- |] owym | zm 


z powieści Wiktora Hugo pod tytułem opowiedział B. DYAROWSEI do powieszenia Witraj hh h j do powieszenia H Koniak wyborny. , . . . . . ple 
NĘDZARZE z licznemi rycinami, w oprawie 70 kop. na okrie l H (I na onie g za beczułkę około 4-litrową ze stosowne- 


mi etykietami wysrła opłatnie za za- 
opracowała dla młodzieży St. Buraczewska, Hi UI iiig r | pz 4999 7 10 
z 40 rycinami. w oprawie rb. 1 kop. 20. (Ha) maalaztem AU tki Hp I 
~- w oprawie ozdob. w płótno angielskie s i 

Z zb. 1 kop. 60. w Stawach i Kałużach 

+ e 


opowiedziała MARYA WERYEO wit artysty Tiny moża Guza 
MOJE PISEMKO 


OPOWIADANIE Z CZASÓW JANA SOBIESKIEGO 
dla dorastającej młodzieży napisała 


M. ZIELIŃSKA | 


z 10 rysunkami w oprawie 75 kop., w opra- 
wie ozdobnej w płótno angielskie 1 20: 


LODZ DOROĆ I LUDZIE KALI 


W KRAJACH DALEKICH 


z angielskiego przez E. R. Shaw, opraco- 
wała H, Sterling, z licznemi rycinami w o- 
prawie 50 kop.” 


| W PUSZCZACH AFRYKI 


OPOWIADANIE przez JULIUSZA VERNE 
Spolszczyła Br. Kowalska 
z 4 rycinami w oprawie 65 kop. 


PAMIĘTNIK STACHA 


OPOWIADANIE DLA DZIECI 
napisała Marya Bujno 
z 20 rycinami w oprawie 50 kopiejek. 


„Księżka Tazin i Zosi 


napisała Marya Konopnicka 


| z rycinami, w oprawie 30 kop., w oprawie 


, - a 

Pożyczki 
załarwia za kondyktem i bez kondyktu da PP, 
nrredników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryuszy. lekarzy. adwokatów i aptekarzy, Ke» 
prezentacya, Beamten-Vereinu we Lwowie, 
ui, Kopernika L 28. 65638 8 12 


* 


Serownia w Niegowici 


a Dep Kii 


poczta Niegowić, stacya kolei Kłaj 
polecają znane z dobroci 


Sery 


w kręgach tłuste na sposób szwajcarski || 
w małych krążkach na sposób Trapi- |$ 
stów w cegiełkach śmietankowy. I 
Wysyłki w dowolnej ilości pocztą lub!% 
koleją. 5742 2 3 


Ceny umiarkowane. 
Nadeszły 


ta magazyn Hryniewiecki 


ulica św. Anny l, 5, 


Szafy, Łóżka, Toaleta (mahon. antyk.), 
Lustra wielkie z tirymo złocone. Biurka 
duże dębowe i orzechowe, stół czarny 
duży, okrągły, biurka czarne z bronzami. 
Sekretarki mahon. z bronzami, Porcela- 
na Stara i różne inne rzeczy. 8135 20 0 


- PDE, A 
wyśmienite ciemno-czerwone słodkie wino 
dis ca Ta TT . . . . . R 780 


cypryjskie żółte jak złoto. . . „ 740 
Lacrimae- Christi 


z 25 rysunkami, w oprawie 40 kopiejek. 


Rada Nadzorcza 
x Km ji | STRZĘPOUCH | taona. EGZAM SAIORA) | row. Rradyowemo w Wadowih 


Każdy tom zawiera 2 kwartały. w ozdob MATKA LISZKA Stowarzyszenia zarej. z o er 
"EWY: W SREBRNOPLAMIK = Gz, Zeleń sigi ROA - 2 ogr. por. 
Opowiadania z życia zwierząt, napisał E, m zaprasza niniejszem P. T. Członków 


. t M > 
ARABELLA B. BUCKLEY cały ne | za. w or Aa cgł mi wystawa gotowych wyro- | "ICH na 


bów w domu własnym przy mł. $wo- Il Nadzwyczajne Walne Lyromadzenie a 

A 7 1p < boda 1. 2 (k 1. Wolskiej). Tel i a š 
Zwróć Oczy Na przyrodę D RUID COPPERTIELD sdn óć Rdr D a z następującym porządkiem dziennym: 
1. ŻYCIE ROŚLIN chnicznego, ul. Straszewskiego l. 28.|1. Uzupełniający wybór 1 Członka Ra- 


4 i W r. 1907 najwyższe odznaczenia:| dy Nadzorczej, 
w polu, na łące i w ogrodzie czyli WSPOMNIENIA SIEROTY y 
oprecist Arot-Golczewska, z 8 | podłog powieści KAROLA DICKENSA l Grand Prix*) na wystawach między- 2. Wybór Komisyi rewizyjnej skiada- 
tablicami burwnemi w oprawie 50 kop. | z 6 rycinami, w oprawie 50 kopiejek. nar. w Wiedniu, Antwerpii i Paryżu. jącej się z 3 członków. 


IL ŻYCIE PTAKÓW 3- Wnioski i interpelacye. 
m a tae tamno: | CZYTANIA HISTORYCZNE || M160 pszezelmy (igg; iets; dria 22 ap gruna 


wnemi i rysunkami w oprawie 50 >. prawdziwy. patokę, lipcowy, wysyła w 5-kg. 


w płótno ungielskie 1 20. 


SERCE 


PAMIETNIK CHLOPCA 
Powieść dla młodzieży, napisał Ed. Amicis 


z licznemi rycinami w oprawie rb. 1, w o- 
zdobnej oprawie 1:50 


L. 6502/07, 5644 2 2 


Konkurs 


na posadę inspektora ogrodnictwa || 


ZEMSTA JAŚKA 


przy Komitecie c. k. galicyjskiego To- || OPOWIADANIE HISTORYCZNE z XII W. zebrały i ułożyły blaszankach po 6 koron opłainie. Wyburne | =ncelaryi Towarzystwa w Wadowicach. 
warzystwa gospodarskiego. Żaa | r H. WITKOWSKA i M. KRULIEOWSEA zaś miody do picia z własnej miodosytni, (od- | PTZY nl. Mickiewicza. 

W myśl uchwały Komitetu z dnia 5 ZARĘBA y | Tom. I. Epoka Piastowska, e aa a |" ee gie Sekretarz Rady Nadzorczej 
listopada 1907 rozpisuje się niniejszem | OPOWIEŚĆ Z LAT DAWNYCH ILAN M ; w oprawie w płótno angielskie rb. 1 kop 60. w wd ke fra 0 8 pz S. Fischgrund. 
Konkurs na posadę inspektora ogrodni- || napisała Wałerya Szalayowa £s testawił EL. NIEWIADOMSKI ss Tom II. Epoka Jagiellońska, | i również opłatnie. Zarząd dóbr, i pasiek Prezes Rady Nadzorczej: 
ctwa na warunkach następujących: > y cinami A. Brzostka, w oprawio 60 kop. Gens 1 kap. 20 3 zedzyty po 30 kop. e a 4 oahi w okowo prestata Sz. Anisfeld. 


s płaca roczna początkowo 3000 K, 
b) zwrot kosztów podróży, 
e) dyety w czasie podróży po 10 K za 
dobę. 
Kandydaci zechcą podania we zao- 


[SKŁAD GŁÓWNY w KSIEGARNI S. A. KRRZYZANOWSKIEGO w KRAKOWIE. | 


Do nabycia we wszystkich księgarniach galicyjskich. 5702 3 3 


atrzone w curriculum vitae, wraz z od- | 

Pai metryki urodzin, świadectw z od- i = = = KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. = n) © P 

bytych nauk i praktyki, wnieść po ko- |" E - A : i -= SEZ FP. 

miec grudnia b. r. do Biura Komite- 

tu (we Lwowie, ul. Karola Ludwika 3). 

Komitet c. k. galicyjskiego Towarzy- 
stwa gospodarskiego : 


amma 3 9 W SARNA 
Pomp i Siknwek E. ARNIS 


4 e` A w Krakowie, przy ul, Sławkowskiej 28. róg plant, 
pod sima HrfQNT RÓŻEN 


poleca na świętą piękne owoce desero- 
w Krakowie, ulica Długa |. 29. 


we i wszystkie przybory Świąteczne, 
Specyalnością firmy są sikawki łupane i w łapach, marmolady, powidła 


naprzykład: rodzynki. migdały, orzechy 


Prezes: odznaczone na wszystkich wysta- $ļi daktyle; różne Konserwy z jarzyn i 
St. Brykczyński m. p. wach krajowych. Przyjmuje i wy- owoców i także wielki wybór serów i 
SONATA: konuje wszelkie reperacye w za- $|ma:ynat. Wszystkie towary w wielkim 


kres ten wchodzące, jak młocarnie, $|wyborze i najlepszych gatunkach po 
lokomobile, kieraty i t. d. najtańszych cenach. 5791 2 8 
Ceny nader przystępne. 


Dr cam. August Rodakiewicz m. p 


Mie w a dpi |] raka, gry towarzyskie i ksiove konika, 
PICEA | poleca w największym wyborze 


r E najlepszy | najtańszy Śro- OBECNIE GE. Dag LINIA C-D | 


dek przeciw kasziowi STEF BAN PORRESKI. 


Padełko 20 halerzy. 


Do nabycia w aptekach: Braci Nilosierdzia pod 
słoniem, ul. Grodzka; Daskowskiego a Maryana 
pad Białym Orłem, Rynek gł Linia A Gra- 
lewskiego Wincentego pod Aniołem, pidor 
76; S. H. Karcoina pod złotym orłem, uł Kra- 
kowska; F. Ks. Mikucklego pod Koroną; J- Ma- 
sudzińskiego, Rynek gł.; M. Pronla pod złotą 
głową. ul. Grodzka; Ludw. Rosenberga pod mu- 
rzynem, al. Krakowska; Konst. Wiszniewskiego, 
al. Floryańska; Żurawskiego pod Aniołem, Źwie- 
rzyniec, tudzież we wszystkich aptekach w pań- 
stwie, wskładzie głównym pod Samary! taninem, 
Grac, Sackstrąace u Wiedeń, J., Teinfaltstra- 
56 4. 5643 2 15 


—— M Z 


Don towarowy 
\chachne Landal 


Kraków, Sttadom 15, 
Kto ma jasno w glowie, 


iadamia, i: 
używa zawsze zawia , 1ż otrzymał na skład nowy 


Przygotowuje Dra OETKERAJG 17 m um „ylos, 


które się o 7 
do państwowego egzaminu z rachunko- proszku do pieczywa p 12i 8 e dznaczają L nadzwyczajiią 
wości „państwowej i buchalteryi ku-| <cukru wanilinowego _, i2 h. | trwałością i nadają się do mycia, 
pieckiej, Dla pań lekcye osobno, ubo- prrszkit pudyngowego n 12 h, 


Pr które miliony razy okazały się do- Cen 1 5541 6 3 
gich bezpłatnie. — Stanisław Burna- PL GAĆ darmo w A y stałe. 


towicz, e. k. urzędnik rachunkowy, były szych bandlaob z składach aptecz- 
dyrektor banku, Woiska 38, parter, nych każdego miasta, 56i 28 26 a a RE atar AOI. di 


Zakład pogrzebowy „Sz 
FP ANA WI O Lā EGO 


przy ul św. Tomasza |. 4 luż przy piata Szczepańskim, Filia: ulica Reperzka |. 6, — Teleion Hr 33L 


Zakład podejmuję się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok re wszystkich 
krajów €uropejskich. 2821 188 0 


iN OWA REFORMA | | Czwartek 19 Grndnis 1467 


„telef. Ir Z7, til za rogal 


poleca pó niskich cenach prawdziwe i odleżałe nalewki owocowe, likiery, 
rumy, araki i koniaki na miary, flaszki i kieliszki. 


===> Ceny pomimo podrożenia spirytusu, nadzwyczaj tanie. towar znakomity. == 
Zamówienia odwrotną pocztą. 
Porio Talonen Hi rille gif Księgarnia G. b Targ i 8p. w Krakowie 


(piękna iotucynkografia, form. 65><85), JADWIGI z ŁO BZO WY 2%. 


dla ozdoby lokali publicznych, bibliotek, I 
sal szkolnych oraz na upominki, wraz nowe książeczki z wierszykami dla dzieci 


z opakowaniem i opłatnie po 2 K po- 
leca N. Jaworski, Dwory. soi) Na Gwuriazdkets 


Aspirant fnrmacyi „COS dziwnego“! 30 hal. 


katolik, w II roku praktyki poszukuje posady 


sd 1 styenia. ER? restante Kraków. „Arakowiaczek ci ja“! 30 hal. 


ki 
Praktykant z ukończoną wydziałową lub „P aciorek 50 z 
wnocześnie Qa sklepu toe em, „Przed latami“ so a. 


zaraz. — Wiadomość: Bross, Grodz- oao T Tki USA 
ka 84. 5813 1 2 ycia wszystkich księgarniach. 5661 3 3 


Subjekt młody 


cukierniczy znajdzie natychmiast zaję- 
cie w cukierni Kazimierza Ludwińskiego, 
Czarnowiejska l. 9, Kraków. 58101 9 n 


PALARNIA KAWY : = 
pemi irisse poleca częściowo Handel Delikatesów 


- | hurtownie 


5704 2 £ 


iii. ZE aa 1 Księgarnia, skład-i Wypożyczalnia nut 


$| muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 
CRHRYZIS" 
53 


} ryodycznych 
Wszystkie dotychczas znane i silnie reklamowane środki „na porost 


(8. A. Krzyżanowskiego 
włosów“ są mieszaniną nastojów spirytusowych z korzeni łopianu, kory k 


w Krakowie, przyjmuje 
4 chinowej lub cebuli z kwasami, jak salicylowy lub garbnikowy, ź bal- 


samem perawiańskim, olejkiem rącznikowym itp. Myśmy skorzystali z naj- |3 PRENUM ERATE 


j nowszych badań w tym kierunku i użyliśmy jake podstawy sterylizowanej, | i 
chem. czystej, tak zw. serwatki mleka kwaśnego. Doświadczenia próbne, na cza$up!SMa. 
| robione z „Chryzis”, dały bardzo dodatnie rezultaty. To skłoniło nas, że | a W AGE wiśtki 
puszczamy „Chryzis* w bandel nie jako płyn na porost włosów (nazwa | Na Gwiazdkę ayek Kotto 
czysto reklamowa), tylko przeciw wypadaniu włosów, i w tem przeko- i WAB i A 
Mi- A : ; w polskim, niemieckim 1 francuskim 
nanin, że sam bez szumnych reklam utoruje sobie drogę, pozyska zautanie języku. 
i wyprze całe szeregi często niewiele wartych a bardzo drogich miesza- „Tauctnitz Edition“, A ETA 
Główny skład wszystkich wydawnictw 
p| M. Arcta w Warszawie — oraz Główny 


niw zagranicznych „na porost włosów“ 
Flakon wody na włosy „Chryzis”*, kosztuje K 2'50. 
skład „Towarzystwa Miłośników miast 
Krakowa". 5607 2 5 


Pudełko „Ziółek do Chryzis“ kosztuje 50 hal. 
Wyrób i skład główny: 4924 21 30 | 
Katalogi rozsyła się gratis i franko. _ 


Apteka pod „Złotym Słoniem* 
R. ARHACOWICZ | 


H. Bartmańskiego I Ski w Krakowie. 
Sprzed hustowna i częściowa u Reima I Spółki, Kraków, Linia l 

Rraków, Rynek gł. 1. 18. 
Skład wyrobów złotych iR 


AZLNAAKAR Naa A 
i srebrnych najgustowniejszych A 
w największym wyborze. : 
| Zamiana, tudzież naprawa bi- 
| żuteryj surmienna i punktualna 


Chińskie srebro po cenach fa- 
pbrycznych na składzie. 
2873 51 O 


wowywowtzwódiwówyżwwywowywywwowwwwww 


PALA KAWY wyborowe gatun ) Odznaczony gama i najwyższemi nagrodami, 5744 3 4 i 
Fany palonej L. 31 Kraków, Floryańska L. 31 rarazi 
najnowszym poleca: Na święta! poleca: © 


Doborowe bakalia 1/,, 110, — Daktyle — Figi — Rodzynki Ma- 


| najlepszym spo: 


yw ew pa laga — Owoce kandyzowane — Śliwki rzymskie, francuskie, bo- VA 


Nna u , 
GA gaęzęzić EO „poras wie dókie pa. bardzo ANNĘ], Gente, Z powodu zmiany lokalu odbywać się będzie wi%g 
mada B Jabłka tyrolskie '/, Kg. 32 hal. — Winogrona hi- 


p najniższych. wr. a : 
m. JAWORMEKI. || me cl a-LE tet a H Magazynie Br. Bilewskich mmm 


5862 16 : ew : . j Í - 
_3882 186 0 Sarnina na części i w całości. — Zające. Mebli, Dywanów, Luster, Obrazów, For 


ma! y p: i tepianów, Maszyn do szyaia, Porcel ny 
RVBV! RYBU! Przyjmuje kompletne dostawy na ulica Floryańska 33, i Srebra. Zauó z opustem 10 oj, 
KOMISGWYM 
Wigilią podane z gustem I smakiem. | j d : s , w ai PEPR $ 
OO di aee yiyin? La Wina węgierskie, austryackie, reńskie, francuskie, szampańskie. począwszy od 15 grudnia przez 4 tygodnie wy- M. Telesznickiej 


żdej wielkości opłatnie: szczupaki po K 260 Kuracyjny WERMUT poleca handel jako reklamę 1 fasz. 2 K. p.” í Iaa ŚM ę Fini z ul. Szówska o 19. m: 
J. 'Kupiierberg, Podmołoczyska. Poleca się jako specyalista w pracach bnfeiowych ka zedaź towarów w zakres konłekcy j męskiej wcho | a JEŻE 
00 . „3 * . 
dzących, jak: kapeluszy, czapek, kurtek myśliwskich, 8 
w wem |SZzlalroków, kamizelek, płaszczy gumowych, pledów 30.00 R dostanie 


|podróżnych, krawat i t. p. po znacznie zniżonych ZA DARMO 


FEU kto kupuje przedmiot złoty iub srebrny 
cenach. M 2 od 6 kor, u S. ZARNA, przy ul. Floryań- 


skiej L 31 w Krakowie, dostawcy zw aj) 


Los, który może wygrać 


Na reumatyzm 


gościec, postrzał ischias) i łamania poleca się z 
uśmierzające nacieranie, od wielu lat ogromnie f 
rozpowszechuione, przez wielu lekarzy ordyno- z 
wane i przez znakomitości uznane 1 
Linimentum Gaultheriae compostftum | 
z prawnie zarejestr. marką ochronną |. 


Bi p M = w Tar- B5 Sandacze —, Szczupaki 150 
M | (Te > i ABE w wł 5807 1 8 poleca Ryby morskie 0d 80 h. zd l Kg, ; 


c k. urzędników państw. Ceny bez Tonkuszpczh 
D zegarek nikl. z napisem system Roskopf 

Z, tont z pięknym łańcuszkiem zł. 1°70, zal 
rek czarny “tr. 8"—, zegarek srebrny system 
| Roskopf Patent złr. 4—, zegarek złocisty 
j| system Roskopf Patent złr. 3'50. Budzik świe- 
$ cacy w nocy złr. 1:50, Zegarek złoty złr. 9'—, 


Dra <A TDK goa e A wyjednywa we wszystkich państwach 4051 28 0 Łańcuszki srebrna od złr. l—. Gwarancja 
« razy dziennie wysy: pocztowa. — Do i i DZBAŃSKI VA | 4-letnia. W razie niespodobania się. wymieniam 
ii z] HE 1 R | e) inżynier §. a s y 
ch z } A e a pa Pag GL AL XNR. =P przez ©, k, Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy, 3 a I "= o Piy * w 4 nia 
w Tarnopolu. W Krakowie do nabycia Wiedeń, VIL, Lindengasse 2. - (Telefon 5662). Hy A e 7 
w aptece Wiszniewskiego. 2879 53 0 przy Małym Rynku. i Bogato ilustrowane cenniki wysylam darmo 
YA <2 3 — R —- — AE RÓ EW "OE ER W DL a, o aa 


(rukatni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski. 


